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Dziadek zaspokajał się 
ręką dziecka i kazał milczeć

s. 3
Nic nie zapowiadało tragedii. Człowiek nie żyje

s. 7
s. 26

Śnięte ryby.
Zatrute wody?
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Frekwencja 
69,30%

Dwie 

miejscowości 
powiatu 

oławskiego. 
To miała być 
tajemnica. Robili 
to w aucie. Za 
jeden raz płacił 
wnuczce 50, 

czasem 100 

zł. Ada nie ma 
jeszcze 13 lat. 
Okazuje się, 
że przypadków 
wykorzystywania 
seksualnego 
w tej rodzinie 

było więcej...
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Rusza konkurs 
plastyczno-filmowy 
w ramach akcji „Kręci 
mnie bezpieczeństwo nad 
wodą” 

„Artystyczny przeWOD-
NIK” ma promować odpo-

wiedzialne zachowania. Aby 
mieć szansę na nagrodę trze-
ba nagrać trwający maksy-
malnie 60 sekund spot, o tym 
jak bezpiecznie zachowywać 
się nad wodą, w wodzie lub 

Nagraj spot i wygraj

Trwa rekruTacja 

Zainteresowani służbą mogą 
składać dokumenty w Komen-
dzie Wojewódzkiej Policji we 
Wrocławiu przy ul. Połbina 1 
oraz w komendach miejskich 
i powiatowych policji na 
terenie Dolnego Ślaska

Poszczególne etapy pro-
cedury kwalifikacyjnej będą 
prowadzone z zachowa-
niem reżimu sanitarnego, 
w związku z występującymi 
zakażeniami koronawirusem. 
Zainteresowani złożeniem 
dokumentów proszeni są 

o wcześniejszy kontakt tele-
foniczny.

Od 8 czerwca wznowiono 
zajęcia sportowe przygo-
towujące kandydatów do 
testu sprawności fizycznej. 
Odbywają się w poniedziałki 
w godz. 13.00 – 14.00 oraz 
środy w godz. 10.30 – 11.30 
w sali sportowej Młodzie-
żowego Centrum Sportu we 
Wrocławiu przy ul. Poznań-
skiej 14.

Kto może pełnić służbę 
w policji? Obywatel o niepo-
szlakowanej opinii, który nie 

był skazany prawomocnym 
wyrokiem sądu, korzystający 
z pełni praw publicznych, po-
siadający co najmniej średnie 
wykształcenie oraz zdolność 
fizyczną i psychiczną do służ-
by w formacjach uzbrojonych, 
podległych szczególnej dyscy-
plinie służbowej, której gotów 
jest się podporządkować. 
Więcej informacji oraz for-
mularze dotyczące rekrutacji 
na stronie www.dolnoslaska.
policja.gov.pl/

(AH)

Jest praca w policji

Praca w policji nie jest monotonna...
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OŁAwA 
Głupota za kółkiem 

Mieszkaniec wybił szybę 
i zabrał mu kluczyki. 
38-letni obywatel Ukrainy 
myślał, że uniknie 
odpowiedzialności i jeszcze 
bardziej się pogrążył, 
proponując policjantom 
łapówkę...

Wsiadł za kierownicę pija-
ny, i stworzył zagrożenie dla 
życia i zdrowia innych, wje-
chał volkswagenem na chod-
nik, uszkodził znak drogowy, 
słup reklamowy i ogrodzenie, 
zabezpieczające zbiorniki na 
stacji paliw. Bezmyślnego 
kierowcę ujął 36-letni oła-
wianin, który zabrał kluczyki 
i zadzwonił na policję.

Pijany wjechał na chodnik

W tamtym roku się nie udało.                       
Czy tym razem młodzież do-
czeka się tego upragnionego 
miejsca do jazdy na rolkach, 
deskorolkach, hulajnogach, 
rowerach. Wciąż skaczą na 
schodach w centrum miasta

W biuletynie 3S (wyda-
wanym przez Urząd Miejski 
w Oławie) poinformowano, 
że wniosek złożono do Mi-
nisterstwa Sportu. Skatepark 
ma powstać na terenach zie-
lonych przy ul. 11 Listopada. 

Całkowita wartość to 997 879 
tys. złotych. Miasto zawnio-
skowało o dofinansowanie 
budowy w kwocie 329 300 
złotych. Jak będzie wyglądało 
to miejsce? To płyta betonowa 
o długości 32 metrów i szero-
kości 18,5 metra. Na płycie 
będą urządzenia - quarter pipe, 
roll-in plus bak ramp, funbox 
do skoków, funbox z porę-
czą, poręcz prosta i grindbox. 
W pobliżu skateparku będą 
stojaki na rowery, ławki, ro-
wery stacjonarne do ćwiczeń. 
Teren będzie oświetlony.

(AH)

Miasto znów składa wniosek  
o dofinansowanie skateparku
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M
aDo zdarzenia doszło w so-

botę, godzinę przed północą 
przy ul. Wiejskiej. - Na łuku 
drogi stracił panowanie nad 
autem i wjechał na chodnik 
- mówi podinsp. Alicja Jędo 
z KPP w Oławie. - O prawdzi-
wym szczęściu mogą mówić 
osoby idące tamtędy. Dzięki 
ich czujności nie doszło do 
tragedii. W porę odskoczy-

li. Do zatrzymania sprawcy 
przyczyniła się zdecydowana 
i odpowiedzialna postawa 
świadka, który widział, że 
kierowca próbuje odjechać 
z miejsca kolizji, więc zare-
agował natychmiast, zabrał 
mu kluczyki. Policjanci prze-
badali kierowcę, miał ponad 
2,7 promila alkoholu we krwi. 
Został osadzony w policyjnym 
areszcie. 

Chciał uniknąć kary i pró-
bował nakłonić funkcjona-
riuszy do przyjęcia łapówki, 
proponował im 600 złotych. 
Policjanci poinformowali, 
że próba wręczenia korzyści 
majątkowej w celu odstąpienia 
od dalszych czynności służ-
bowych jest przestępstwem. 
38-latek został zatrzymany. Po 
wytrzeźwieniu przedstawiono 
mu zarzuty. Odpowie za jazdę 
pod wpływem alkoholu i pró-
bę przekupstwa policjantów. 
Za to ostatnie grozi do 10 lat 
pozbawienia wolności .

(AH)

w jej okolicy oraz pokazać, 
jak zdrowo oraz aktywnie 
spędzać wolny czas. Szcze-
góły na plakacie.

(AH)
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OŁAwA 
Nagła śmierć 

Do podobnych wezwań 
jeździli wiele razy. Oław-
skich bezdomnych znają 
bardzo dobrze. 10 lipca 
ktoś zgłosił, że w pobliżu 
marketu leży mężczyzna. 
Strażnicy pojechali tam. 
Człowiek był przytomny 
i normalnie rozmawiał 
z funkcjonariuszami

Telefon do oławskiej Straży 
Miejskiej zadzwonił o godzi-
nie 15.41. To było wezwa-
nie do leżącego na parkingu 
przed marketem „Biedronka” 
w Oławie. Wszystko działo się 
w pobliżu stadionu. Strażnicy 
miejscy dobrze znali tego czło-
wieka. To bezdomny, który 
po Oławie chodził od ponad 
10 lat i często przebywał w po-
bliżu tego marketu. Nierzadko 
mu pomagali. - Normalny 
człowiek, pochodził z gminy 
Oława. Nie dokuczał innym 
- mówi Paweł Gardyjan z SM 
w Oławie. - Cierpiał na szereg 
chorób. Ostatnio był na SOR. 
Kiedy przyjechaliśmy na miej-
sce interwencji skarżył się, że 
źle się czuje i bardzo bolą go 

nogi, są spuchnięte i nie może 
chodzić. Zadzwoniliśmy po 
pogotowie, ale wszystkie ze-
społy były na wyjazdach, dys-
pozytor prosił o cierpliwość. 

Gardyjan mówi, że tego 
dnia było dużo wezwań. Pod-
kreśla, że obserwował, jak 
co jakiś czas ambulans je-
chał gdzieś na sygnale. - Był 
spadek ciśnienia, wiem, że 
na zmianę pogody zawsze 
jest dużo zgłoszeń - dodaje. 
- Czekaliśmy więc, monito-
rowaliśmy stan mężczyzny, 
był z nim kontakt. I nikt nie 
przypuszczał, że za chwilę 
wydarzy się tragedia. Nic na 
to nie wskazywało, niemniej 
była podstawa, aby wezwać 
karetkę, bo miał tak spuch-
nięte nogi, że nie mógł po-
ruszać się o własnych siłach. 
Rozmawiał z nami i nagle 

zupełnie osłabł, dostał takich 
konwulsji, że stracił oddech...

Strażnicy dzwonili na po-
gotowie trzy razy. Pierwszy 
raz, gdy dojechali na miejsce 
o godzinie 15.48, ale kiedy 
po godzinie wciąż nie było 
karetki, zadzwonili drugi raz. 
Była 16.48, wtedy dyspozytor 
poprosił o cierpliwość, karetka 
pojechała do innego wezwa-
nia. Trzeci telefon wykonali 
o 17.07, bezdomny stracił 
przytomność. Karetka doje-
chała w trzy minuty. 

Długo reanimowano męż-
czyznę, ale to nie pomogło. 
Lekarz stwierdził zgon.

Kiedy poinformowaliśmy 
o tej akcji na portalu tuOlawa.
pl na facebookowym profi lu 
gazety zawrzało. Mieszkańcy 
pisali, że to skandal, domagali 
się zwiększenia ilości karetek 

w powiecie oławskim. Ten 
temat zresztą wraca od lat. 

- Żyjemy w XXI wieku, 
a w tym kraju dalej karetek 
brak? - pisała Renata. - Tu 
gdzie mieszkam (Wiesbaden), 
karetka pojawia się najpóź-
niej do 10 minut. I nie ma 
czegoś takiego, że dyspozytor 
rozstrzyga przez telefon, czy 
pacjent potrzebuje karetki, czy 
nie! Zawsze mówią, że lepiej 
raz za dużo wezwać, niż wcale. 
Niby kraj unijny, a dalej 100 lat 
za murzynami.

- Bardzo przykra sytuacja, 
jednak godzina oczekiwania 
na karetkę, to jest jakieś nie-
porozumienie - mówi Anna. 
- „Dyspozytor prosił o cierpli-
wość”, ale kogo? Człowieka, 
który umiera? Przecież tutaj 
chodzi o ludzkie życie. Chory 
kraj.

- Niecały rok temu wspomi-
nałem na łamach „GP-WO” 
o zbyt małej liczbie karetek. 
którą ustala ustawa, odnosząca 
się do liczby zameldowa-
nych - mówi Karol Zalew-
ski. - Obowiązek meldunku 
zniesiono, więc występuje 
luka w zapisie. Nasz powiat 
zamieszkuje więcej osób niż 
świadczą o tym meldunki. 
Dlatego nie sztuką jest zakupić 
nową karetkę, a znaleźć środki 
na dodatkowy zespół ratow-
nictwa medycznego (pojazd 
+ utrzymanie zespołu). Jeżeli 
przedstawiciele rządu twier-
dzą, że „złodziejom” zabierają, 
a pieniądze przeznaczane są na 
programy socjalne, to dlacze-
go ich brakuje na podstawowe 
zadania państwa, tj. zapewnie-
nie ochrony zdrowia i życia 
swoich obywateli.

- Protest ratowników w spra-
wie zbyt niskich świadczeń, 
zbyt małej ilości zespołów RM, 
przeciążenia pracowników, 
stanu sprzętu i jego ilości trwa 
od lat... - pisze Klaudia. - Czy 
naprawdę musi dochodzić do 
takich tragedii, aby w końcu to 
się zmieniło? By ktoś zwrócił 
na to uwagę? Żyjemy w kraju 
w którym mamy 2 miliardy 
złotych na telewizję, a w karet-
kach brakuje nie tylko persone-
lu (niejednokrotnie zespoły są 
uzupełniane przez sanitariuszy, 
lub kierowców bez szkoły 
RM byle tylko karetka mogła 
wyjechać - o ile jest w stanie), 
ale i podstawowych środków... 
Polska pod względem wyszko-
lenia ratowników jest jednym 
z najwyżej sklasyfi kowanych 
krajów, zaraz koło np. Izraela, 
również jeżeli chodzi o za-
kres obowiązków. Natomiast 
pod względem docenienia 
pracownika, płac, opieki np. 
psychologa, socjalu jesteśmy 
na szarym końcu - nic dziw-
nego, że ludzie po studiach 
w tym kierunku wyjeżdżają za 
granicę, gdzie mogą się reali-
zować, są docenieni i dzierżą 
na barkach o wiele mniejszą 
odpowiedzialność... Ciekawe 
czy nasza „władza” obudzi się 
póki jeszcze nie jest za późno 
i ma kto w tych karetkach 
jeździć...

Paweł Gardyjan podkreśla, 
że nie ma pretensji do ekipy 

karetki, bo wie, że to profesjo-
naliści: - Znamy ich, działają 
z poświęceniem, wiemy, że 
zdarzają się okresy, kiedy 
mają dużo wezwań. Tak było 
tym razem. Ratownik nam 
wyjaśnił, że mieli pilne zgło-
szenie do dziecka i wieźli je 
do szpitala. Pierwszy raz jak 
dzwoniłem, to mężczyzna był 
przytomny, dlatego to nie było 
tak pilne. Trzeba pamiętać, że 
dyspozytor najpierw wysyła 
karetkę do wypadków drogo-
wych, do sytuacji zagrożenia 
życia i często musi dokonywać 
wyborów. Tutaj stało się jak się 
stało. Bezdomny z nami roz-
mawiał i... nagle to wszystko 
się wydarzyło. Tego nikt się 
nie spodziewał. Jeśli chodzi 
o akcję ratunkową, to ratow-
nicy zachowali się bardzo 
profesjonalnie, zresztą zawsze 
mogliśmy na nich liczyć, bo 
już wiele razy przyjeżdżali na 
nasze wezwania. Ja w Straży 
Miejskiej pracuję 30 lat i to 
był pierwszy taki tragiczny 
przypadek, a do leżących bez-
domnych, w stanie upojenia 
jeździliśmy wiele razy, ciągle 
się takie przypadki zdarzają. 
Na ulicy leży nieprzytomny, 
a my wzywamy karetkę, karet-
ka zamiast jechać do wypadku, 
czy człowieka z zawałem, 
jedzie do osoby, która leży 
w stanie nietrzeźwości...

Czy ten człowiek też był pod 
wpływem alkoholu? Mówił, że 
nic nie pił, później stwierdził, 
że jednak coś tam wypił, ale 
ostatecznie strażnicy nie czuli 
od niego alkoholu. Miejsce, 
w którym leżał jest oblegane 
przez innych bezdomnych. 
Chowają się przed strażnika-
mi pod betonowym płotem 
i w krzakach piją alkohol. 
Tej przestrzeni zasięgiem nie 
obejmuje kamera miejskiego 
monitoringu, zamontowana 
na markecie „Biedronka”, 
a miłośnicy picia pod chmurką 
dobrze o tym wiedzą.

W tragedii, która wydarzyła 
się 10 lipca w środku dnia jest 
jeszcze jeden ważny i przera-
żający aspekt. - Powiem praw-
dę o tym, co się działo - mówi 
Gardyjan. - Panuje znieczulica 
wśród ludzi! Tylko jeden czło-
wiek próbował do nas podejść, 
to był chłopak w wieku około 
13 lat... Kazaliśmy mu odejść. 
To był jeden młodzieniec, 
który chciał pomóc, a tak 
poza tym znieczulica. Ludzie 
spokojnie robili zakupy, stali 
też gapie. W mojej ocenie, 
kiedyś było inaczej, ludzie 

byli bardziej wrażliwi, pytali 
czy można w czymś pomóc, 
byli zainteresowani, a teraz... 
tylko czają się z telefonami 
komórkowymi i nagrywają 
nasze interwencje. Tak jak 
jeden mężczyzna, który robił 
to przy tej akcji.

Strażnik mówi, że siedział 
w samochodzie i podsłuchiwał 
rozmowy funkcjonariuszy. 
Gardyjan w pewnym momen-
cie musiał zamknąć się w aucie, 
żeby spokojnie porozmawiać, 
tak by obserwator nie słyszał, 
jak strażnik przekazuje dane 
osobowe. - On się interesował 
tym, co my robimy, a nie tym, 
co się dzieje z leżącym czło-
wiekiem - wyjaśnia Gardyjan. 
- Wyraźnie kierował w naszą 
stronę obiektyw telefonu, wi-
dzieliśmy, że nas obserwuje. 
Nie podszedł, nie zapytał, co 
się dzieje, czy może w czymś 
pomóc, tylko siedział w aucie. 
Miał otwarte okno, stanął na 
tyle blisko, że był utrudniony 
przejazd, ja musiałem prze-
jechać i stanąć trochę dalej, 
bo chcieliśmy zasłonić tego 
poszkodowanego od gapiów.

Chwilę po zdarzeniu, na 
lokalnym portalu opubliko-
wano zdjęcie przesłane przez 
mieszkańca, który twierdził, 
że mężczyzna próbował prze-
skoczyć przez betonowy płot, 
a jak stracił przytomność, 
dostał drgawek, to strażnicy 
wyglądali tak, jakby nie wie-
dzieli co robić. Po tej opinii 
na funkcjonariuszy wylał się 
hejt. Internauci domagali się 
wyciągnięcia konsekwencji, 
a niektórzy likwidacji Straży 
Miejskiej. 

- Natychmiast przystąpili-
śmy do wykonywania masażu 
serca i doskonale wiedzieli-
śmy co robić - mówi strażnik. 
- Opublikowano niespraw-
dzoną informację. Pojawiły 
się krzywdzące nas opinie, 
między innymi, że nie jeste-
śmy wyszkoleni. Wszystko 
zrobiliśmy zgodnie z pro-
cedurami, kontrolowaliśmy 
człowieka cały czas, a jak 
dostał drgawek zabezpiecza-
liśmy mu głowę, gdy stracił 
oddech przeszliśmy do akcji 
reanimacyjnej. Kiedy przy-
jechała karetka, to również 
pomagaliśmy ratownikom. 
Jesteśmy po profesjonalnym 
szkoleniu, mamy certyfi katy. 
Ukończyliśmy je 28 stycznia 
2020 to było specjalistyczne 
szkolenie z zakresu pierw-
szej pomocy zgodnie z wy-
tycznymi Europejskiej Rady 
Resuscytacji. Te informacje 
przekazane przez mieszkańca 
i zamieszczone w internecie są 
wyssane z palca. Bzdurą było 
też to, że bezdomny próbował 
skakać przez płot. Przykre 
jest to, że brakuje odważnych, 
aby udzielić pomocy, albo 
chociaż zapytać co się stało, 
ale do robienia zdjęć z ukrycia 
i podawania niesprawdzonych 
informacji, chętni szybko się 
znajdą...

AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Nic nie zapowiadało tragedii. 

Człowiek nie żyje

- W Straży Miejskiej pracuję od 30 lat i to był pierwszy taki tragiczny przypadek - mówi Paweł Gardyjan. 
- Nikt nie przypuszczał, że ten człowiek umrze. Był komunikatywny, rozmawiał z nami, nagle dostał silnych 
drgawek i przestał oddychać. Natychmiast rozpoczęliśmy masaż serca...
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Gmina J-L 

Świetne wieści 

Tosia jest już po terapii

W walkę o zdrowie tej 
małej dziewczynki, chorej 
na rdzeniowy zanik mięśni 
włączyły się tysiące ludzi 
w całym kraju. Małe zbiórki, 

internetowe licytacje, puszki 
na imprezach kulturalnych 
i sportowych oraz wielkie 
eventy, organizowane spe-

cjalnie dla Tosi sprawiły, że 
udało się zebrać potrzebne 
9 milionów złotych. Dzię-

ki tym funduszom, chora 

przeszła terapię w Stanach 
Zjednoczonych. Po kilku 
miesiącach wróciła z rodzi-
cami do Polski. - Jeszcze 
raz dziękujemy z całego 
serca, że dzięki Wam, mo-

gliśmy odbyć podróż po 
lepsze życie dla naszej Tosi 
- mówi wzruszona mama - 
Karolina Fijałkowska. - Bar-
dzo dziękujemy za pomoc 
w bezpiecznym dostaniu 
się na lotnisko konsulowi, 
panu Robertowi Rusiecki-
mu. Nareszcie szczęśliwie 
dotarliśmy do domu. Podróż 
przebiegła spokojnie, nawet 
nie wiedzieliśmy kiedy, a już 
lądowaliśmy we Wrocła-

wiu. Po dotarciu do domu 
czekała na nas wspaniała 
niespodzianka. Przywitała 
nas nasza kochana rodzina 
i cudowni przyjaciele. Niesa-

mowite emocje, radość, łzy... 
Jeszcze raz dziękujemy, 
jesteście wspaniali! 

Stan dziewczynki bardzo 
się poprawił. Czeka ją jesz-

cze wiele pracy, ale wszystko 
jest na jak najlepszej drodze. 
Dzięki terapii dostała szanse 
na przyszłość. - Najpiękniej-
sze 10 miesięcy w naszym 

życiu - podkreśla mama. - Co 
prawda Tosi jeszcze troszkę 
miesza się dzień z nocą, 
ale na to potrzebuje czasu.  

Już teraz wracamy do jesz-

cze bardziej intensywnej 
rehabilitacji.

(KT)

Wróciła!
Najbliżsi witali Tosię i jej rodziców
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Rodzice i Tosia dolecieli do Polski
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JeLcz-Laskowice 

Zmiany 

Koleje Dolnośląskie 
rozstrzygnęły przetarg 
na dostawę nowych 
pociągów. Spółka 
zdecydowała się na zakup 
pięciu nowych składów 
elektrycznych za ponad 
145 mln złotych. Nowe 
składy pojawią się na 
Dolnym Śląsku po 22 
miesiącach od podpisania 
umowy

W ogłoszonym w lutym 
2020 roku przetargu Koleje 
Dolnośląskie poszukiwały 
dostawcy pięciu pięcioczło-

nowych pociągów elektrycz-

nych. Decyzją zarządu spółka 
przyjęła ofertę złożoną przez 
bydgoską PESę. Wartość 
zamówienia sięgnie 145 mln 
złotych, a jeden pociąg będzie 
kosztował 29 mln złotych. 
Dodatkowo producent będzie 
zobowiązany do serwisowa-

nia pociągów do poziomu 
P3.2.

Nowe pociągi w najbliż-

szych latach umożliwią spół-
ce oraz organizatorowi prze-

wozów, Urzędowi Marszał-
kowskiemu Województwa 
Dolnośląskiego, utrzymanie 
dynamicznego rozwoju siatki 
połączeń.

– Dolny Śląsk mocno sta-

wia na kolej - mówi marsza-

łek Cezary Przybylski. - To 
transport szybki, bezpieczny, 
ale również ekologiczny. 
Doskonałe wyniki naszego 
przewoźnika – Kolei Dol-
nośląskich, które z roku na 
rok biją kolejne rekordy 
przewiezionych pasażerów, 
a także oczekiwania samych 
podróżnych dopingują nas 

do poszerzania oferty KD. 
Przejmowanie kolejnych tras 
kolejowych i zakup nowych 
pociągów to ważne elemen-

ty naszej strategii rozwoju 
kolejowego transportu pasa-

żerskiego.
Przetarg to część szerszego 

projektu, który jest współfi-

nansowany przez Centrum 
Unijnych Projektów Trans-

portowych. Projekt „Aglo-

meracyjna Kolej Dolnośląska 
– zakup taboru kolejowego do 
obsługi ruchu pasażerskiego 
we Wrocławskim Obszarze 
Funkcjonalnym” jest dofi-
nansowany kwotą 85,1 mln 
złotych.

Nowe pociągi elektryczne 
połączą Jelcz Laskowice 
z Wrocławiem Głównym, 
obsługując dwie linie: pierw-

szą przez Wrocław Wojnów 
oraz drugą, przez Siechnice, 
przedłużoną na potrzeby pro-

jektu kolei aglomeracyjnej do 
Oleśnicy. Każdy z pociągów 
będzie mógł zabrać na pokład 
minimum 540 pasażerów.

Przetarg przewiduje rów-

nież opcję na dostawę ko-

lejnych dwudziestu elek-

trycznych składów. Spółka 
może z niej skorzystać przez 
dwanaście miesięcy od dnia 
podpisania umowy.

Oprócz projektów taboro-

wych, Koleje Dolnośląskie 
planują w najbliższym cza-

sie rozbudowę swojej bazy 

serwisowo – technicznej. 
Na początku czerwca spółka 
ogłosiła przetarg na opraco-

wanie dokumentacji projek-

towej nowych hal serwiso-

wych. Nowa infrastruktura 
umożliwi spółce samodzielne 
wykonywanie przeglądów 
i napraw taboru.

(KT)

Nowe pociągi 
POJADĄ Z 
Jelcza-Laskowic

Koleje Dolnośląskie rozstrzygnęły przetarg za ponad 145 mln złotych
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POWIAT 

Z prokuratury 

To miała być ich 
tajemnica. Robili to 
w aucie. Za jeden raz 
płacił wnuczce 50, czasem 
100 złotych. Ada nie 
ma jeszcze skończonych 
13 lat. Okazuje się, 
że to nie pierwszy 
przypadek wykorzystania 
seksualnego w tej 
rodzinie...

Powiat oławski, dwie miej-
scowości. W jednej mieszka-
ją Stefan z żoną (wszystkie 
imiona w są wymyślone na 
potrzeby tego tekstu), a w 
drugiej - ich wnuczka Ada 
z rodzicami i gromadką ro-
dzeństwa. Nikomu nie wyda-
wało się dziwne to, że dziadek 
Stefan wyjątkowo zajmował 
się akurat Adą. Dawał jej pie-
niądze, kupił laptopa, zapłacił 
za wyjazd na wakacje. Jak 
to dobry dziadek. Była jego 
oczkiem w głowie, jak ma-
wiał, bo chciał w ten sposób 
zrekompensować wnuczce 
to, że nie interesuje się nią 
jej biologiczny ojciec. Więc 
zainteresował się on. Jak? To 
wyszło dopiero po paru latach. 

  Po trzech 

Od jakiegoś czasu coś z Adą 
było nie tak, zauważyła matka. 
Stała się agresywna w sto-
sunku do wszystkich, ale to 
można by zrzucić na karb 
młodości, bo przecież z na-
stolatkami różnie bywa. Gdy 
jednak ostatnio usłyszała od 
niej, że nie chce do dziadka 
jechać, nie chce go odprowa-
dzać, czy nawet nie chce iść 
do niego do domu, zaczęła 
wypytywać córkę. Co się dzie-
je? Dlaczego? Ada milczała. 
Nie tłumaczyła. Matka jed-
nak nie odpuszczała, drążyła 
temat. Wreszcie córka pękła. 
Z płaczem opowiedziała, co 
się działo od trzech lat.

- To się zaczęło po pierw-
szej Komunii Świętej - mówi-
ła. Nie używała prawniczych 
sformułowań, bo ich przecież 
nie zna, ale z jej opowieści 
wynikało, że dziadek do-
tykał ją w miejsca intymne 
i jej ręką doprowadzał się 
do zaspokojenia seksualne-
go. Dziewczynka była przez 
dziadka przekupiona, płacił jej 
za to czasem 50, czasem 100 
złotych, dawał prezenty. Prosił 
też, aby nikomu o tym nie mó-
wiła. To miała być ich tajem-
nica. Do gwałtu nie doszło. 
Czyny, do jakich dochodziło, 
trzeba zakwalifikować jako 
tzw. inne czynności seksualne 
wobec osoby nieletniej. 

Jak to możliwe, że ani 
w jednym, ani w drugim domu 
nikt nie zauważył? To pro-
ste. Bo najczęściej do złych 
kontaktów dochodziło w cza-
sie jazdy samochodem, gdy 
dziadek zabierał wnuczkę do 
siebie, bądź odwoził do domu. 
Zdarzało się, że już w trakcie 
jazdy odpinał dziecku pas 
bezpieczeństwa i wkładał rękę 
w majtki. Podobnie na parkin-
gu przed domem Ady, gdzie 
zaspokajał się seksualnie z jej 
udziałem. 

W domu był idealnym mę-
żem, spokojnym sąsiadem... 
Wcześniej, przed emeryturą, 
normalnie pracował. Razem 
z żoną stanowili zwykłą ka-
tolicką rodzinę, jakich wiele. 

  Byłam

Dziewczynka początkowo 
traktowała to wszystko jako 
normalne relacje z dziadkiem, 
ale z wiekiem, gdy dowiady-
wała się coraz więcej o życiu, 
zaczęła sobie zdawać sprawę, 
że to, do czego dochodzi, nie 
jest dobre. Stąd agresja, z cza-
sem nerwy. Gdy intensywność 
tych spotkań, podczas których 
dziadek brał ją do siebie, za-
częła Adę przerastać, a mama 
dopytywała coraz bardziej 
energicznie, dziewczynka nie 
wytrzymała. 

Jej mama, która słyszała ja-
kieś krążące po rodzinie plot-
ki o skłonnościach Stefana, 
jeszcze tego samego wieczora 
zadzwoniła do Doroty - przy-
sposobionej córki Stefana, 
dziś dorosłej kobiety. To o niej 
i o nim słyszała te plotki. Ta 
dziś prawie 40-letnia kobieta, 
gdy dowiedziała się o Adzie, 
o tym, że kolejne dziecko 
w rodzinie spotkało to, co 
ją, postanowiła powiedzieć 
prawdę. Zwłaszcza że dawno 
już opuściła powiat oławski 
i założyła własną rodzinę. 
Teraz już była odważna. 

- Tak, przez wiele lat by-
łam wykorzystywana przez 
ojca - powiedziała - Miałam 
wtedy 7 lat. 

Mama Ady zawiadomiła 
kuratora sądowego, z którym 
rodzina miała kontakty, i spra-
wa trafi ła do prokuratury. 

W przypadku Doroty, a było 
to 30 lat temu, dochodziło 
do podobnych czynów, jak 
teraz z Adą. Zastępczy ojciec 
przychodził do niej w nocy 
do łóżka, dotykał ją, kazał się 
masturbować jej ręką. 

  Odciąć

Stefana tymczasowo aresz-
towano na 3 miesiące. Sąd 
zgodził się z argumentacją 
prokuratury, że na wolności 
mógłby wpływać na świad-
ków, zwłaszcza tych nielet-
nich. A w tej rodzinie jest 
więcej małych dziewczynek. 
Nie ma pewności, czy do nich 
też się nie dobierał. Z rela-
cji Ady wynika wprost, że 
„dziadek patrzy się na małe 
dziewczynki”. Wnuczka była 
już tak na to wyczulona, że 
każde jego spojrzenie na inną 
dziewczynkę powodowało 
u niej dreszcze. Żeby tylko 
komuś innemu nic złego się 
nie stało. 

Z relacji innych osób z ro-
dziny wiadomo, że mówi się 
o kolejnych przypadkach 

wykorzystania, ale ofiary 
absolutnie nie zgadzają się na 
kontakt, nie padają nazwiska, 
więc prokuratura nie może do 
nich dotrzeć. Skoro Stefan 
przejawiał takie skłonności 
30 lat temu, i takie same 
przejawia teraz, czy w ciągu 
tych 30 lat nikomu więcej 
nie zrobił krzywdy? Tego nie 
wiemy, możemy się tylko 
domyślać. 

Grozi mu więzienie od roku 
do 12 lat. W prokuraturze nie 
przyznał się do zarzucanych 
mu czynów, ale już w sądzie 
powiedział, że raz doszło do 
czegoś takiego, jak dotykanie 
intymnych części ciała Ady. 
Twierdzi jednak, że to nie 
wnuczka go oskarża, tylko 
przez nią jej mama. Dlaczego 
miałaby to robić? Tego nie 
wyjaśnił. 

Gdy prokurator odczytał 
mu fragment zeznań Doroty, 

powiedział tylko: - To ona 
pamięta o TYM?

Przed sądem jednak za-
przeczył, aby do TEGO do-
chodziło. 

  W prokuraturze
Ada została przesłuchana 

z udziałem psychologa, który 
uznał, że to, co mówi, jest 
spójne i logiczne, więc nie 
można jej zarzucić zmyślania. 

- W toku śledztwa podej-
rzany będzie zbadany przez 
biegłych psychiatrów, psy-
chologa jak i seksuologa, aby 
ustalić, czy jest pedofilem 
- mówi prokurator rejono-
wy Renata Procyk-Jończyk. 
Z zeznań Doroty wynika, że 
30 lat temu powiedziała o tym 
swojej zastępczej mamie, 

czyli żonie Stefana. Ta prze-
słuchana teraz, potwierdza 
ten fakt. Zrobiła wtedy nawet 
Stefanowi awanturę i myśla-
ła, że to wystarczy, że to był 
jeden zły dotyk, na który ona 
natychmiast zareagowała, 
więc nic więcej nie było i nie 
będzie. 

- Wyjątkowość tej sprawy 
polega na tym, że to się dzieje 
w tej rodzinie od pokoleń, 
od wielu wielu lat - mówi 
prokurator Procyk-Jończyk. - 
I nikt, mimo wcześniejszych 
sygnałów i podejrzeń, nie 
zawiadomił organów ściga-
nia, godząc się w ten sposób 
na możliwość wykorzystania 
nieletniego. Tylko dwie osoby 
zdecydowały się opowiedzieć, 
jak to było. I to kobiety w tej 
rodzinie pozwoliły na to, aby 
zła historia powtórzyła się. 
W takich sytuacjach zawsze 
trzeba zawiadomić organa 
ścigania, bo taki pierwszy 
zły dotyk może prowadzić 
do kolejnych, ktoś poczuje 
się zbyt pewnie, a do tragedii 
niewiele trzeba. Przy sta-
wianiu oporu może dojść do 
gwałtu albo do czegoś jeszcze 
gorszego, np. do zabójstwa, 
gdy sprawa za daleko zajdzie, 
albo do samobójstwa ofi ary 
wykorzystania seksualnego, 
która nie będzie potrafi ła sobie 
poradzić z przerastającym ją 
problemem. 

Jak rozpoznać, że z naszym 
dzieckiem dzieje się coś nie 
tak?

Z doświadczenia specja-
listów, mających kontakt 
z dziećmi skrzywdzonymi 
seksualnie,  wiadomo że 
pierwsze oznaki tego, że źle 
się dzieje, są takie: dzieci 
zaczynają milczeć, robią się 
nerwowe, opuszczają się 
w nauce, czasem zaczynają 
się ciąć, aby ukoić ból - wtedy 
na ramionach widać nacięcia 
ostrym narzędziem. 

(dla dobra rodziny 
wszystkie imiona oraz niektóre 

szczegóły zostały zmienione)

JerzY KAmińsKi 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Dziadek zaspokajał się 
ręką dziecka  i kazał milczeć

Oprawcy grozi od roku do dwunastu lat więzienia
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Jelcz-laskowice 

Inwestycje 

Pierwszy przetarg 
unieważniono, ale 
lada moment zostanie 
rozstrzygnięty drugi

Budowa żłobko-przedszko-
la, przy ulicy Świętochow-

skiego (w okolicy boiska 
Czarnych J-L i Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 1) 
była jedną z głównych obiet-
nic wyborczych Bogdana 
Szczęśniaka. Proces inwe-
stycyjny miał rozpocząć się 
w tym roku i tak też się stało. 
Gmina chce postawić obiekt 
w formule „zaprojektuj i wy-
buduj”, przeznaczając na ten 
cel 8 971 387 zł (część po-
kryją dofinansowania). Ofer-
ty przetargowe można było 

zgłaszać do 3 marca. O po-
stępy, podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej pytał Tadeusz 
Babski z Koalicji 2018-2023: 
- W projekcie wieloletniej 
prognozy finansowej mamy 
budowę żłobko-przedszkola 
i kwotę ponad 3 milionów 
złotych, w tym 1,2 mln na ten 
rok. Co zostało zrobione, by 
ta kwota została w tym roku 
wykorzystana? 

Odpowiedział mu wice-
burmistrz Romuald Piórko: 

- Umowa na dofinansowa-
nie jest zawarta, ogłosiliśmy 
przetarg, zgłosiło się ośmiu 
wykonawców, ale rozpiętość 
cenowa była bardzo duża. 
Od niecałych 8 do prawie 16 
milionów. Wybraliśmy najko-
rzystniejszą ofertę, po naszych 
analizach uznaliśmy, że mieści 
się ona w kwocie, jaką mamy 
w budżecie. Wykonawca speł-
niał wszystkie wymogi, ale 
drugi w kolejności inwestor 
złożył odwołanie do Krajowej 

Izby Odwoławczej. Z uwagi 
na pandemię trochę to trwało, 
ale ostatecznie otrzymaliśmy 
wyrok, który nakazywał nam 
odrzucić ofertę z rażąco ni-
ską ceną. Zrobiliśmy to, po 
czym byliśmy zmuszeni do 
unieważnienia postępowania 
z uwagi na to, że mamy na 
ten cel niecałe 9 milionów 
złotych, a kolejna oferta już 
tę kwotę przekraczała. Ogła-
szamy teraz kolejny przetarg i  
mamy nadzieję, że tym razem 

się uda. Chcielibyśmy, żeby 
żłobek i przedszkole ruszyły 
1 września 2022 roku. 

Przyjęta przez gminę, a po-
tem odrzucona nakazem sądu 
oferta, przyszła z firmy AWM 
Budownictwo z Wrocławia. 
Kolejna - opiewająca na kwotę 
prawie 9,8 mln złotych - zło-
żona przez Zakład Technicz-
no-Budowlany Polbau z Opo-
la była dla gminy zbyt droga.

(KT)

Wiceburmistrz: - Żłobko-przedszkole w 2022
Obiekt stanie przy ulicy Świętochowskiego

Tak ma wyglądać żłobko-przedszkole

Muchy, małe muszki, komary 
i kleszcze ostro atakują, od 
początku lipca. wystarczyły 
niezbyt wielkie deszcze 
w naszym powiecie, żeby te 
stworzonka bardzo utrudniały 
życie. Skarżyli się mieszkańcy 
na plagę komarów, domagali 
się odkomarzania. Samorząd 
miasta Oławy najszybciej 
zadbał o to, już są stosowane 
różne sposoby walki 
z tymi owadami. włodarze 
pozostałych gmin i miasta 
Jelcz-Laskowice w różnym 
stopniu koordynują podobne 
działania na swoich terenach. 
Ale te chmary krwiopijców 
nie znają granic, ani czasu, 
i nie wszystkie giną przy 
odkomarzaniu. Trafiają nawet 
do mieszkań i kłują boleśnie. 
kto wyjdzie z domu, stara się 
szybko wrócić, bo trudno się 

ustrzec od ukłuć i możliwych 
konsekwencji. komary nie 
transmitują zarazków malarii, 
ale są inne choroby, które ten 
mały krwiopijca może przenosić 
na człowieka. 
Plaga komarów to nie 
wszystko, a odkomarzanie nie 
zapewnia całkowitej likwidacji 
zagrożeń. Muchy i muszki 
„owocówki” wprawdzie nie 
kłują, ale pośrednio przekazują 
ludziom zalążki różnych 
chorób. Szczególnie teraz, 
podczas upałów, kiedy świat 
jest taki piękny, aż zaprasza na 
spacer w zielonych terenach. 
Także na spotkania oraz miły 
pobyt i pracę w ogródku. 
Owoców i warzyw - choć 
mniejsze i w sklepach droższe - 
nie brakuje. Owocówki potrafią 
się wcisnąć wszędzie, także do 
lodówki. Nawet tam zostawiają 
niewidoczne ślady swojej 
bytności, też bardzo kłopotliwe 
i szkodliwe dla człowieka. 
Dlatego warto przechowywać 
wszystko w szczelnych 
opakowaniach.
Podobnie wygląda sprawa 
kleszczy. Te pajęczaki też 
nasiliły skoki na ludzi, na 
zielonych terenach. wkłuwają 
się bezboleśnie na skórę 
człowieka. Przy wysysaniu krwi 
pozostawiają „pamiątkę”, która 
może spowodować boreliozę 
- bardzo ciężką chorobę. 
Przeciw temu zagrożeniu 
można się zaszczepić, albo 

stosować różne zakraplacze, 
maści i płyny. Jest też wiele 
sposobów naturalnej ochrony 
przed kleszczami i komarami. 
Najprostszy - to podobno 
jedzenie cebulki i choćby 
ząbka czosnku, najlepiej na 
śniadanie. Takich zapachów 
nie lubią skrzydlaci napastnicy, 
a jednocześnie są niemiłe 
dla ludzi. Trzeba się więc 
zdecydować indywidualnie, 
co jest ważniejsze - piękne 
pachnienie, czy zdrowie 
i życie? 
kolejne zagrożenie stanowi 
tzw. „dobre serce”, dla dzikich 
gołębi - podrzucanie im 
pożywienia. One nie wszystko 
wydziobią, a na resztki czyhają 
szczury i kuny. Te bardzo 
sprytne zwierzęta zżerają 
wszystko, a kuny przegryzają 
przewody w samochodach 
i bytują w utworzonych 
gniazdach. Także w piwnicach, 
na strychach i przy 
śmieciowych kontenerach, 
w obydwu miastach, gdzie 
często są wyrzucane jadalne 
odpadki, wokół pojemników. 
Takie sygnały otrzymujemy 
ostatnio, z prośbą, żeby 
poprzez „Powiatową” uczulić 
mieszkańców, na rozsądne 
postępowanie. Nie wszyscy 
czytają gazetę, ale spełniam 
prośby Czytelników. Już 
zagrożenie koronawirusem 
wystarczy!

Jelcz-laskowice 

Charytatywnie 

Sara Bagińska z agencji 
„vassari events” oraz 
fotografka Katarzyna 
Retka organizują akcję 
charytatywną dla 
zwierzaków ze schroniska 
w Radysach

- W schronisku może być 
nawet 3 tys. psów - alarmowali 
w czerwcu członkowie sto-
warzyszenia „Pogotowie dla 
zwierząt”. - Jesteśmy gotowi 
na odbiór zwierząt w najgor-
szym stanie. Potrzebujemy 
pomocy w walce ze złem 
wobec zwierząt. To największa 
taka akcja w Polsce. Potrze-
bujemy Państwa pomocy, by 
ukrócić ten proceder właśnie 
dziś – właśnie teraz! Właści-
ciele tego miejsca wygrywają 
kolejne przetargi w gminach 
na bezdomne psy, ponieważ 
proponują najniższy koszt 
za przyjęcie zwierzęcia pod 
opiekę – „kasują” za jego dal-
sze życie niewiele ponad 1000 
złotych. Jak wygląda dalsza 
opieka za taką cenę? Nie trud-

no przewidzieć. Na fotografii 
poniżej również szczeniaki 
uratowane z terenu działa-
nia schroniska w Radysach. 
W schronisku występuje bar-
dzo duża śmiertelność. Tylko 
z oficjalnych danych wynika, 
iż w kilku pierwszych miesią-
cach 2020 roku ze schroniska 
w Radysach wyjechało prawie 
4 tony martwych psów. Szok! 
Najgorsza śmiertelność dotyka 
szczeniaków. Czas powiedzieć 
definitywnie „NIE”. Dziś jest 
ten dzień, aby powiedzieć 
„dość” i rozpocząć walkę 
z tym złem.

Od tamtych słów minę-
ło kilka tygodni. Właściciel 
schroniska trafił do aresz-
tu, a psy do różnych miejsc 

w kraju. Potrzebują pomocy 
nas wszystkich, dlatego akcję 
charytatywną organizują wo-
lontariusze z Jelcza-Laskowic. 

- 18 lipca od 8.00 do 15.00 
na placu Jana Pawła II od-
będzie się zbiórka darów na 
psiaki uratowane z mordowni 
w Radysach - zapraszają orga-
nizatorzy. - Wrocław, jako jed-
no z wielu miast, postanowiło 
je przyjąć i okazać im serce. 
Całemu wydarzeniu będzie 
towarzyszył Dj Hals. Każdemu 
kto przyjdzie ze swoim pupi-
lem, Katarzyna Retka wykona 
pamiątkowe zdjęcie.

Imprezę wspierają burmistrz 
miasta i gminy Jelcz-Laskowi-
ce oraz firma Indygo.

(KT)

Sklejają serca „Radysiaków”
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ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 

Bykowski

Plaga za plagą
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     JAK WYBIERALIŚMY?

12 lipca 2020  

PREZYDENTA W POWIECIE OŁAWSKIM?

Podobnie jak w pierwszej turze, kandydat 

Zjednoczonej Prawicy zwyciężył w mieście 
i gminie Jelcz-Laskowice oraz w gminach 
Oława i Domaniów, natomiast inaczej 
niż w wyborach z 28 czerwca, tym razem 
przegrał wyraźnie w mieście Oława, 
co zadecydowało też o jego porażce 
w skali całego powiatu. 

Oto zbiorcze wyniki II tury wyborów 
prezydenckich w powiecie oławskim 
oraz w tworzących go 
gminach, według 
liczby oddanych głosów 
na poszczególnych 
kandydatów raz ich 
procentowego 

poparcia:

Andrzej Duda zwyciężył w drugiej turze wyborów prezydenckich, 
ale w powiecie oławskim przy rekordowej frekwencji przegrał 
z kontrkandydatem Koalicji Obywatelskiej
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Jelcz-laskowice 

Drogi 

O fatalnym stanie ulicy 
Stalowej pisaliśmy wiele 
razy. Inwestycja właśnie 
jest realizowana

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej temat poruszył wi-
ceprzewodniczący Krzysztof 
Woźniak: - Na przebudowę 
ulic Stalowej i Niklowej jest 
zapisane 1,4 mln złotych 
w tym roku. Na jakim etapie 
są inwestycje? Mieszkańcy 
z niecierpliwością oczekują 
realizacji, ale na razie nic nie 
widzimy i nie słyszymy. Czy 
przetarg jest już ogłoszony? 
Kiedy zaczną się prace bu-
dowlane?

O dziurach na Stalowej 
pisaliśmy po raz pierwszy na 

początku 2019 roku. Rozma-
wialiśmy wtedy z Ryszardem 
Goździkowskim, który mówił 

wprost: - W ciągu trzech lat 
droga była naprawiana raz. 
Wysyłam pisma do gminy, 

piszę maile, rozmawiam z wi-
ceburmistrzem Romualdem 
Piórką. I cały czas słyszę od 

niego, że on nie kłamie. Na 
końcu ulicy powstała hala 
jakiejś firmy. Urzędnicy po-
zwolili na ruch ciężarowy 
i ciężkie samochody cały 
czas przewoziły tędy towar. 
Usłyszałem, że po wszystkim 
ta firma zobowiązała się drogę 
naprawić. Nic takiego się nie 
stało. Wciąż nie ma żadnego 
przetargu ani projektu. Mamy 
połowę lutego i wciąż nie wie-
my nic. Wiceburmistrz powie-
dział mi, że mogę zapomnieć 
o doraźnym naprawianiu tej 
drogi, ponieważ niebawem 
zostanie ona wyremontowana. 
Kiedy? Mam wrażenie, że 
urzędnicy siedzą i nie myślą, 
kompletnie nie rozumieją 
problemów mieszkańców. 
Czy pan Piórko w ogóle wie, 
gdzie jest Stalowa?

Wiceburmistrz przekonywał 
wtedy, że Stalowa jest jednym 
z priorytetów gminy. Obiecy-
wał realizację jeszcze w 2019 
roku, ale ostatecznie do tego 

nie doszło. Obietnicę powtó-
rzył raz jeszcze w 2020 i tym 
razem mieszkańcy doczekają 
się remontu z prawdziwego 
zdarzenia. Odpowiadając na 
sesji wiceprzewodniczącemu 
Woźniakowi, Romuald Piórko 
powiedział: - Jeżeli chodzi 
o Stalową, to jesteśmy już 
po przetargu. Przekazaliśmy 
wykonawcy plac, był jeszcze 
problem z umożliwieniem 
mieszkańcom dojazdu od 
ulicy Oławskiej, ale został już 
rozwiązany. Lada moment in-
westycja będzie realizowana. 
Jeśli chodzi o Niklową, to jej 
część będzie wykonana przez 
prywatnego inwestora. Kon-
kretnie od Oławskiej do końca 
jego działki. Gdy inwestor 
skończy prace, w kolejnych 
latach gmina wykona ten po-
zostały fragment.

(KT)

Stalowa lada moment, Niklowa musi czekać

O remont Stalowej walczył Ryszard Goździkowski

K
am

il 
Ty

sa

Gmina J-l 

Inwestycje 

- To nie jest najważniejsza 
potrzeba z punktu 
widzenia całej gminy - 
przekonuje wiceburmistrz 
Romuald Piórko. Czy 
mieszkańcy doczekają się 
budowy jeszcze w 2020?

Kilka miesięcy temu, gdy 
w grudniu 2019 radni przegło-
sowywali budżet na rok 2020, 
wszystko na to wskazywało. 
Znalazło się tam bowiem 300 
tysięcy złotych na budowę 
boiska przy Publicznej Szkole 
Podstawowej w Wójcicach. 

O sprawę na ostatniej sesji 
pytał Tomasz Rygielski (w 
jego imieniu zrobił to Julian 
Kozłowski, ponieważ radny 
Rygielski uczestniczył w sesji 
online). 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: - 
Mamy dokumentację, teraz 
trzeba będzie podjąć decyzję. 
Wiecie państwo, że wpływy 
do budżetu są mniejsze niż 
zakładaliśmy przy projekto-
waniu budżetu na rok 2020. 

Priorytetem są inwestycje już 
rozpoczęte. Jeśli wszystko 
nam się zbilansuje, to ogłosi-
my przetarg na budowę boiska 
w Wójcicach. Nie może być 
jednak tak, że przez mniejsze 
wpływy braknie nam środków, 
na dokończenie tego, co już 
zaczęliśmy. Rozumiem, że dla 
mieszkańców Wójcic boisko 
może być najważniejszą po-
trzebą, ale z punktu widzenia 
całej gminy takową nie jest.

(KT)

Co z boiskiem  
w Wójcicach?

Boisko wielofunkcyjne ma stanąć przy Publicznej Szkole Podstawowej
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Jelcz-laskowice 

Zgłoś się! 

Z okazji 50-lecia ukończe-
nia technikum samochodowe-
go w Jelczu-Laskowicach (rok 

1970) absolwenci organizują 
spotkanie. Odbędzie się ono  
1 sierpnia o godz. 16.00 w ho-
telu „Marta” w Oławie. Szcze-
gółowych informacji udziela 
organizator - Jan Szpik - tel. 
665-138-149.

Po latach znów razem

Jesteś absolwentem „samochodówki” z 1970? Przyjedź na zjazd!
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 4 VII  - Adam Wronka  - ur. 1953

 6 VII  - Natalia Opoń  - ur. 1996

 9 VII  - Hieronim Mrowiński  - ur. 1957

 10 VII  - Stanisław Złotocha  - ur. 1957

 10 VII  - Janusz Dworak  - ur. 1967

Jelcz-laskowice

 7 VII  - Marianna Biber  - ur. 1925

Pani Teresie Maraj oraz obsłudze z hotelu „Oławian” składamy 
serdeczne podziękowania za perfekcyjne przygotowanie przyjęcia 

po ceremonii pogrzebowej 

śp. Jana Garewicza
żona i syn z rodziną

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze

śp. Jana Garewicza 
składamy serdeczne podziękowania

żona i syn z rodziną

Księdzu Tomaszowi Zającowi za ostatnia posługę oraz 
Stanisławowi Jaśnikowskiemu za godną oprawę ceremonii 

pogrzebowej 

śp. Jana Garewicza
szczere podziękowania składją żona i syn z rodziną
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JELCZ-LASKOWICE 

Co dalej? 

Od początku pandemii 
radni w J-L obradują 
w trybie nadzwyczajnym. 
Sesje są więc krótsze 
i pozbawione 
dyskusji o sprawach 
samorządowych. 
Dlaczego?

Pandemia  zaskoczy ła 
wszystkich, także samorzą-
dowców, którzy musieli od-
naleźć się w nowej sytuacji. 
Obowiązkowe od tej kadencji 
systemy do nagrywania i trans-
mitowania posiedzeń pomogły 
zorganizować dyskusje w try-
bie online. Na taki krok zde-
cydowała się choćby Oława, 
w której część radnych była 
obecna na sali, a część łączyła 
się i głosowała z domu. Inne 
gminy postawiły na szczególne 
zasady ostrożności - rozsa-
dzenie rajców w większych 
odległościach, maseczki i rę-
kawiczki. Krok dalej poszła 
gmina Jelcz-Laskowice, tam 
oprócz maseczek i dystansu 
postanowiono maksymalnie 
skrócić czas posiedzeń. Dla-
tego zamiast pracy według 
planu, na wniosek burmistrza 
zwoływane są sesje nadzwy-
czajne, pozbawione punktów 
wykorzystywanych do nie-
planowanych dyskusji (tych 
niedotyczących przegłosowy-
wanych uchwał). 

Jaki ma to sens? Pytał Julian 
Kozłowski: - To już czwarta 
sesja zwołana w trybie nad-
zwyczajnym. We żadnej z nich 

nie mieliśmy punktu „sprawy 
samorządowe”. Ostatni raz 
pojawił się w lutym. Stawiam 
wniosek, żeby dodać go do 
porządku obrad. 

Prośbę poparł Robert Jad-
czak. Zaznaczył jednak, że 
jeśli nie będzie to możliwe 
już teraz, to niech kolejna 
sesja będzie już zwyczajną, na 
której nie zabraknie dyskusji. 
Podkreślił, że w ostatnich 
tygodniach miał kilkadziesiąt 
telefonów od mieszkańców. 
Poruszali oni różne problemy, 

więc jest o czym rozmawiać. 
Wiceprzewodniczący Rady 

Miejskiej Krzysztof Woźniak 
zaproponował, by radni zostali 
po prostu po zakończeniu sesji 
na sali i poruszyli nurtujące 
tematy. Zgodził się z tym, że 
tematów nazbierało się sporo, 
więc należy poświęcić im czas. 

Słowa poprzedników ko-
mentował wiceburmistrz Ro-
muald Piórko: - Chciałbym 
przypomnieć nie tylko państwu 
radnym, ale też mieszkańcom, 
że Urząd Miasta i Gminy jest 

czynny, pracuje. Do burmistrza 
czy jego zastępców można 
przychodzić i zgłaszać proble-
my, które sukcesywnie będą 
załatwiane. Można to robić 
osobiście, ale też telefonicznie 
i mailowo. Nie trzeba czekać 
od sesji do sesji. 

Decyzję o sesjach nadzwy-
czajnych tłumaczyła prze-
wodnicząca RM Beata Bejda: 
- Jeżeli chodzi o wypowiedź 
radnego Juliana Kozłowskie-
go, to niestety nie ma moż-
liwości prawnej, by do sesji 

poza planem pracy dopisać 
punkt „sprawy samorządowe”. 
Mamy wiele dylematów, zwią-
zanych z pandemią. Pamięta-
cie państwo pierwszą sesję, 
na której zgłaszaliśmy różne 
postulaty dotyczące naszego 
bezpieczeństwa na sali. To od 
początku był dylemat między 
tym, by skracać maksymalnie 
czas sesji i omawiać mery-
torycznie sprawy związane 
z projektami uchwał, a tym 
czy nie będzie to jednocze-
śnie ograniczanie swobody 

wypowiedzi. Coś trzeba było 
wybrać. Jest jednak furtka, 
która nazywa się „interpelacje 
i zapytania”. Mogą je pań-
stwo w każdym momencie 
składać, a burmistrz będzie 
miał obowiązek w określonym 
czasie odpowiedzieć. Często 
na sesjach nie było możliwości 
natychmiastowej odpowiedzi, 
więc burmistrz prosił o pyta-
nia na piśmie. Proszę z tego 
korzystać. Przed chwilą padł 
też wniosek, byśmy zostali 
po sesji i omówili wszystkie 
nurtujące kwestie. Nie jestem 
przeciwko, ale kłóci się to nie-
co z założeniem, by sesje były 
krótkie i byśmy spędzali razem 
w jednym pomieszczeniu jak 
najmniej czasu. 

                 *

Nie wiadomo jeszcze, w ja-
kim trybie zostaną zwołane 
kolejne sesje. Wątpliwy wy-
daje się jednak sens organi-
zowania ich dalej w formie 
posiedzeń nadzwyczajnych. 
Radni muszą mieć miejsce do 
dyskusji, a mieszkańcy po-
winni te dyskusje móc śledzić. 
Inne samorządy sobie z tym 
poradziły. Można obradować 
zachowując reżim sanitarny, 
można obradować online. 
Nikt nie wie, jak długo jeszcze 
przyjdzie nam wszystkim żyć 
w czasie pandemii. Niewąt-
pliwie jednak trzeba się tego 
życia nauczyć, a politycy - 
także ci lokalni - powinni robić 
wszystko, by skutecznie dbać 
o sprawy mieszkańców.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Sesje wciąz nadzwyczajne. Dlaczego?

Sprawę sesji nadzwyczajnych poruszył Julian Kozłowski (przy mównicy)
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Sesja RM 

Sprawę monitoringu 
miejskiego poruszył 
na posiedzeniu Rady 
Miejskiej Tadeusz Babski

- Komisja samorządu i pra-
wa miała mieć spotkanie 
dotyczące bezpieczeństwa 
w gminie, a konkretnie mo-
nitoringu - mówił radny Ko-
alicji 2018-2023. - Wiemy, 
że na monitoring w budżecie 
zapisano 80 tysięcy złotych. 
Wciąż jednak nie otrzymałem 
informacji, gdzie kamery mają 
zostać zamontowane. 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: - 

Wszystko wskazuje na to, że 
na osiedlu Laskowice, przy 
zbiorniku retencyjnym. To 
oczywiście tylko jeden z po-
mysłów. Staramy się monto-
wać je tam, gdzie mieszkańcy 
zgłaszają nam problemy.

(KT)

Będzie więcej 
kamer w J-L

Radny Tadeusz Babski pytał o 
monitoring

K
am

il 
Ty

sa

Eberspächer Climate Control Systems Sp. z o.o. to firma posiadająca 150-letnią historię w 
innowacyjności. Tworzymy nowatorskie rozwiązania technologiczne dla rozwoju motoryzacji 
poprzez produkcje ogrzewania postojowego i klimatyzacji do pojazdów produkowanych na całym 
świecie. Obecnie poszukujemy pracowników do oddziału w Godzikowicach (gmina Oława).

  Kontrola jakości produkowanego wyrobu oraz 
komponentów

  Montaż systemów klimatyzacji oraz nagrzewnic zgodnie 
z instrukcjami pracy i zestawieniami materiałowymi

  Prowadzenie procesu produkcyjnego 
zgodnie ze standardami

  Bardzo dobra organizacja pracy
  Umiejętność pracy w zespole
  Dokładność, sumienność, 

obowiązkowość

  Gotowość do pracy w systemie 
zmianowym

OPIS STANOWISKA: WYMAGANIA:

Duże 
możliwości

i kariery
rozwoju 

wynagrodzenie
Atrakcyjne Wczasy

pod gruszą
Szkolenia

i podnoszenie
kwalifikacji bezpośrednio

z firmą 

Umowa
 o pracę

Opieka
medyczna Multisport

Karta Eventy
firmowe

Osoby zainteresowane prosimy o przesyłanie aplikacji na adres:      PL-OL-Rekrutacja@eberspaecher.com

Miejsce pracy: Oława, Godzikowice (pow. oławski)

MONTER NAGRZEWNIC

OFERUJEMY:
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI

W 
W INTERNECIE:

www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Oławscy seniorzy wznowili 
spotkania w swoich klubach. 
Przez dwa, letnie miesiące 
spotkania będą odbywały się 
w terenie, przy zachowaniu 
reżimu sanitarnego. Człon-
kowie oławskich klubów se-

niora spędzają aktywnie czas 
na ćwiczeniach sportowych 
i rekreacyjnych. To doskonały 

sposób na dobre samopoczu-
cie i zachowanie sprawności 
fi zycznej.

Seniorzy znów w akcji!

Na stadionie miejskim 
trwają prace wykończeniowe 
przy budowie nowej hali 
sportowej

W ostatnim czasie zakończyło 
się układanie nawierzchni ze 
sztucznej trawy na boisku do 
piłki nożnej. Obok hali powstało 
także boisko wielofunkcyjne 
ze sztuczną nawierzchnią o po-
wierzchni ponad 1200 m2. Budy-

nek będzie zajmował powierzch-
nię ponad 2500 m2. Całkowita 
wartość inwestycji to ponad 7 
milionów zł. Na budowę hali 
pozyskano dofi nansowanie z Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki 
w kwocie 2 milionów złotych.

Nowa hala z boiskiem

W hali ułożono już sztuczną nawierzchnię boiska

Zapraszamy przez cały ty-
dzień w godzinach od 10:00 
do 19:00. Przypominamy, że 

ze względu na stan epide-
mii na basenie obowiązują 
szczególne zasady higieny, 

zgodne z wytycznymi Głów-
nego Inspektora Sanitarnego 
i Ministerstwa Zdrowia.

Basen letni już otwarty
10 lipca na oławskim Ryn-

ku odbył się kolejny seans 
Letniego Kina Plenerowego, 
podczas którego wyświetlo-
ny został fi lm OCEAN`S 8. 
Wydarzenie cieszyło się du-
żym zainteresowaniem miesz-
kańców, dlatego jeśli tylko 
pozwoli na pogoda, to już 
zapraszamy na podobne spo-
tkanie z filmem w plenerze 
- 22 sierpnia. Szczegóły już 
wkrótce.

Kino pod chmurką

11 lipca to Narodowy Dzień Pamięci Ofiar 
Ludobójstwa dokonanego przez ukraiń-
skich nacjonalistów na obywatelach Polski

Aby uczcić te wydarzenia, przy rondzie 
kresowym, burmistrz Oławy Tomasz Fri-
schmann wspólnie z prezesem oławskiego 
oddziału Związku Sybiraków Aleksandrem 
Maciejewiczem złożyli kwiaty pod pamiąt-
kową tablicą upamiętniającą losy Kresowian 
osiadłych na Ziemi Oławskiej. Oddali w ten 
sposób hołd pomordowanym 77 lata temu na 
Wołyniu Polakom. Pamięć o tych czasach 
to dla nas lekcja historii i przypomnienie do 
czego prowadzi nienawiść.

Kwiaty pod pamiątkową tablicą

Rozpoczął się nabór wnio-
sków o dofi nansowanie w ra-
mach projektu pt. „Poprawa 
jakości powietrza poprzez mo-
dernizację systemów grzew-
czych w budynkach miesz-
kalnych w gminach powiatu 
oławskiego, strzelińskiego 
i średzkiego” realizowane-
go w ramach Działania 3.3 
Efektywność energetyczna 
w budynkach użyteczności 
publicznej i  sektorze miesz-
kaniowym. Projekt jest współ-
fi nansowany ze środków Unii 

Europejskiej w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego RPO WD 2014-

2020.Nabór wniosków potrwa 
do 31.08.2020 r.Więcej infor-
macji na www.um.olawa.pl

Dofi nansowanie 
do wymiany pieców

BURMISTRZ OŁAWY
ogłasza konkurs

na kandydata na stanowisko 
dyrektora  Żłobka Miejskiego „Poranek” w Oławie           

Termin składania ofert 
do dnia 31 lipca 2020 r. do godz. 1400

Informacje nt. naboru są dostępne na stronie: 
www.bip.um.olawa.pl w zakładce Urząd Miejski/ Praca

i na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Oławie.
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To udana próba zrobie-
nia czegoś ciekawego, 
nowoczesnego, ekolo-
gicznego. I to wszystko 
mimo kłopotów, jakie 
przysparza oławski ZWiK, 
proponując, by budowali 
domy z... szambami! Ale 
nie idą na skróty. Klienci 
to doceniają. - Nasze 
domy nie są tanie, a jed-
nak mają wzięcie - mówią 
inwestorzy. - Młodzi, 
wykształceni ludzie 
są świadomi trendów, 
a przede wszystkim nie 
chcą mieszkać w miej-
scach o dużym zanie-
czyszczeniu powietrza

Młodzi ludzie, a takimi 
są w przeważającej części 
nasi klienci, wiedzą, co 
to jest pompa ciepła czy 
mechaniczna wentylacja 
z rekuperacją. To wspaniali 
mieszkańcy, świetnie wy-
kształceni, mający dobrą 
pracę i niezłe dochody. Jest 
to najczęściej ich druga 
inwestycja w nieruchomo-
ści. Sprzedają mieszkanie, 
często z przesuniętą o pół 
roku płatnością, by wy-
kończyć dom tak, jak sobie 
wymarzyli. 

Mamy sprawdzoną grupę 
wykonawców, z którymi 
budujemy kolejne segmenty 
domów w zabudowie sze-
regowej. Dbamy o jakość 
i kompleksowość wykończe-
nia. Popularnością domów 
w zabudowie szeregowej 
jesteśmy trochę zaskocze-
ni, ale próbując zrozumieć 
o co chodzi, dochodzimy do 
wniosku, że każdy ma w ro-
dzinie kogoś, kto budował in-
dywidualnie dom. Jest to do-
syć traumatyczne przeżycie. 
- Za jakie grzechy miałbym 
się tak męczyć? - mówią nasi 
klienci. - Wolę dom prawie 
gotowy, z niedużą działką, 
sąsiadami w moim wieku, 
z małymi dziećmi. Wysiłek 
przy wykańczaniu pozwala 

się spełnić osobiście, ale 
tylko wtedy, jeśli nie wykoń-
czy człowieka. A tu waśnie 
tak jest. 

Ideą, która przyświeca 
mnie i mojej żonie, jest 
zrobienie czegoś komplek-
sowego, zamkniętego, od-
powiadającego na potrzeby 
mieszkańców. Oczywiście 
zdajemy sobie sprawę, że 
nie wszystko idzie zgodnie 
z założonymi ramami cza-
sowymi, ale za to zgodnie 
z planem. Często słyszymy 
od klientów, że podoba im 
się właśnie to, że jest plan 
i jest on realizowany. 

Brakuje nam jeszcze sił 
i pieniędzy, aby wziąć się za 
centrum mieszkalno-han-
dlowe. Zaczniemy za 2-3 
lata. Chcemy tam umieścić 
około 100 mieszkań i kilka-
naście lokali usługowych. 
W planach mamy restaura-
cję, kawiarnię, przedszkole, 
fi tness, klinikę i centrum re-
habilitacji, a przede wszyst-
kim tak potrzebną Żabkę.

Infrastruktura kosztowa-
ła sporo, ale drogi zrobili-
śmy tak porządnie, że lepiej 
się nie da. Oświetliliśmy je. 
Wybudowaliśmy sieci wod-
no-kanalizacyjne, sieć ka-
nalizacji deszczowej, parki 
i place zabaw. Infrastruk-
tura pochłonęła ok. 10 mln 
złotych. Aby je mieć, sprze-
daliśmy tankowce, które 
mieliśmy w Niemczech, 
gdzie prowadziliśmy fi rmę 
transportową. Zainwesto-
waliśmy w Oławie. Czy 
chodziło tylko o biznes? 
Na pewno, ale również o to, 
by zrobić coś ciekawego 
i zostawić po sobie. 

Teraz wiemy, że biznes 
byłby lepszy, gdybyśmy 
za te pieniądze kupili bun-
galow na Malediwach i do 
końca życia wylegiwali 

się w słońcu. Mamy przed 
sobą, optymistycznie li-
cząc, jeszcze ze 25 lat, więc 
do tego czasu Malediwy 
będą jaszcze wystawały nad 
poziom morza. Zrobiliśmy 
inaczej, ale nie żałujemy, 
choć moja żona śpiewa 
czasami refren piosenki 
„po co nam to było”, gdy 
dostajemy kolejny kosz-
marny list ze ZWiK. Ale 
jest też pięknie, kiedy świe-
ci słońce i kosząc trawę 
w parku obserwuję kilku-
letnie dzieci na hulajnogach 
i rowerkach, które oddają 
się zabawie w poczuciu 
bezpieczeństwa i komfortu. 
Lubię obserwować takie 
dzieci i myślę sobie, że war-
to było, choć biznesowo nie 
wygląda to rewelacyjnie.

W parku wybudowali-
śmy instalację artystyczną. 
Za każdym razem, kiedy ją 

mijam, myślę sobie: - To 
wspaniałe uczucie móc 
zrobić coś pięknego tylko 
dlatego, że ma się na to 
ochotę. To poczucie spraw-
stwa nadaje sens życiu. 
Druga sprawa, że jeśli ktoś 
ma możliwość coś zrobić, 
a przy tym dać ludziom 
pracę i jeszcze się przy tym 
bawić, to dlaczego nie.

Wybudowaliśmy 46 do-
mów w zabudowie sze-
regowej, które już mają 
właścicieli. Kolejne 8 jest 
w trakcie budowy i dwa 
z nich są już zarezerwo-
wane. Jesteśmy dumni ze 
sprzedaży. To nasz wspól-
ny sukces: wykonawców, 
świetnych młodych inży-
nierów, Pani Oli i Pana 
Konrada, Pani Kierownik 
budowy Pani Danusi oraz 
Pani Oktawii, odpowie-
dzialnej za sprzedaż.

Budujemy na najwyż-
szym poziomie, domy są 
ogrzewane głębinowymi 
pompami ciepła, mają me-
chaniczną wentylację z re-
kuperacją, ogrzewanie pod-
łogowe zimą, a klimatyzację 
w lecie - z pompy ciepła. 

JAKIE DALSZE
PLANY? 

Robić to, co robiliśmy, 
tylko jeszcze lepiej. 

W następnych 2-3 latach 
powstaną zaplanowane 34 
szeregówki, o ile klienci 
będą sobie tego życzyli... 
W planie mamy też budo-
wę domów w zabudowie 
bliźniaczej, wpisujących 
się architekturą w charakter 
osiedla. 

Przy Szmaragdowej z 
kolei powstaną niskie, trzy-
kondygnacyjne budynki 
wielomieszkaniowe. Osie-
dle nie byłoby kompletne, 
gdyby nie rodziny budu-
jące dla siebie indywidu-
alne domy na obrzeżach. 
Zapraszamy chętnych do 
kupna uzbrojonych dzia-
łek, z pięknym dojazdem 
i oświetleniem. Te piękne 
domy indywidualne to dla 
całości projektu wisienka 
na torcie. 

CZEGO SOBIE 
ŻYCZYMY? 

Aby nasza koncepcja 
znalazła uznanie klien-
tów, mieszkańców Oławy 
i władz miasta. Jeśli nasze 
marzenie się spełni, miasto 
będzie miało kolejny po-
wód do dumy, bo nie ma 
takiego drugiego osiedla w 
Polsce, przynajmniej pod 
względem ekologii.

WIESŁAW MARCINKOWSKI
Reńskie I Sp. z o.o.

Osiedle Reńskie - ekologiczny 
projekt nie może iść na skróty

Proponujemy dwa 

projekty: KOGA 160 m2 

z garażem i mniejszy 
KLIPER o pow. 129 m2 

z garażem. Oddajemy 
klientom domy w stanie 
deweloperskim, ale już 
z zagospodarowaniem 
terenu i zieloną trawką 
w ogrodzie i od frontu. 
Szczególnie w tym roku 
trawa jest piękna, bo 
miała idealne warunki 
pogodowe.

KONTAKT

strona: 
www.osiedle-renskie,pl
e-mail: 
biuro@osiedle-renskie.pl 
biuro sprzedaży: 
734 497 811

(TeKsT sPoNsoroWANY)
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofinansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:

www.jelcz-laskowice.pl  

poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Zbliża się czwarta edycja 
Budżetu Obywatelskiego dla 
Jelcza-Laskowic. Czas rozejrzeć 
się dokoła i zastanowić nad 
tym, jakie projekty warto 
zgłosić w tym roku

Mieszkańcy miasta i gminy 
są coraz bardziej świadomi, 
jak użytecznym instrumentem 
jest budżet obywatelski. Dzięki 
niemu można poprawić nasze 
najbliższe otoczenie. Pomaga 
w samoorganizacji, nabyciu 
nowych umiejętności, pozna-
niu nowych osób chętnych do 
działania. W trzech dotychcza-
sowych edycjach uczestniczyło 

wiele grup i środowisk. Ciągle 
dołączają nowe. Aktywiza-
cja mieszkańców jest jednym 
z celów tego przedsięwzięcia. 
Burmistrz Bogdan Szczęśniak 
systematycznie podnosi kwotę, 
która jest przeznaczana na po-
mysły mieszkańców. W pierw-
szej edycji BO było to 200 tys. 
zł, tegoroczna będzie rekordo-
wa i wyniesie 750 tys. zł.

Do rozpoczęcia terminu 
przyjmowania zgłoszeń jeszcze 
ponad miesiąc. Warto spożyt-
kować ten czas na rozmowy 
z sąsiadami, uświadomienie 
sobie potrzeb i możliwości 
ich rozwiązania. Tak, aby od 
pierwszych dni rozpoczęcia 
tegorocznej procedury być go-
towi. Mobilizacja jest jednym 

z czynników sukcesu w budże-
cie obywatelskim. 

Harmonogram prac będzie 
wyglądał następująco: od 23 
sierpnia do 24 września będą 
przyjmowane zadania do wy-
konania. Do 22 października 
potrwa ich weryfikacja. Gło-
sowanie rozpocznie się 29 
listopada, a jego zakończenie 
przewiduje się na 17 grudnia. 
Czas na ogłoszenie wyników 
ustalono do końca roku.

Zachęcamy do włączenia się 
ze swoimi pomysłami. Wspólnie 
zmieniajmy nasze miasto! Dodat-
kowe informacje można znaleźć 
na stronie internetowej jelcz-la-
skowice.budzet-obywatelski.org.           

                              (umiG)

Wkrótce 
start Budżetu 
Obywatelskiego 
2021

Trwają prace nad nową nawierzchnią Alei Młodych i Inżynierskiej. Ulice te będą wyłączone z ruchu na odcinku od Techników 
do Zachodniej w terminie do 17 lipca. Prosimy o wyrozumiałość.

(umiG)

Zamknięta część Alei Młodych

Dyrektor Przedszkola Publicznego nr 1 w Jel-
czu-Laskowicach zatrudni nauczycieli wycho-
wania przedszkolnego. Kontakt pod numerem 
tel. 508 749 269.

Iwona Mokrogulska-Kopytek
Dyrektor PP nr 1

Oferta pracy

W związku z pracami remontowymi węzła cieplnego 
firmy Eco S.A. Opole, dostawcy ciepła do obiektu, 
w dn. 18 – 20 lipca br. pływalnia będzie nieczynna. Za 
utrudnienia przepraszamy.

Kierownik Pływalni Miejskiej
Waldemar Chmielewski

Pływalnia 
nieczynna. Kiedy?
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„Nadejdzie godzina, 
w której wszyscy 
w grobach się znajdujący 
usłyszą głos Syna 
Człowieczego i posłusznie 
pójdą za wezwaniem...”
(J 5, 28-29)

Zacytowana zapowiedź 
Sądu Ostatecznego stanowi 
fragment inskrypcji, wykutej 
ozdobnym, gotyckim pismem, 
na zmurszałym, tajemniczym 
krzyżu z piaskowca, który 
od 1999 roku stoi na miejscu 
dawnego cmentarza parafi al-
nego przy kościele pod we-
zwaniem Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Przeczowie 
(w województwie opolskim, 
6 km od Biskupic Oławskich 
i 25 km na północny-zachód 
od Oławy). Pierwotnie niemal 
całkowicie zapomniany, leżał 
nieopodal Mikowic (około 
500 m na zachód od wsi), 
na skraju dużego kompleksu 
leśnego, zwanego Lasami 
Miłocickimi, bądź też Borami 
Namysłowskimi. 

Ten stary zabytkowy kru-
cyfi ks leżał przewrócony na 
ziemi. Dzieła zniszczenia do-
pełniało pęknięcie na wysoko-
ści ramion. Lekko zmurszały, 
usytuowany był nieopodal 
skrzyżowania leśnych duktów. 
Wokół walały się luźno roz-
rzucone kamienie polne, które 
niegdyś stanowiły zapewne 
cokół jego podstawy. W po-
bliżu dostrzec można było wy-
stające z ziemi dwie metalowe 
klamry, które dawniej spinały 
potężny kamienny krucyfi ks, 
osadzony w długiej na 80 cm, 
częściowo uszkodzonej, pod-
stawie. Tuż obok widoczne 
były dość spore wgłębienia 
w ziemi - to najprawdopodob-
niej ślady pozostawione przez 
poszukiwaczy skarbów. Być 
może to im należy „zawdzię-
czać” uszkodzenie zabytku.

Krzyż ma 182 cm wyso-
kości, długość ramion - 103 
cm, grubość - 27 cm. Postać 
ukrzyżowanego Chrystusa 
wysoka jest na ok. 90 cm. 
Nad lewym ramieniem Jezusa 
wnikliwy obserwator dostrze-
że niewielkie cyferki, wyrytą 
datę 1696. Być może to rok 
postawienia pomnika? A może 
to data wydarzenia, jakie 
krzyż miał upamiętniać? Co 
ciekawe, zarówno stopy, jak 
i dłonie Chrystusa zdają się 
być dołączone do całości, nie 
są wykute jak pozostała część 
dzieła. Poniżej stóp widnieje 
słabo dziś czytelna, częściowo 
uszkodzona, ludzka czaszka 
- symbol Golgoty. W najwięk-
sze zdumienie wprawia jednak 
rewers pomnika z wykutym 
tekstem w języku niemiec-
kim (szwabacha), z dwoma 
kartuszami herbowymi. Na-
syciwszy oko przepysznym 
widokiem starego znaleziska 
turysta musi zadumać się 
nad przyczyną postawienia 
owej pamiątki. Skąd na takim 
odludziu tak osobliwe dzieło 

i czemu miałoby być ono 
poświęcone?

Poszukiwania i indagacje 
prowadzone wśród okolicz-
nych mieszkańców zdają się 
wskazywać, że jest on pamiąt-
ką zarazy, jaka nawiedziła te 
strony w XVII wieku. Starsi 
mieszkańcy wsi, którzy pa-
miętają ostatnich autochtonów 
zamieszkujących okoliczne 
gospodarstwa po zakończeniu 
II wojny, zgodnie stwierdzają, 
że jest to zbiorowa mogiła 
ofi ar epidemii, jaka nawiedzi-
ła te strony. Opowiada o tym 
stara legenda spisana przez 
niemieckiego badacza Paula 
Frägera, a przetłumaczona 
przez Wiesława Skibińskiego. 

„Na zachód od Mikowic 
znajduje się krzyż upamięt-
niający śmierć zadżumionych. 
W jego pobliżu mieści się 

zbiorowy grób ludzi, którzy 
zmarli na tę straszną chorobę. 
Obok grobu znajdowała się 
metalowa trumna ze srebrny-
mi i złotymi przedmiotami. 
Pewnej nocy widziano tam 
tańczące ogniki, ale przecho-
dząc tam w dzień nie można 
było niczego zobaczyć. Potem 
zaś trumna osunęła się tak głę-
boko, że stracono nadzieję na 
wydostanie jej z podziemi”.

Pierwotnie krzyż znajdo-
wał się na kamiennym co-
kole spiętym metalowymi 
klamrami umieszczonymi 
dla wzmocnienia konstrukcji. 
Wokoło otaczało go metalowe 
ogrodzenie. Tak było do po-
łowy lat pięćdziesiątych XX 
wieku. Potem zniknęło ogro-
dzenie, a po kilkunastu latach 
przewrócono krzyż. Zdaniem 
niektórych mieszkańców Mi-
kowic za dewastację pomnika 

są odpowiedzialni zarówno 
Niemcy, którzy prowadzili 
„poszukiwania” w pobliżu 
krzyża, jak i Polacy, którzy się 
o tym dowiedzieli. W efekcie, 
jak to często bywa, miraż 
skarbów znajdujących się 
w ziemi sprawił, że zniszczo-
no pomnik, który postawiono 
w tym miejscu wieki temu.

Dzięki informacjom prze-
kazanym przez najstarszych 
żyjących mieszkańców wsi 
wiadomo, że zapis wydarzeń 
sprzed 400 lat został utrwalo-
ny w starej kronice spisanej 
w Mikowicach w 1925 roku. 
Ów dokument został oddany 
w depozyt księdzu Józefowi 
Wojdakowi, pełniącemu po-
sługę duszpasterską w Ligocie 
Książęcej przez Hildę - au-
tochtonkę, która wyszła za 
mąż za Polaka Lewickiego. 
Przed śmiercią zdążyła jednak 

przekazać kronikę księdzu 
Wojdakowi, do którego nale-
żało udać się w celu zweryfi -
kowania informacji. 

Jednak kronika zawierała 
nieznaczne, szczątkowe in-
formacje. Z pomocą przyszedł 
mieszkaniec Oławy Franci-
szek Nowacki (1926-2012), 
który podjął się odczytania 
inskrypcji umieszczonej na 
krzyżu. Po odszyfrowaniu 
tekst brzmi następująco:

„...z Mikowic 216 osób, 
z których prawie wszyscy 
tutaj są pogrzebani. Jest przez 
szlachetnego, osamotnionego, 
roztropnego pana Konrada 
Dompinga von Ripperusin 
- sercem w Mikowicach ten 
kamień na pamiątkę wznie-
siony”. 

Dzięki tej informacji udało 
się ustalić, dlaczego krzyż 

znajduje się w tak odludnym 
miejscu, z dala od wsi i zabu-
dowań. W zbiorowej mogile 
pochowano tutaj kilkaset osób 
- mieszkańców Mikowic - 
ofi ar epidemii dżumy (pestis, 
pestilentia, pestic bubonica 
lub po prostu mors nigra - 
czarna śmierć). Fundatorem 
pomnika-nagrobka był zapew-
ne wspomniany Konrad Do-
mping von Ripperusin, który 
chyba także osobiście został 
dotknięty tą tragedią. Pewną 
wątpliwość może wzbudzać 
tylko ustalenie dokładnej daty 
wybuchu epidemii i budowy 
krzyża. Data 1696, wyku-
ta z tyłu krzyża, wcale nie 
musi oznaczać daty pomoru, 
a może być konsekwencją 
utrwalonej w pamięci ludz-
kiej tragedii, jaka wydarzyła 
się dużo wcześniej. Może na 
to wskazywać poświęcenie 
„krzyża zakaźnego” przez 
pastora Johannesa Benikiusa, 
który zarządzał mikowicką 
parafi ą w latach 1597-1643. 
Taką informację zawiera m.in. 
„Kronika Wieczorka” z 1925 
roku. Przypuszczać należy, 
że epidemia dżumy, o któ-
rej mowa, grasowała w tych 
stronach w czasie wojny trzy-
dziestoletniej (1618-1648) 
i została zawleczona przez 
przemieszczające się wów-
czas wojska szwedzkie. O epi-
demii szalejącej w tych stro-
nach mówią przekazy, m.in. 
z 1633 roku. Być może więc 
dotarła ona w tym okresie, na 
co wskazywałyby daty peł-
nienia posługi przez pastora 
Benikiusa. Jakkolwiek było, 
jest to pamiątka tragicznych 
wydarzeń oraz ludzi, którzy 
je przetrwali i zachowali w pa-
mięci. Uszanujmy tę tradycję, 
której jesteśmy współczesny-
mi spadkobiercami. 

(Tekst pierwotnie ukazał się 
w „Gazecie Powiatowej” nr 14 

z 1998 roku, a następnie w książce: 
T. Gałwiaczek, Z. Jakubowicz, Nad 

Odrą i Oławą. Szkice historyczne 
i krajoznawcze z okolic Oławy, 

Wrocław 2017).

ZBIGNIEW JAKUBOWICZ

Historia zarazy sprzed wieków

Tajemniczy krzyż z Przeczowa

Na rewersie krzyża uwagę przykuwa wykuty tekst w języku 
niemieckim oraz dwa ozdobne kartusze herbowe

Autor przy odnalezionym krzyżu

W takiej postaci krzyż przeleżał wiele lat

Historia

Z dziejów ziemi

olawskiej

Krzyż morowy został odrestaurowany w 1999 roku, dzięki 
zaangażowaniu ks. rezydenta Jana Kurconia (proboszcza parafi i 
Przeczów w latach 1967-2005) i parafi an Karola Heidenreicha z 
Przeczowa i Jana Moryca z Niwek. Konserwacji krzyża dokonał 
Zdzisław Wypych z Przeczowa
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JELCZ-LASKOWICE 

Ważne! 

Mieszkańcy długo czekali 
na tę wiadomość. 14 lipca 
rozpoczęło się odkomarza-
nie gminy Jelcz-Laskowice

W poniedziałek UMiG na-
pisał na swojej stronie inter-
netowej: - Burmistrz Jelcza-
-Laskowic informuje, że od 
14 lipca na terenie miasta i gmi-
ny w godzinach wieczornych 
przeprowadzane będą zabiegi 
odkomarzania. Opryski pro-
wadzone będą metodą agro-

lotniczą. Wykonanie oprysku 
uzależnione jest od warunków 
pogodowych. W przypadku 
wystąpienia niekorzystnych 
warunków, wykonanie zabiegu 
zostanie przełożone na najbliż-
szy dzień, w którym wystąpią 
optymalne warunki pogodowe.

(KT)

Od 14 lipca ODKOMARZAJĄ 
w Jelczu-Laskowicach

W tym roku komarów jest wyjątkowo dużo
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O tym, że Jeżewscy mają 
wiatraki, wszyscy wiedzą. 
Ale o tym, że Andrzej 
Jeżewski wymyślił coś, 
co może ułatwić ludziom 
przetrwanie w coraz trud-
niejszych warunkach kli-
matycznych, na razie wie 
niewielu. Mimo zarejestro-
wania paru patentów nie 
wszystko jeszcze możemy 
pokazać, nie o wszystkim 
napisać, bo system cały 
czas powstaje, zmienia się, 
ulepsza. Zasada pomysłu 
pozostaje jednak bez 
zmian. I jako pierwsi tu go 
zdradzamy

Wyobraź sobie, że jesteś 
rolnikiem i jest taki sys-
tem. Dzięki niemu, gdy pada 
deszcz, część wody za po-
mocą systemu rynien groma-
dzona jest na czas suszy, aby 
przy pomocy elektrycznych 
dyszy nawadniających zra-
szać uprawy. Najlepiej nad 
ranem, bo wtedy najmniej 
wyparuje. Gdy zbyt mocno 
zaświeci słońce, panele fo-
towoltaiczne zadziałają jak 
żaluzja na obrotowej kon-
strukcji i za pomocą elek-
trycznych silniczków odpo-
wiednio się ustawią, by dać 
roślinom cień, w tym samym 
czasie produkując energię 
elektryczną i przechowując 
ją w specjalnych magazy-
nach - przyda się potem do 
nawadniania, starowania 
i obracania systemem paneli 
fotowoltaicznych, a także do 
ładowania urządzeń pracują-
cych na polu. 

Na polu poniżej, bo cały 
system działa zawieszony 
kilka metrów nad ziemią, nie 
zmniejszając obszaru upraw 
ani o metr. Dzięki temu obu-
stronne panele wyprodukują 
prąd także ze światła odbitego 
od gleby, a produkcję energii 
uzupełnia system małych tur-
bin wiatrowych. Gdy trzeba 
dostarczyć roślinom odpo-
wiednie herbicydy i nawozy, 
zaprogramowany dozownik 
dostarczy wraz z „deszczem” 
odpowiednie środki. Żeby 
system odpowiednio mógł 
zarządzać produkcją roślin, 
będzie współpracował ze 
stacją meteorologiczną, na 
bieżąco kontrolując stopień 
wilgotności gleby i reagując 
z wyprzedzeniem. 

Dzięki tym wszystkim 
urządzeniom wyprodukuje-
my zielony prąd bez zmia-
ny przeznaczenia gruntów, 
a wiemy dziś, jak cenna jest 
ziemia uprawna. Na doda-
tek prądu jest tyle, że część 
energii elektrycznej możemy 
sprzedać bądź wykorzystać 
na inne potrzeby. Dodatko-
wo optymalnie wykorzysta-
my zmniejszające się zaso-
by wody, a także - a może 
przede wszystkim - rośliny 
w tym systemie, odpowied-
nio nawadniane, nawożone 
i chronione przed słońcem, 
dadzą plony w niektórych 
przypadkach wyższe nawet 
o ok.30%. 

Wyobraź sobie, że jesteś 
rolnikiem i jest taki system. 

Ale nie, nie musisz sobie 
tego wyobrażać, bo taki sys-
tem już istnieje. 

  Tajemnicze 
literki w nazwie

To inteligentny system 
wsparcia gospodarki rol-
nej, formalnie i z angielska 
nazwany Agro Hydro Ener-
gy (AHE), ale znający się 
na rzeczy już nazywają go 
„systemem Jeżewskiego”, 
od nazwiska pomysłodawcy 
i właściciela patentów, dzięki 
którym to działa. Jak? Usuwa 
barierę w rozwoju rolnictwa 
spowodowaną niedostat-
kiem wody, suszą i upałami, 
zwiększa uprawy, nie niszczy 
terenów zielonych, a na doda-
tek produkuje czystą energię, 
dzięki której maszyny rolni-
cze zamiast wykorzystywać 
olej napędowy mogą jeździć 
na „darmowy” prąd. System 
AHE to inteligentny sposób 
wytwarzania energii elek-
trycznej i produkcji rolnej 
na wszystkich gruntach bez 
konieczności zmiany sposo-
bu ich użytkowania

- Ten system może wpro-
wadzić rolnictwo w nową 
technologię agro 4.0, czy-
li w sztuczną inteligencję 
- mówi Andrzej Jeżewski 
z oławskiej spółki Promet-
-Plast. - Czego mamy naj-
mniej, ziemi? Nie wolno 
więc jej degradować, trzeba 
ją zostawić, bo więcej nie 
będziemy jej mieli. Może 
być tylko mniej. To, co jest 
w rolnictwie, trzeba zostawić 
w rolnictwie i tylko zwięk-
szać uprawy. Te urządzenia 
infrastruktury technicznej 
służą do tego, aby zwiększać 
plony. Czyli całe urządzenie, 
oprócz funkcji energetycz-
nych, zmierza głównie do 
tego, aby przy racjonalnym 

gospodarowaniu wodą, której 
też mamy coraz mniej, zwięk-
szać plony. Jeżeli chodzi o go-
spodarkę wodną, system pełni 
dwie role. Gromadzi, gdy jest 
jej za dużo, i odprowadza, gdy 
jest za mało. Bo problem jest, 

kiedy tej wody jest za dużo, 
czyli przy ulewach, które 
niestety grożą nam coraz 
częściej, i gdy jest jej za mało, 
czyli podczas suszy. 

Ciężko prosto opisać cały 
system, ale spróbujmy. 

  To już stoi
Jeden moduł, który wi-

dać na ilustracjach, będzie 
miał wymiary 15 x 15 x 
6 metrów. Co znaczy, że 

nad kwadratowym polem 
o boku 15 metrów stanie 
konstrukcja wysoka na 6 m, 
do której podwieszone będą 
wszystkie urządzenia, czyli 
m.in.: panele fotowoltaicz-
ne, turbina wiatrowa, dysze 
nawadniające, zbiornik na 
wodę, dozowniki, magazyn 
energii (jeden na 4 moduły). 

- Już przy czterech modu-
łach spokojnie można odpiąć 
od dystrybucji energii dom 
z jakimś małym zakładem 
produkcyjnym - mówi Jeżew-
ski. - Mamy własną energię 
z kilku źródeł, a magazyn 
energii w technologii np. 
wodorowej, czyli tej sprzyja-
jącej przyrodzie, przechowa 
nadprodukcję na dni bez 
wiatru czy bez słońca. 

Przed siedzibą firmy na 
Górce Gajowej można dziś 
zobaczyć jeden z prototypów 

System na LEPSZĄ przyszłość

Andrzej Jeżewski mówi, że robi to dla swoich dzieci, których zdjęcia ma w biurze za plecami: - Żeby zostawić im jakiś pomysł na świat, który staje się dla ludzi coraz mniej przyjazny

To schemat działania „systemu Jeżewskiego”. Oczywiście szczegóły w wersji ostatecznej będą się różniły - np. zbiornik na wodę nie będzie w gruncie 
- na razie właściciel pomysłu nie chce wszystkiego zdradzić

Rolnictwo oparte na AHE jest opcją przyjazną dla środo-
wiska, z następującymi funkcjami:

- prowadzi działalność rolniczą,
- wytwarza energię elektryczną z możliwością włączenia 
jej do sieci energetycznej lub magazynowania;
- nie wytwarza toksycznych lub radioaktywnych odpadów;
- nie wytwarza gazów cieplarnianych (każdy megawa-
togodzina generowana przez energię słońca czy wiatru 
pomaga obniżyć 0,8 do 0,9 tony/rok emisji gazów cie-
plarnianych, które są wytwarzane każdego roku podczas 
produkcji węgla lub paliw kopalnych);
- zmniejsza stężenie CO2, SO2, NOX, tym samym reduku-
jąc kwaśne deszcze.

(z opracowania na potrzeby wniosku do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
na pilotażową technologię Ahe na terenie gruntów UP we Wrocławiu).
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modułu, ale już wiadomo, że 
docelowo będzie wyglądał 
zupełnie inaczej. Nie ma 
większości szczegółów, aby 
konkurencja nie wiedziała, 
jak to ma działać. - Na dziś 
mamy już zarejestrowany 
trzy patenty, a w trakcie jest 
czwarty, dotyczący maga-
zynowania energii - mówi 
Jeżewski. 

Wciąż trwają prace przy 
systemie, także dotyczące 
designu, a wykonuje to czło-
wiek, który kiedyś pracował 
dla marki Jaguar.

  Poletko 

doświadczalne
W ramach Oławskiego 

Klastra Energetycznego pla-
nowane jest postawienie 

konstrukcji w systemie AHE 
na Górce Gajowej, między 
wiatrakami. To będzie coś 
w rodzaju próbnego poletka, 
gdzie w praktyce będzie 
można sprawdzić wszystkie 
rozwiązania systemu. Jest już 
złożony wniosek do Polskiej 
Agencji Przedsiębiorczości 
na pierwszą prototypową 
instalację o mocy 6 MW. 
Rozwiązaniem zainteresowa-
ne jest Ministerstwo Klimatu, 
które niedawno ze spółką 
Promet-Plast podpisało sto-
sowny list intencyjny, ale tak-
że Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu, na którego 
ziemi powstanie około 50 
hektarów AHE. To ma być 
kolejne poletko doświad-
czalne, na którym naukowcy 
przez co najmniej 10 lat 
będą prowadzili przeróżne 
badania, np. wpływu stałego 
oddziaływania pola elektro-
magnetycznego na rośliny, 
dotyczące płodozmianów, 
wzrostu produkcji, obserwa-
cji pszczół i produkcja mio-
dów, możliwości wykorzy-
stania systemu do zwalcza-
nie pasożytów, w produkcji 
biomasy itp. Krótko mówiąc 
przyrodnicy sprawdzą, jak 
nową technologię wykorzy-
stać w praktyce. 

A możliwości wykorzysta-
nia jest być bez liku. Insta-
lacją Jeżewskiego już zain-
teresowała się pewna fi rma 
z branży medycznej, produ-
kująca zioła. - Chodzi o mo-
nokultury, które wymagają 
specjalistycznej technologii. 
Aby wydłużyć okres wege-
tacyjny, można dodatkowo 
na tych konstrukcjach zasto-
sować naświetlanie upraw 
- dorzuca Jeżewski. - A prądu 
nie zabraknie. 

Tutaj końca pomysłów 
nie ma. Wrocław już wy-
raził zainteresowanie wy-
budowaniem takiej instala-
cji w zajezdni na parkingu 

dla autobusów komunika-
cji miejskiej. System AHE 
wykorzystałby ten parking, 
a właściwie przestrzeń nad 
nim, do zbierania wody, po-
trzebnej do mycia pojazdów, 
a przy okazji ładowałby aku-
mulatory aut, które w najbliż-
szej przyszłości wszystkie 
i tak będą musiałby być na-
pędzane energią elektryczną. 

- Marzy nam się jeszcze 
system indukcyjnego ła-
dowania maszyn - dorzuca 
Jeżewski. - Naprawdę nie ma 
końca pomysłów dla wyko-
rzystania tego rozwiązania. 

  Opłaci się
Przy podpisywaniu listu 

intencyjnego z ministrem 
klimatu Andrzej Jeżewski 
mówił, że to wszystko tak 
naprawdę robi dla swoich 
dzieci, żeby miały gdzie żyć 
w świecie, który staje się dla 
ludzi coraz mniej przyjazny. 

- To system, który nic przy-
rodzie nie zabiera - dodaje. 
- Wręcz przeciwnie, wspiera 
ją, wykorzystując wszystkie 
naturalne źródła. Podlega 
recyklingowi, bo wszystkie 
materiały raz użyte do jego 
produkcji mogą być wyko-
rzystywane powtórnie. To, 
że mamy coś dla ekologii, 
dla świata, to jest wartość 
najważniejsza, ale wartością 
dodaną jest to, że można na 
tym zarabiać. Technologie, 
jakie tu wykorzystuję, czyli 
np. fotowoltaika, tanieją tak 
szybko, że to już się opłaca, 
a wkrótce będzie się opłacało 
jeszcze bardziej. Owszem, na 
początku trzeba zainwesto-
wać, ale wyobraźmy sobie, że 
gospodarstwo rolne nie będzie 
już potrzebowało energii do 
napędzania maszyn, do ogrze-
wania, do nawadniania, plony 
wzrosną, a nadwyżkę energii 
(produkowanej bez zajmowa-
nia ziemi uprawnej, jak to się, 
niestety, często dzieje dzisiaj) 
można wykorzystać do susze-
nia, przetwórstwa czy prze-
chowywania zbiorów, albo 
po prostu odsprzedać innym. 

Ile konkretnie na tym moż-
na zarobić albo kiedy nakłady 
się zwrócą? 

Jeszcze za wcześniej, aby 
o tym mówić, choć wszystko 

jest policzone. Jeżewski od-
powiada fi lozofi cznie, bo nie 
chce wszystkiego zdradzać: 
- To jest na zasadnie „pokaż 
mi, gdzie jest ropa”. Czy ona 
jest na głębokości kilome-
tra, czy kilometra dwieście? 
Ja wiem, że na głębokości 
kilometra dwieście, ale ty - 
wiercąc do jednego kilometra 
- zniechęcisz się. Więc na 
razie nie daję informacji, jak 
głęboko trzeba wiercić, żeby 
tę ropę wydobyć.

JerzY KAmińsKi

LEPSZĄ przyszłość

Andrzej Jeżewski mówi, że robi to dla swoich dzieci, których zdjęcia ma w biurze za plecami: - Żeby zostawić im jakiś pomysł na świat, który staje się dla ludzi coraz mniej przyjazny

Przed siedzibą fi rmy na Górce Gajowej można dziś zobaczyć jeden z prototypów modułu, ale już wiadomo, 
że docelowo będzie wyglądał on inaczej

Z góry wygląda jak zwykła farma fotowoltaiczna, ale to system urządzeń do zarządzania uprawami rolnymi, który 
- co jest nowością - nie marnuje cennej ziemi uprawnej

W tym systemie ziemia uprawna 
pozostaje ziemią uprawną, 
jednocześnie umożliwiając 
produkcję prądu 
i racjonalną gospodarkę wodą

AGRO 4.0
System AHE ma wszelkie przesłanki innowacyjnego rolnic-

twa AGRO 4.0, gdzie można rozwijać sztuczną inteligencję 
z wykorzystaniem elektrycznych maszyn i linii technologicz-
nych w uprawach i zbiorach.

Prowadzenie produkcji roślinnej w realiach AHE stanowi 
nowatorska platformę działalności rolniczej w warunkach 
rolnictwa wysoce zrównoważonego o znamionach AGRO 
4:0. AHE to połączenie produkcji roślinnej z wytwarzaniem 
energii elektrycznej za pomocą modułów fotowoltaicznych 
i małych turbin wiatrowych posadowionych na powierzchni 
wykorzystywanej rolniczo. AHE to hybrydowe wykorzysta-
nie powierzchni rolniczej na cele rolnicze i energetyczne. 
System zapewnia także optymalne wykorzystania wody 
pozyskiwanej z instalacji do nawadniania roślin uprawianych 
pod instalacją. 

Konstrukcja AHE stwarza także ogromne szanse do 
wdrożenia rolnictwa zrównoważonego, pozbawionego emi-
sji gazów cieplarnianych, wytwarzanych głównie podczas 
pracy ciągników i pojazdów rolniczych na zasilaniu paliwami 
płynnymi, jak ciągniki rolnicze i inne maszyny.

Sztuczna inteligencja 
w rolnictwie

Wytwarzanie energii elektrycznej nad uprawami rolni-
czymi pozwala jej wykorzystanie do realizacji zabiegów 
agrotechnicznych wynikających z danego rodzaju roślin. 
Konstrukcja AHE staje się zarazem konstrukcją nośną dla 
budowy linii technologicznych uprawy roślin z maszynami 
uprawowymi o napędzie elektrycznym, z akumulatora łado-
wanego z własnej instalacji elektrycznej. Innym rozwiązaniem 
może być przesuwna wciągarka elektryczna pozwalająca 
na napędzanie maszyn i narzędzi uprawowych. Rodzaj, 
rozwiązanie techniczne i technologiczne linii uprawowej 
będzie miał ścisły związek z rodzajem roślin uprawianych na 
danej przestrzeni AHE. Dobór i odpowiednie zastosowanie 
elektrycznych maszyn uprawowych pod modułami AHE oraz 
ich uzupełnienie o sterowane, optymalne nawadnianie oraz 
precyzyjne nawożenia nabiera cech sztucznej inteligencji 
w rolnictwie o znamionach AGRO 4:0.

Takie rozwiązanie wydaje się być szczególnie dedykowane 
dla upraw specjalnych, jak uprawy ogrodnicze, o szczególnie 
zaawansowanych wymaganiach agrotechnicznych. 

(z opracowania na potrzeby wniosku do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
na pilotażową technologię Ahe na gruntach UP we Wrocławiu)

Je
rz

y 
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Rolnictwo oparte na AHE jest opcją przyjazną dla środo-
wiska, z następującymi funkcjami:

- prowadzi działalność rolniczą,
- wytwarza energię elektryczną z możliwością włączenia 
jej do sieci energetycznej lub magazynowania;
- nie wytwarza toksycznych lub radioaktywnych odpadów;
- nie wytwarza gazów cieplarnianych (każdy megawa-
togodzina generowana przez energię słońca czy wiatru 
pomaga obniżyć 0,8 do 0,9 tony/rok emisji gazów cie-
plarnianych, które są wytwarzane każdego roku podczas 
produkcji węgla lub paliw kopalnych);
- zmniejsza stężenie CO2, SO2, NOX, tym samym reduku-
jąc kwaśne deszcze.

(z opracowania na potrzeby wniosku do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
na pilotażową technologię Ahe na terenie gruntów UP we Wrocławiu).
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Do napisania tego 
tekstu zainspirowały 
mnie moje zdjęcia 
wieży przy pl. Pia-
tów

Chodziłem do Szkoły Pod-
stawowej nr 2, która mieści-
ła się wówczas w budynkach 
Liceum Ogólnokształcącym 
w Oławie, a konkretnie 5 
klasę mieliśmy w budynku, 
który później młodzież na-
zywała „Tajwanem” - to ten 
koło Pałacu Luizy. 

Pałac Luizy i Stary Za-
mek - jak nazywaliśmy go 
wówczas - został w czasie 
działań wojennych w 1945 
roku spalony i w żaden 
sposób nie był zabezpieczo-
ny, niszczał powoli. Wtedy 
w zamku były jeszcze mury 
do wysokości ponad 1 pię-
tra, ale dach był wypalony, 
podobnie jak stropy, okna 
i drzwi. Dużo gruzu na par-
terze. Było też kilka wejść 
do piwnicy. Pod całym zam-
kiem stropy były łukowate, 
z cegły. Jak się kończyły 
mury zamku przy ulicy Wa-
łowej, budynek był jeszcze 
w niezłym stanie. W części 
zwalonej zamku, od strony 
budynku gdzie dziś mieści 
się Caritas, w piwnicy było 

zamurowane przejście. Mur 
był z cegły , więc lichy 
i chłopcy poradzili sobie 
z nim z nim bardzo szybko. 

Mieliśmy wolną drogę na 
wpół zawalonymi lochami 
w kierunku Rynku. 

Skończyłem szkołę pod-
stawową w 1963 i potem już 
rzadko bywałem w okolicach 
zamku, ponieważ rozpoczą-
łem naukę we Wrocławiu. 

Po drugiej wojnie świato-
wej władza bardzo mocno 
podkreślała, że to tzw. Ziemie 

Odzyskane, na których przez 
ponad 500 lat byli Niemcy 
(tak się wówczas mówiło), 
że wcześniej rządzili tu pol-
scy książęta wywodzący się 
z rodu Piastów i te ziemie są 
rdzennie polskimi.

Ja byłem nauczony od 
dziecka szacunku dla za-
bytków i dlatego nie bardzo 
rozumiałem, dlaczego stary 
zamek zburzono w 1967 roku 
na polecenie decydentów 
ówczesnej władzy - głów-
nym argumentem było to, 
że ruiny zamku szpeciły 
wjazd do Oławy od strony 
Wrocławia. Co prawda pozo-
stawiono zabytkową wieżę, 
ale ówczesne władze Oławy 
nie miały pomysłu, co zrobić 
z wieżą i nie były zaintere-
sowane tym zabytkiem, nie 
dbały o niego, nie był zabez-
pieczony, a  w końcu bodajże 
w 1975 roku wieża zawaliła 
się w połowie (w pionie - 
co widać na zdjęciu). Ze 
względów bezpieczeństwa 
zburzono drugą połowę i w 
ten sposób po wieży zostały 
tylko zdjęcia. 

Zamek powstał w latach 
1358-1398 z inicjatywy księ-
cia Ludwika I Brzeskiego 
w północnej części miast. 
Była to budowla gotycka, 
składająca się z domu miesz-

Oławski zamek, którego początki    sięgają XIV wieku

Notatka z wrocławskiej 
„Gazety Robotniczej” nr 225 z 
21 czerwca 1967 o zburzeniu 
zabytkowego zamku. Z tego, 
co mi wiadomo, decyzję o 
rozbiórce zamku podjęto 
na szczeblu wojewódzkim. 
Wycinek z gazety znajduje się 
w „Bibliotece” „ Koronka” - 
mój Tato Kazimierz przez lata 
zbierał wszystkie wycinki o 
Oławie z gazet i przekazał do 
biblioteki

Panorama zamku - przedwojenna widokówka z kolekcji Dariusza Kluki

Przedwojenna widokówka zrobiona od wieży ciśnień w kierunku pl. 
Piastów - z kolekcji Dariusza Kluki

Zamek po II wojnie światowej - zdjęcie zrobione od pl. Piastów - z kolekcji Biblioteki „Koronka”

Ruiny zamku - zdjęcie wykonał w 1960 roku mój brat Zbigniew Mazur
Zdjęcie wieży od strony mostu kamiennego na rzece Oława zrobiłem 
go w 1971 roku

Panorama miasta zrobiona z wieżowca koło PKS w 1975 - wieżę widzimy po prawej stronie wieży ciśnień
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Oławski zamek, którego początki    sięgają XIV wieku

kalnego oraz wieży bramnej 
z niewielkim dziedzińcem. 
Całość otoczono murem ob-
wodowym. W tym czasie 
budowla pełniła funkcję ksią-
żęcego zamku myśliwskiego. 
Na przestrzeni wieków zamek 
był wielokrotnie spalony, 
potem odbudowany i przebu-
dowywany. Nie ma tu za dużo 
miejsca do opisania całej 
historii, więc polecam książ-
kę o historii zamku, z której 
korzystałem pisząc ten tekst: 
„Nad Odrą i Oławą szkice 
turystyczno-krajoznawcze 
z okolic Oławy” autorstwa 
Tomasza Gałwiaczka i Zbi-
gniewa Jakubowicza. 

Ponieważ wieża stała naj-
dłużej, w internecie często 
widzę zdjęcia samej wieży. 
Zresztą ja też zrobiłem kilka-
naście zdjęć. 

Zacytuję tu z powyższej 
książki opis tej części zamku, 
którą zburzona w 1967 roku. 

W XVI wieku dokonano 
zmian w zamkowych piw-
nicach. W miejsce dotych-
czasowych gotyckich otrzy-
mały sklepienia kolebkowe. 
Przebudowie uległa gotycka 
wieża oraz nieistniejąca dziś 
kaplica pw. Trójcy Świętej. 
Wieża zbudowana była na 
planie regularnego prosto-
kąta o wymiarach 6 x 6,75 
m, u podstawy wykonana 
z kamienia a w części górnej 
była ceglana i miała 20 m wy-
sokości. Początkowo nadano 
jej charakter obronny. Został 
on zatarty przez przebudowę 
oraz dodanie w 1588 roku 
hełmu. W XVII wieku pełniła 
również funkcję dzwonnicy. 

Ponieważ ówczesna wła-
dza nie miała pomysłu, jak 
wykorzystać piwnice, zostały 

one zasypane piaskiem, a na 
zewnątrz ziemią i... urządzo-
no trawnik. 

Nie ma zbyt wielu doku-
mentów przedstawiających hi-
storię powstania zamku wraz 
zabudowaniami towarzy-
szącymi w części północnej 
miasta. Należy pamiętać , że 
wszystkie obiekty w komplek-
sie zamkowym od XIV wieku 
po czasy dzisiejsze były wie-
lokrotnie przebudowywane 
.Chcąc przybliżyć temat, jak 
to się zmieniało, wykorzystuję 

rysunek Friedircha Bernharda 
Wernera z XVIII wieku. Aby 
pokazać, jak wówczas wyglą-
dał cały kompleks zamkowy, 
spróbuję w skrócie opisać, jak 
to się zmieniało. Poszczególne 
obiekty pozwoliłem sobie 
ponumerować:

 Wieża, początkowo 
obronna, przez jakiś czas 
była dzwonnicą 

 Kompleks starego 
zamku, dziś mamy tu zasy-
pane piwnice

 Pałac Luizy - dziś 
Urząd Miasta 

 Obiekt pałacowy w po-
łowie XIX wieku całkowicie 
rozebrano i postawiono tu 
kościół Piotra i Pawła, bez 
dzwonnicy - została ona 
wybudowana w 1938 roku

 Przed budynkami 
widzimy fosę miejską - dziś 
tu jest pl. Zamkowy 

 Po lewej za drze-
wami widzimy dzisiejszą 
rzekę Oławę - w dolnym 
narożniku dziś jest most na 
rzece Oława w kierunku na 
Strzelin

Ośmielam się przypo-
mnieć, jakie wówczas - mó-
wię o latach 60. i 70. - były 
pomysły na wykorzystanie 
piwnic pod zamkiem. Nie zo-
stały one nigdy zrealizowane.

* Było wiele pomysłów, 
aby zrobić tam restaurację lub 
kawiarnię, kluby itp,

* Proponowano, aby Spo-
łem PSS w Oławie zrobiło 
tam magazyn warzyw, 

* Pracownicy Jelcza chcieli 
tam zrobić klub NOT - wraz 
z biblioteką,

* Cukiernik z ul. Brzeskiej 
Stefan Krawczyński przez 
wiele lat w części piwnic 
trzymał lód, w zimie wycięty 
ze stawów albo z młynówki 
w parku - używał go do pro-
dukcji lodów w lecie.

Pisząc o tym mam nadzieję, 
że może zainspiruję kogoś tym 
tematem i może powstanie 
pomysł na zagospodarowanie 
tych piwnic. Ponieważ Oława 
nie ma tak dużo zabytków jak 
choćby Brzeg czy Oleśnica, 

dbajmy o to, co mamy. Dziś 
pomiędzy tymi piwnicami 
a budynkiem Pałacu Luizy 
miasto buduje parking i chwa-
ła mu za to. Może przy okazji 
postawić na skarpie, pod którą 
jest piwnica, tablicę z infor-

macją o tym, że był tu zamek, 
przez kogo został wybudowa-
ny, no i że jest tu zabytkowa 
piwnica. Byłoby to miłe.

lesłAW mAzur

Wieża - zdjęcie wykonałem w 1972 r. z dachu Pałacu Luizy - w którym dziś jest Urząd Miasta

Panorama zamku od strony rzeki Oławy - widokówka zrobiona na początku XX wieku. Zwracam uwagę 
na małe drzewa lub ich brak - wszystkie znane mi widokówki są z późniejszego okresu, na nich jest dużo 
zieleni i widać tylko dachy. Z kolekcji Biblioteki „Koronka”

Rysunek Friedircha Bernharda Wernera z XVIII wieku

1

2

3
4

5

6

Rok około 1975 - połowa zawalonej wieży
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Owczary 

Problem 

Już ponad trzy lata 
urzędnicy próbują 
bezskutecznie 
zablokować działalność 
prywatnej firmy na 
dawnym składowisku 
odpadów, gdzie 
- zdaniem WIOŚ - 
przechowywany jest 
materiał zagrażający  
środowisku. W tym czasie 
wyrobisko przerodziło się 
w hałdę, a mieszkańcy 
załamują ręce

O sprawie pisaliśmy w lip-

cu 2018, w artykule „A może 
nas trują” („GP-WO” nr 
29/2018). Wtedy mieszkań-

cy Owczar alarmowali, że 
z okolicy dawnego wysy-

piska zakładu „Ergis” (w 
roku 2004 zostało zrekul-
tywowane), znajdującego 
się na obrzeżach ich miej-
scowości, dociera dziwny 
smród, podobny do karbidu. 
Nowy właściciel terenu, 
firma „Veda Wiesław Mi-
chalak” z gminy Lubsza, 
od paru miesięcy zwozi tam 
gryzący w gardło pył, który 
po deszczach buzuje i two-

rzy na powierzchni wysypi-
ska kratery. Zaniepokojeni 
zgłosili sprawę Arturowi 
Batórowi, inspektorowi ds. 
ochrony środowiska i go-

spodarki wodnej w Urzędzie 
Gminy Oława. Okazało się, 
że wydział zajmuje się te-

matem od maja 2017, gdy 
postronna osoba poinformo-

wała wójta, że na wysypisku 
w Owczarach dzieje się coś 
dziwnego.Gmina wszczę-

ła wówczas postępowanie 
administracyjne w sprawie 
magazynowania i wyko-

rzystywania odpadów na 
terenie wyrobiska. Przepro-

wadzono oględziny terenu, 
w których wzięli udział także 
inspektorzy Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Środo-

wiska we Wrocławiu. Pobrali 
próbki materiału do badań.

Z informacji udzielonych 
nam wtedy przez właścicie-

la wyrobiska wynikało, że 
zasypują je materiałem o na-

zwie granulat cementowy, 
produkowanym przez oddział 
firmy „Mo-Bruk” w Skar-
bimierzu (Zakład Odzysku 
Odpadów Nieorganicznych), 
który może być stosowany 
do prac rekultywacyjnych 
terenów zdegradowanych 
oraz warstw przesypowych 
na składowiskach. Badania 
przeprowadzone przez WIOŚ 
wykazały jednak, że składo-

wany w Owczarach granulat 
nie jest obojętny dla środo-

wiska i nie powinien być 
przetrzymywany na wysypi-
skach odpadów obojętnych. 
Inspektor Teresa Biel, z którą 
wówczas rozmawialiśmy, nie 
chciała mówić o szczegółach 
przeprowadzonej kontroli, 
dopóki właściciel terenu nie 
złoży wyjaśnień. Ten nato-

miast odmówił komentarza, 
bo czekał na tłumaczenie 
producenta granulatu. Nie 
wstrzymał jednak prac, ponie-

waż - jak twierdził - nikt mu 
tego nie nakazał. Poza tym 
uznał, że nie robi nic złego 
i niezgodnego z prawem, 
gdyż z badań i informacji, 

jakie otrzymał z „Mo-Bruku” 
produkt, który od nich bierze, 
może być wykorzystywany 
do rekultywacji terenu. Jest 
pod tym kątem zbadany i do-

puszczony do użytku. 
Potwierdziła to rzecznik 

prasowa „Mo-Bruku”, Kinga 
Partyka. W odpowiedzi na 
nasze pytania napisała, że 
granulat cementowy, który 
produkowany jest przez nich 
od 22 lat, wytwarzany jest 
z udziałem odpadów prze-

mysłowych na podstawie 
wydanych pozwoleń zinte-

growanych, w oparciu o Kra-

jową Ocenę Techniczną oraz 
ostateczną decyzję Urzędu 
Patentowego. - Sprzedawa-

ny przez nas granulat jest 
produktem spełniającym 
wymogi Krajowej Oceny 
Technicznej i w żaden spo-

sób nie może być zaliczony 
do odpadów - pisała. - Od-

nosząc się do obaw miesz-

kańców informujemy, że 
analiza chemiczna wykonana 
przez Wojewódzki Inspek-

torat Ochrony Środowiska 
potwierdza wymywalność 
zawartych składników na po-

ziomie dopuszczalnym przez 
Krajową Oceną Techniczną. 
Produkowany granulat jest 
zgodny ze wszystkimi ze-

zwoleniami, wydanymi dla 
spółki. 

Dodała też, że firma „Mo-

-Bruk” SA nie prowadzi 
rekultywacji terenów zdegra-

dowanych, a jedynie sprze-

daje „granulat cementowy”.

„GRANULAT  
STANOWI  

ZAGROŻENIE DLA 
ŚRODOWISKA” 

Od tego czasu minęły dwa 
lata. Problem jednak nie znik-

nął. Przeciwnie, w miejscu 
wyrobiska powstał nasyp, 
gdzie zdaniem mieszkańców 
Owczar, nadal wywożone są 
i składowane szkodliwe odpa-

dy, które już dawno powinny 
być stamtąd zabrane. 

Okazuje się, że WIOŚ prze-

prowadził na wysypisku dwie 
kontrole - na początku czerw-

ca 2017 i pod koniec maja 
2018. Wykazały one, że na 
terenie wyrobiska zdepono-

wano 5 tys. ton granulatu ce-

mentowego firmy „Mo-Bruk”, 
tworząc nasyp. Jak wynika 
z ustaleń inspektorów po wy-

równaniu terenu, jej właści-
ciel zamierzał prowadzić tam 
działalność „składu kruszyw 
budowlanych”. Zgodnie z  
obowiązującymi przepisami, 
byłoby to niezgodne z pra-

wem. Wynika z nich bowiem, 
że na terenie składowiska nie 
można prowadzić żadnej dzia-

łalności przez 50 lat od jego 
zamknięcia. Okres ten może 
być skrócony, ale tylko po 
przeprowadzeniu odpowied-

nich badań, które stwierdzą, że 
nie zagraża to życiu i zdrowiu 
ludzi oraz środowisku. Wła-

ściciel terenu tłumaczył się, 
że kupując działkę w kwietniu 

2017, był przekonany, że to 
nieużytek, a nie teren daw-

nego składowiska odpadów. 
Zdaniem inspektora WIOŚ 
nie zmienia to faktu, że było 
na niej składowisko. Poza 
tym mapa studium zagospo-

darowania terenu wskazuje co 
innego, niż mówi właściciel 
terenu. O tym, że doskonale 
wiedział co tam było, bo od lat 
zna dobrze Owczary, mówią 
też mieszkańcy miejscowości. 
Mając to wszystko na uwadze, 
WIOŚ nakazał firmie „Veda” 
zaprzestać prowadzenia na 
wyrobisku jakichkolwiek ro-

bót budowlanych przed upły-

wem 50 lat od zamknięcia 
składowiska, czyli do roku 
2052. 

Inspektorzy zbadali też 
zgromadzony na działce gra-

nulat cementowy firmy „Mo-

-Bruk”. W sumie pobrali trzy 
próbki. Jedną w czerwcu 2017 
- popiół o brunatnej barwie. 
Dwie kolejne we wrześniu 
tego samego roku. Uznano, 
że granulat cementowy, który 
znajduje się na działce, nie 
spełnia wymagań jakościo-

wych i stwarza zagrożenie 
dla środowiska - gleby, ziemi 
i wód podziemnych. - W ba-

danych próbach stwierdzono 
obecność substancji niebez-

piecznych, a ich wartość zba-

dana znacznie przekracza 
dopuszczalny poziom dla 
odpadów przeznaczonych do 
składowania na składowi-
skach odpadów obojętnych 
- czytamy w protokole po-

kontrolnym WIOŚ. - Pomi-

mo spełnienia parametrów 
określonych w KOT, granulat 
cementowy „Mo-Bruk” stano-

wi zagrożenie dla środowiska 
gruntowo-wodnego. 

Inspektorzy nakazali wła-

ścicielowi niezwłocznie usu-

nąć granulat ze składowiska, 
a potwierdzające to dokumen-

ty przedstawić najpóźniej do 
końca stycznia 2019. Zamiast 
tego, właściciel działki od-

wołał się od tej decyzji i jak 
twierdzi, do dzisiaj nie otrzy-

mał odpowiedzi. Nie przestał 
też składować na działce od-

padów, chociaż zapewnia, że 
nie zwozi tam już granulatu 
cementowego, a jedynie gruz 
i ziemię. Kolejny raz powtarza 
też, że nic złego nigdy nie 
przywoził i nie składował żad-

nych szkodliwych odpadów. 

OD LAT NIC SIę 
NIE ZMIENIA 

Mieszkańcy Owczar twier-
dzą, że to nieprawda i chociaż 
właściciel działki zaprzecza, 
są przekonani, że cały czas 
dzieje się tam coś dziwnego. 
Mówią, że często przyjeżdża 
koparka i wykopuje wielki 
dół, później ciężarówki coś 
tam zwożą, a na koniec pra-

cownicy „Vedy” zasypują 
to ziemią i gruzem, żeby nie 
było śladu. - Każdy się boi, 
bo nie wiemy, co oni tam 
zwożą i mimo upływu lat 
oraz naszych interwencji, nic 
się nie zmienia - mówi An-

drzej Ilnicki, sołtys Owczar. - 
W tamtym roku otrzymaliśmy 
z urzędu oficjalną informację, 
że materiał, który się tam znaj-
duje, przekracza dopuszczalne 
normy jeżeli chodzi o pewne 
szkodliwe związki. Wydawało 
nam się, że po takiej eks-

pertyzie coś się zmieni. Nie 
zmieniło. Facet nadal robi na 
działce co chce, a my wciąż 
nie wiemy, czy to nie bomba 
z opóźnionym zapłonem! 

Ta sytuacja coraz bardziej 
irytuje mieszkańców, któ-

rzy boją się, bo są pewni, 
że składowany na dawnym 
wysypisku materiał stanowi 
zagrożenie dla środowiska. 
Ich złość budzi też niemoc 
urzędników. Nie mogą zrozu-

mieć, dlaczego to wszystko 
tak długo trwa. Wątpią też, że 
próbki materiału zostały po-

brane we właściwym miejscu. 
By im przybliżyć temat, 1 

lipca w miejscowej świetlicy 
z inicjatywy władz samorzą-

dowych zorganizowano spo-

tkanie. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele gminy - p.o. 
wójta Henryk Kuriata i Artur 
Batór. Zaproszono też właści-
ciela wysypiska, ale nie przy-

jechał. Pełniący obowiązki 
wójta przyznał, że sprawa jest 
skomplikowana i zapewnił, 
że urząd robi wszystko, co 
w jego mocy, współpracując 
z różnymi służbami, by jak 
najszybciej to zakończyć. 

- Mamy do czynienia ze 
skomplikowaną sprawą natury 
prawnej i poważny problem 

Sołtys: - To może być bomba  
z opóźnionym zapłonem!

1 lipca inspektor ochrony środowiska z Urzędu Gminy Oława przeprowadził kontrolę dawnego składowiska odpadów w Owczarach. Mieszkańcy boją się, że nowy właściciel zwozi 
tam szkodliwe odpady. Sprawa toczy się kilka lat...
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Jelcz-laskowice 

Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza na letnie 
kino z gwiazdami muzyki

Zostały wybrane propozycje 
filmowe ze znanymi postaciami 
ze sceny muzycznej w rolach 
głównych. W ramach cyklu fil-
mowego pod gołym niebem, od-
będą się trzy pokazy (jeden już 
za nami), w różnych częściach 
miasta. Zawsze w piątki, o sta-
łej godzinie 21.30. Wstęp jest 
bezpłatny, ale wcześniej należy 
pobrać bezpłatną wejściówkę na 
stronie mgck-jl.pl/bilety/. Ilość 
miejsc ograniczona. 

Po „Narodzinach Gwiaz-
dy” przed nami kolejny film 

pt. „Whitney” z 2018 roku, 
w reżyserii Kevina Macdo-
nalda. Projekcja odbędzie się 
w piątek 17 lipca o 21.30 na 
placu przy ul. Basenowej. Film 
opowiada historię o kobiecie 
z głosem anioła, toczącej nie-
ustanną walkę z własnymi de-
monami. Whitney Houston to 
głos swojego pokolenia, który 
zainspirował wiele wokalistek. 
Artystka, która z piosenkar-
ki gospel stała się królową 
światowej sceny. „Whitney” 
pokazuje nie tylko dokonania 
piosenkarki na scenie, ale jest 
również porażającą opowieścią 

o uzależnieniu i samozniszcze-
niu, którą śledził cały świat.

W p i ą t e k  z a  t y d z i e ń  
- 24 lipca 2020 - MGCK za-
prasza na film „John Lennon. 
Chłopak znikąd” w parku przy 
ul. Ogrodowej na osiedlu Jelcz. 
To nieznana historia dzieciń-
stwa genialnego artysty, który 
na zawsze odmienił oblicze 
muzyki. Film opowiada o dzie-
ciństwie wyjątkowego, pełne-
go pasji artysty z Liverpoolu, 
który na zawsze odmienił 
oblicze muzyki.

(KT)

„Whitney” na placu 
przy ul. Basenowej

Tak było podczas pierwszego pokazu
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z udowodnieniem, że to, co 
jest składowane na działce, 
to odpady - tłumaczył Artur 
Batór. - Gdyby to było proste, 
już dawno nakazalibyśmy ich 
usunięcie. Postępowanie, któ-
re prowadziliśmy w tej spra-
wie prawie dwa lata, zostało 
umorzone, ponieważ badania 
przeprowadzone przez WIOŚ 
nie dały podstaw by określić, 
że to odpad. WIOŚ nazwał to 
produktem niespełniającym 
normy, ale nie ma dowodów 
na to, że to odpad. Jest certy-
fikat, więc nie można zastoso-
wać przepisów, dotyczących 
odpadów. Mimo to WIOŚ 
nakazał jego usunięcie. Wpadł 
jednak w kolejną pułapkę 
prawną: co z tego, że naka-
zał, skoro nie ma instrumentu 
prawnego, który umożliwiał-
by wykonanie tego zarzą-
dzenia pokontrolnego. Zgod-
nie z obecnymi przepisami, 
właściciela terenu nie mogą 
spotkać żadne konsekwencje 
prawne, nie poniesie żadnej 
kary za to, że nie dostosował 
się do nakazu, więc nic sobie 
z niego nie robi.     

WIOŚ - jak tłumaczył Batór 
- podjął też działania, by ode-
brać firmie „Mo-Bruk” certy-
fikat na granulat cementowy. 
W ten sposób przestałaby go 
produkować, a każda kolejna 
partia materiału, która trafiła-
by na hałdę, byłaby odpadem. 
- Pojawił się kolejny problem - 
mówi inspektor. - Okazało się, 
że jedyną jednostką certyfiku-
jącą takie kruszywo w Polsce 
jest laboratorium związane 
z firmą „Mo-Bruk”. Jednostka 
certyfikująca w Warszawie 
nie znalazła podstaw do tego, 
żeby odebrać firmie certyfikat 
z uwagi na zmianę przepisów, 
dotyczących aprobat technicz-
nych oraz jednostek organiza-
cyjnych, upoważnionych do 
ich wydawania.

Oznacza to, że nie nie moż-
na jej odebrać certyfikatu na 
ten produkt i będzie on obo-
wiązywał do czasu, na jaki był 
wydany. Zastrzeżenia można 
będzie zgłosić dopiero, gdy 
firma wystąpi o przedłużenie 
certyfikatu.   

WYROBISKO 
ZMIENIŁO SIę 

W HAŁDę 

Gdy urzędnicy szukali prze-
pisów, które zmobilizują wła-
ściciela terenu do usunięcia 
nawiezionych tam materiałów, 
wyrobisko przerodziło się 
w hałdę, a to jest niezgodne 
z przepisami. Właściciel tere-
nu nie może go podwyższać 
bez stosowanych zezwoleń. 
- Uznaliśmy, że w tej sytuacji 
należy podjąć działania na 
podstawie przepisu zmiany 
stosunków wodnych - mówi 
Artur Batór. - Zbadamy czy 
podwyższenie terenu ma 
wpływ na środowisko i stan 
wód gruntowych oraz po-
wierzchniowych. Jeżeli okaże 
się, że tak, będziemy mieli 
podstawę do tego, by nakazać 
właścicielowi przywrócenie 
działki do stanu pierwotnego. 
Niezależnie od tego, co się 
tam znajduje, będzie mu-
siał usunąć wszystko, co tam 
składuje, albo wybudować 
urządzenia zapobiegające 
szkodom. 

Oględziny działki pod 
kątem zmiany stosunków 
wodnych odbyły się 1 lipca. 
Oprócz gminnego inspektora 
środowiska, wzięli w nich 
udział właściciele konflik-
towej działki, przyległych 

do niej pól uprawnych oraz 
władze Owczar i kilku miesz-
kańców.      

Po oględzinach Artur Batór 
uznał, że wbrew temu co 
mówi właściciel, na dzi,ałce 
oprócz odpadów takich jak 
gruz, nadal składowany jest 
granulat cementowy, tyle że 
wymieszany z innymi mate-
riałami. Teren jest też pod-
wyższony więcej niż sugeruje 
właściciel. Jedna hałda ma 
około 1,5 m, a druga około 
4 m. Odnosząc się do słów 
inspektora właściciel firmy 
„Veda” tłumaczył, że w naj-
bliższym czasie wywiezie 
przerobiony gruz, który znaj-
duje się na działce i do końca 
roku zniweluje różnicę terenu. 
Zapewniał, że nie przywozi na 
działkę żadnych odpadów - 
prócz gruzu i ziemi. Przyznał 
też, że część gruzu skruszył za 
pomocą instalacji na działce, 
chociaż nie ma na to pozwole-
nia. Odpowiadając na pytania 
mieszkańców powtarzał, że 
nie składuje tam żadnych 
niebezpiecznych odpadów 
i nigdy tego nie robił. A gdy 
ci przywoływali wyniki badań 
WIOŚ stwierdził, że gdyby to 
rzeczywiście było coś niebez-
piecznego, to na działce już 
dawno byłby sztab ludzi, który 
by się tym zajmował. 

Pod koniec lipca teren ma 
zbadać powołany przez gminę 
biegły geodeta, a następnie 
hydrolog z Uniwersytetu Wro-
cławskiego. Do tego czasu 
właściciel ma zakaz przywo-
żenia i składowania na działce 
jakichkolwiek materiałów. 
Może jednak wywozić zgro-
madzone tam odpady.    

NACZELNIK  
ŁUCIW :  

- Tą SPRAWą PO-
WINNY ZAJąć SIę 

SŁUŻBY  
PAńSTWOWE 

Tematem składowiska na-
dal zajmuje się WIOŚ. Maria 
Siwiak, naczelnik wydziału 
inspekcji mówi, że problem 
jest wielowątkowy. Obec-
nie prowadzone są dwa po-
stępowania administracyjne 
w sprawie. Pierwsze dotyczy 
wymierzenia kary pieniężnej 
za nielegalne magazynowanie 
odpadów budowlanych, w tym 
gruzu. Drugie - wstrzymania 
nielegalnego gospodarowa-
nia odpadami na tym terenie, 
który stanowi obszar zrekul-
tywowanego składowiska od-
padów. Postępowania w obu 
sprawach mają się zakończyć 
za około dwa tygodnie. Do-
piero wtedy też można będzie 
mówić o ewentualnych kon-
sekwencjach nałożonych na 
właściciela terenu. Ponieważ 
zgodnie z rozporządzeniem 
ministra środowiska na tere-
nach zamkniętych składowisk 
odpadów nie można przez 50 
lat wykonywać żadnych robót 
budowlanych bez ponownej 
ekspertyzy, poinformowano 
powiatowego inspektora nad-
zoru budowlanego oraz mar-
szałka województwa dolno-
śląskiego, który wydał decyzję 
o zamknięciu składowiska. Po 
wydaniu decyzji przez WIOŚ 
planowane jest podjęcie kolej-
nych czynności kontrolnych, 
w celu sprawdzenia skutecz-
ności działań podejmowanych 
w tej sprawie.

Odnosząc się do wyników 
badań granulatu cemento-
wego, produkowanego przez 
firmę „Mo-Bruk”, który nie 

jest obojętny dla środowiska, 
inspektor dodała, że WIOŚ 
współpracuje z wydziałem 
ochrony środowiska Urzędu 
Gminy w Oławie. Zwrócił 
się również do Starostwa 
Powiatowego, które może 
zobowiązać właściciela do 
uprzątnięcia granulatu ce-
mentowego. By to zrobić, 
może nakazać właścicielowi 
terenu wykonanie przeglądu 
ekologicznego, czyli spe-
cjalistycznej opinii, której 
celem jest potwierdzenie ne-
gatywnego oddziaływania na 
środowisko lub wykluczenie 
takiego oddziaływania. Jeżeli 
opinia wykaże, że materiały 
składowane na terenie zre-
kultywowanego składowiska 
mają negatywny wpływ na 
środowisko, starostwo będzie 
mogło zażądać od właściciela 
terenu jego usunięcia.

 Piotr Łuciw, naczelnik 
Wydziału Ochrony Środowi-
ska Starostwa Powiatowego 
w Oławie sceptycznie podcho-
dzi do pomysłu WIOŚ w spra-
wie przeglądu ekologicznego. 
Przyznaje, że sprawa jest 
skomplikowana i nietuzin-
kowa, ale wbrew temu, co 
mówi pracownik WIOŚ - na 
obecnym etapie służby niższej 
instancji (takie jak starostwo 
czy gmina) niewiele już mogą 
zrobić. Owszem, starostwo 
rozważa możliwość nakazania 
właścicielowi terenu wykona-
nia „Przeglądu ekologiczne-
go”. Taki dokument, zdaniem 
Piotra Łuciwa, będzie jednak 
niemiarodajny i nie rozwiąże 
problemu. - Według mnie to 
nie jest właściwy kierunek 
postępowania - mówi Łuciw. 
- Starostwo nie ma wpływu na 
to, co znajdzie się w zleconym 
opracowaniu i kto je wykona. 
To właściciel terenu wybierze 
firmę, która przygotowuje 
opracowanie. Niewykluczo-
ne więc, że w dokumencie 
znajdzie się to, co już wiemy. 
A chyba nie o to chodzi. Mamy 
do czynienia z kuriozalną sy-
tuacją i przyznam szczerze, 
spotykam się z czymś takim 
po raz pierwszy. Obecnie nie 
widzę sposobu rozwiązania 
tej sprawy na poziomie gminy 
czy starostwa. Powinny się nią 
zająć służby państwowe, bo 
tylko one mają odpowiednie 
kompetencje i możliwości. 
Najbardziej niezrozumiałe jest 
bowiem utrzymanie certyfika-
tu dla produktu, który jak wy-
nika z badań Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Środo-
wiska, stwarza zagrożenie dla 
środowiska i nie powinien być 
składowany w takim miejscu. 

Naczelnik dodaje, że bada-
nie gruntu i wód gruntowych 
w obrębie składowiska, wyko-
nane przez niezależny organ, 
a wiec WIOŚ - może wykazać 
czy teren wokół składowiska 
został skażony i w jakim 
stopniu. - Brak tych danych 
jest złą informacją, a obawy 
mieszkańców Owczar jak naj-
bardziej uzasadnione - dodaje 
Łuciw. - Gdy będzie wiadomo, 
jaki wpływ na środowisko 
ma materiał składowany na 
wysypisku, można będzie 
zastosować przepisy prawa, 
z których w chwili obecnej, 
ze względu na brak danych, 
skorzystać nie można. To, co 
obecnie dzieje się na tym skła-
dowisku i wiele aspektów tej 
sprawy, jest nieakceptowalne. 

WioleTTA KAmińsKA
         wkaminska@gazeta.olawa.pl
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(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Poprawa sytuacji w rodzinie będzie następowała 
powoli. Zaczniecie znowu ze sobą rozmawiać, 
a urazy pójdą w niepamięć. Pod koniec 
tygodnia skup się na życiu zawodowym, bo 
mogą się zdarzyć zgrzyty, a nawet niewielkie 
burze. Nie wdawaj się w niepotrzebne dyskusje 
i spory. Zdrowie i finanse nie będą martwiły. 

(21.04-21.05)

BYK

Spotkanie z pewną osobą z przeszłości 
i wspólne wspominanie sprawią, że zaczniesz 
robić bilans ostatnich lat. Skonfrontujesz dawne 
marzenia i ambicje ze swoim obecnym życiem, 
a nie będziesz zadowolony z tego porównania. 
Możesz jeszcze wiele zmienić. Porozmawiaj 
z partnerem, możesz liczyć na wsparcie 
w swoich dążeniach. 

Czasem trzeba coś stracić, żeby to docenić. 
Tak będzie w twoim przypadku. Dopiero kiedy 
twój związek się skończył, poczułeś, że był dla 
ciebie bardzo ważny. Weź się w garść i walcz 
o to, na czym ci zależy. Jeśli będziesz szczery 
i zdeterminowany, wszystko się uda. W pracy 
również może wystąpić niewielki kryzys. 
Zacznij działać, wakacyjny klimat doda energii.

Nadchodzi burza w twoim związku. Nie daj się 
skłonić do kapitulacji, bo to sprawi, że przez 
długi czas będziesz żył w żalu i rozgoryczeniu. 
Walcz o to, na czym ci bardzo zależy, mimo 
że nikt nie będzie ciebie w tym wspierał. 
Dostaniesz propozycję dodatkowego zarobienia 
pieniędzy. Skorzystaj z tego, otrzymasz więcej, 
niż się spodziewasz. To ułatwi odłożenie 
gotówki na urlopowy wyjazd. 

Początek tygodnia nie będzie zbyt miły. Dużo 
plotek, pomówień i niejasności w miejscu pracy. 
Winę za to ponosisz nie tylko ty, ale wszystko 
skupi się właśnie na tobie. Spróbuj wszystko 
wyjaśnić przez konfrontację, albo przeczekaj, 
bo dalsze szeptanie po kątach tylko pogorszy 
sytuację. 

Los rzuci cię niedługo w nowe środowisko, 
będzie to spowodowane zmianą pracy albo 
miejsca zamieszkania. W aklimatyzacji 
pomoże ktoś życzliwy spod znaku Strzelca. Nie 
odrzucaj tej pomocy, bo znajomość przerodzi 
się w długotrwałą przyjaźń. W nadchodzącym 
tygodniu bądź ostrożny w kontaktach damsko-
męskich. 

Bądź gotowy na nagły zwrot wydarzeń w życiu 
zawodowym. To będzie nieoczekiwana zmiana, 
ale korzystna. W sprawach sercowych wciąż 
sielanka. Przeżyjesz wiele ciepłych i uroczych 
chwil z bliską osobą. Zajęty swoimi sprawami 
nie zapominaj o rodzinie, ktoś będzie 
potrzebował twojej pomocy. 

Zawirowania w sprawach uczuciowych nie 
wpłyną najlepiej na twój humor i samopoczucie. 
Okaże się, że za bardzo zaangażowałeś się 
w znajomość, która dla tej drugiej osoby była 
raczej luźna. Stres i zmęczenie sprawią, że 
godziny pracy będą niekończącą się męką. 
W weekend postaraj się stanąć na nogi, nie bój 
się poprosić o pomoc przyjaciela.

Głowa do góry! Trudności, które się przed tobą 
piętrzą, są do pokonania. Wszystko ułoży się 
do końca tygodnia, tylko nie poddawaj się 
i rób swoje. Zrealizowane zadania dodadzą 
siły i energii. Nie zapominaj o tym, że trzeba 
się cieszyć także drobnymi osiągnięciami. 
W życiu uczuciowym zapanuje spokój i nastąpi 
stabilizacja, o czym od dawna marzyłeś.

Poczujesz nieodpartą tęsknotę za przygodą 
i nowymi doznaniami. Zrealizuj je, w końcu jest 
lato, jak nie teraz, to kiedy? Wszystko jednak 
w granicach rozsądku, pamiętaj że wciąż tra 
epidemia. W pracy wszystko będzie się toczyło 
zwykłym rytmem, ale w połowie tygodnia 
pewne rzeczy mogą się wymknąć spod kontroli. 
Pilnuj terminów, do których się zobowiązałeś. 

To będzie intensywny tydzień w życiu 
zawodowym, Nawał spraw spowoduje, 
że poczujesz się zagubiony, ale jeśli się 
zmobilizujesz, to ze wszystkim sobie poradzisz. 
Pod koniec tygodnia będą trudne chwile, bo 
się dowiesz, że ktoś jest zupełnie inny, niż 
myślałeś. Będzie to bolesna nauczka, żeby nie 
ufać pozorom. 

Pojawią się oznaki poprawy sytuacji 
finansowej i zawodowej. Zacznij planować 
wakacyjny wyjazd. Odpoczynek dobrze 
ci zrobi, a zasłużyłeś na to jak nikt inny. 
Pewne miłe wydarzenia zmienią twoje 
nastawienie do życia, a radosny koniec 
tygodnia poprawi nastrój. Gwiazdy 
sprzyjają gotowym zaryzykować i podjąć 
nowe wyzwania.

OŁAwA 
Możesz je wziąć 

O otruciu kota Maćka 
na działkach pisaliśmy 
w maju. Dziś jego syn 
Maciuś-junior i Malutka 
czekają do własny dom

Kociaki są ze Stanisławą 
Zaparcińską z Oławy już dwa 
miesiące. To ona opiekowała 
się Maćkiem i Malutką, a teraz 
zajmuje się ich dziećmi. 

- Kilka dni po urodzeniu 
jeden kociak, Rudasek, zmarł 
- mówi pani Stanisława. - Dru-
gi, rudy, też zaczął słabnąć. 
Weterynarz Andżelika przez 
telefon mówiła mi, abym go 
ogrzewała, masowała, przy-
tulała, mówiła do niego... 
I wrócił, a nawet próbował 
mruczeć. Lekarz odwołała 
zabieg i przyjechała. Przy-
wiozła specjalną mieszankę. 
Dokarmiałam strzykawką, 
sprawdzałam, czy oddycha.

Malutka też okazała się 
dość poważnie chora. Prawie 
6 tygodni była na różnych le-

kach, także antybiotykach itp. 
Dzielnie jednak zajmowała się 
małymi. Prawdopodobnie nie 
poradziłaby sobie na działce.

Teraz jest czwórka dzieci 
Maćka: dwie dziewczynki 
Kredka i Kitka, mały Maciuś 
oraz Maksymilian (ten odra-
towany - pani Stasia mówi też 
na niego Słoneczny Kawaler). 
No i ich mama, czyli Malutka.

- Dziewczynki maja już 
swoje domy i starannie wy-
branych opiekunów, a także 
pewność, że będą kochane 
i zadbane - mówi pani Stasia. 
- Teraz szukam opiekunów 
dla Malutkiej i Maciusia. Cu-
downie, gdyby poszły razem. 
Malutka potrzebuje ogrodu, 
bo ona jest „działkowa”. Mak-
sio zostanie u mnie. 

A oto wymagania pani Sta-

nisławy, co do przyszłych 
opiekunów kotów: - Duuużo 
miłości na całe ich życie, 
bezpieczny dom z zabezpie-
czonymi oknami, balkonami. 
Jeżeli są dzieci, to najlepiej 
takie, które bawią się z kot-
kiem a nie kotkiem. Chcia-
łabym znać ich dalsze losy, 
wiedzieć, jak sobie radzą, a w 
razie czego też pomóc. Gdyby 
adopcja się nie powiodła z ja-
kichkolwiek względów, chcę, 
żeby taki kotek mógł wrócić 
do mnie. Będzie mi ciężko się 
z nimi rozstawać, ale zasługu-
ją na lepsze warunki i swoich 
opiekunów. 

Koty są zdrowe, odroba-
czone, z czystymi uszami, 
oczywiście wiedzą, do czego 
jest kuweta. Są bardzo weso-
łe i dynamiczne (znają bieg 
z przeszkodami, skoki wzwyż, 
zapasy, boks i inne sztuki 
walki). Są śmiałe i ufne, lubią 
ludzi. Czeka je jeszcze szcze-
pienie, a Malutką - dodatkowo 
sterylizacja.

Kontakt w sprawie kotów 
z panią Stanisławą Zaparciń-
ską: tel. 691 837 479.

(cK)

Malutka i Maciuś czekają na dom

O dzieciach otrutego Maćka pisaliśmy w maju. Teraz możesz 

zaopiekować się jego dziećmi

Nazywam się Aleksandra Kamińska. Na świat przyszłam 
25 czerwca, moi rodzice to Urszula i Dariusz. W domu 
w Godzikowicach czekało na mnie rodzeństwo Nikola 
(10 lat) i Kamil (9 lat). Moje wymiary, gdy się urodziłam: 
wzrost: 51 cm, waga: 2650 g

Kacper Eryk Wędrowny urodził się 8 lipca 2020. 
Ważył 3650 i mierzył 55 cm. W domu w Oławie 
czekał na niego tata Wojtek

Oława
Nikodem Dawid Bronowicki
Tymoteusz Józef Chudy
Emilia Czech
Lena Aleksandra Frestaj
Nadia kuźma
Mateusz Maksymilian Lesiak
Bogdan Jakub Łagodziński
Pola Maria Raer
Szymon węgrzyn

Urodzili się

Urodziłaś podczas 
kwarantanny? Nikt 
z gazety nie zrobił 
noworodkowi zdjęcia? 
Wyślij je nam, 
opublikujemy!

Dociera do nas coraz wię-
cej sygnałów od rodziców, 
którzy chcieliby mieć pamiąt-
kę, w postaci zdjęcia swojego 
nowo narodzonego dziecka 
w gazecie. Zwykle fotografie 
robiliśmy sami, ale w okresie 
pandemii jest to niemożliwe. 
Nic straconego! Wyślij nam 
fotkę bobasa (może być na 

Dzieci do gazety! niej też tata lub mama) i dodaj 
do niej opis stworzony według 
wzoru: „Jan Kowalski urodził 
się 10 czerwca. Ważył 3600 
g i mierzył 50 cm. W domu 
czekają na niego tata Marek 

i dwuletni braciszek Kacper”. 
Wiadomości wysyłaj na 

adres mailowy: redakcja@
gazeta.olawa.pl lub w wiado-
mości prywatnej na naszym 
Facebooku tuOlawa.pl.
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Domaniów 

Wykorzystali możliwości 

Ponad 2 miliony 
złotych dotacji pozyskał 
w ostatnich latach 
samorząd z budżetu 
państwa na realizację 
różnych zadań 
i inwestycji. Jedną 
z najkosztowniejszych 
jest remont gminnej drogi 
w Domaniowie, którą 
symbolicznie oddano do 
użytku 9 lipca

W uroczystym otwarciu dro-
gi, wspólnie z władzami gminy 
wzięli udział przedstawiciele 
sąsiednich i zaprzyjaźnionych 
samorządów oraz marszałek 
województwa dolnośląskiego 
Jarosław Obremski i poseł na 
sejm Paweł Hreniak. 

- Dzisiaj symbolicznie 
oddajemy do użytku drogę 
gminną, która pierwszy raz 
w historii gminy została prze-
budowana w takim zakresie 
- mówił podczas uroczystości 
Wojciech Głogulski, wójt 
gminy Domaniów. - Mamy 
nową nawierzchnię asfaltową, 
nowe chodniki z obu stron na 
całej długości drogi, urządze-
nia zapewniające mieszkań-
com bezpieczeństwo: wynie-
sione przejścia dla pieszych, 
interaktywne znaki, a także 
wbudowane specjalne płyty, 
które ułatwiają życie nie-
pełnosprawnym i pozwalają 
na bezpieczne korzystanie 
z przejść. 

Wójt przypomniał, że cał-
kowity koszt realizacji tego 
zadania to 1.210.999.99 zł, 
w tym dofinansowanie z Fun-
duszu Dróg Samorządowych 
wysokości 847.699,99 zł. 
- Gdyby nie tego typu dofi-
nansowania naszej typowo 
rolniczej gminy, nigdy nie 
byłoby stać nas na remont tej 
drogi w tak dużym zakresie - 

mówił, dziękując za wszystkie 
programy rządowe, z których 
samorząd mógł skorzystać 
i pozyskał w ostatnim czasie 
pieniądze na realizację wielu 
zadań, w tym - klubu malu-
cha, klubu seniora, budynku 
Gminnego Centrum Kultury, 
strzelnicy, drogi, a także zakup 
nowego ciężkiego samochodu 
ratowniczo-gaśniczego dla 
OSP Domaniów. Promesę 
wysokości 450 tys. zł uroczy-
ście przekazano strażakom 
podczas czwartkowej uro-
czystości. Samochód ma być 
zakupiony do końca tego roku.

Przed przecięciem wstęgi 
i symbolicznym otwarciem 
nowej drogi poseł Paweł Hre-
niak chwalił władze gminy, za 
to, że wykorzystały wszyst-
kie dostępne możliwości na 
pozyskanie dofinansowań 
z budżetu państwa, i w ten 
sposób zrealizowały tak dużo 
projektów społecznych. - To 
pokazuje, że jeżeli samorząd 
terytorialny chce, to może 
korzystać ze środków ze-
wnętrznych - mówił. - Nie-

wątpliwie jesteście w gronie 
liderów w tej dziedzinie i oby 
tak dalej. 

Marszałek Obremski szyb-
ko podliczył, że wysokość po-
zyskanych w ostatnich latach 
środków z budżetu państwa 
to ponad 2 mln zł i zdradził 
(oficjalną informację podano 
dzień później), że zarezerwo-
wano już pieniądze na Fun-
dusz Dróg Samorządowych na 
rok 2021 w kwocie prawie 130 
mln zł i 55 mln zł na rok 2022 
do wykorzystania w przypad-
ku zadań wieloletnich. - Rzą-
dowi zależy na tym by było 
jak najwięcej inwestycji, bo te 
nakręcają koniunkturę i two-
rzą miejsca pracy - mówił. 
- A jak ludzie mają pieniądze, 
to płacą podatki, a takie gmi-
ny jak Domaniów potrafią je 
dobrze wykorzystywać.

Marszałek przypomniał, że 
od uruchomienia nowej edycji 
programu samorządy mają 30 

dni na składanie wniosków 
o dofinansowanie i 2 miesiące 
na ich poprawianie. Później 
zweryfikuje je komisja i wy-
bierze najlepsze. 

                *

Nowy ciężki samochód 
ratowniczo-gaśniczy dla OSP 
Domaniów samorząd musi 
zakupić do końca roku by 
nie stracić dofinansowania. 
Jego koszt to około 1 mln zł. 
Pieniądze już zabezpieczono 
w budżecie, ale jak powie-
dział nam Stanisław Góra, 
komendant gminny Związku 
OSP w Domaniowie zarów-
no samorząd jaki i związek 
strażacki starają się uzyskać 
kolejne dofinansowanie z in-
nych możliwych źródeł, by 
gmina jak najmniej musiał 
wydać z własnego budżetu. 

Nowy samochód zastą-
pi wysłużonego 32-letniego 
„Jelcza”, który ma trafić do 

pozostającego jeszcze w sfe-
rze planów - lokalnego mu-
zeum. Nowy pojazd będzie 
dużo większy od tych, które 
obecnie posiada jednostka. 
Sam zbiornik na wodę będzie 
miał 60 l., co jest bardzo 
przydatne przy zdarzeniach 
w dużych zakładach przemy-
słowych, a takich w powiecie 
oławskim nie brakuje. Dzięki 
nowemu zakupowi OSP Do-
maniów będzie miało komplet 
samochodów - lekki, średni 
i ciężki. Kolejnym etapem 
i potrzebą będzie doposaże-
nie nowego samochodu, bo 
jak dodaje komendant, tego 
nigdy dość. Problemów nie 
ma z ochotnikami. Tylko 
w OSP Domaniów łącznie ze 
strażacką orkiestrą dętą jest 
80 strażaków. 28 ma stosowne 
uprawnienia i może jeździć do 
pożarów.

TeksT i foT. 

WioleTTA KAmińsKA

Nowa droga i pieniądze na strażacki samochód

Uroczystym przecięciem wstęgi zakończył się remont drogi gminnej w Domaniowie

Strażacy z OSP w Domaniowie otrzymali dotację na zakup ciężkiego samochodu ratowniczo-gaśniczego, 
który ma zastąpić wysłużonego już 32-letniego „Jelcza”

OŁAwA 
Projekt już jest 

Ponad 140 tys. zł miasto 
wydało na projekt 
rozbudowy przedszkola nr 
4 w Oławie, które ma się 
powiększyć o żłobek

96 miejsc dla dzieci w wie-
ku od 0 do 3 lat ma być odda-
nych do użytku w lutym 2022 
roku. Budowa rozpocznie się 
już we wrześniu tego roku. 
Wszystko zależy jednak od 
tego czy i kiedy miasto uzy-
ska kredyt na budowę żłobka. 
Kolejnym krokiem będzie 
ogłoszenie przetargu, który 
wyłoni wykonawcę zadania.  

Projekt budowy nowego 
żłobka samorząd zlecił na 
początku 2019. Pomysł miał 
rozwiązać dwa problemy - 
stworzyć więcej miejsc opieki 
dla najmłodszych i dostoso-
wać stary budynek przedszko-
la „Mis Uszatek” do nowych 
wymogów przeciwpożaro-
wych, tak by nie trzeba go 
było zamykać. 

Projekt nowego żłobka łą-
czący nowy obiekt z istnieją-
cym budynkiem przedszkola 
wraz z pozwoleniem na bu-

dowę wykonała oławska firma 
„Hu:BU architekci” za kwotę 
146.370 zł. Zgodnie z ofi-
cjalnie przedstawionym kil-
kanaście dni temu projektem 
budynki mają być połączone 
klatką schodowa z windą. 
Dzięki temu przedszkole zy-
ska jeden z najważniejszych 
wymogów - zewnętrzne scho-
dy ewakuacyjne. Ale nie tylko. 

Budynek żłobka w prze-
ciwieństwie do przedszkola 
nie będzie podpiwniczony. 
Będzie jednak niespełna jedno 
piętro wyższy i podzielony 
na cztery poziomy. Na każdy 

będzie można wjechać windą. 
Na parterze znajdą się cztery 
nasłonecznione, przestrzenne 
sale żłobkowe, stołówka, 
wózkownia, przebieralnia, 
toalety, a także oddzielna 
kuchnia. Jedna istnieje w bu-
dynku przedszkola, ale jak 
powiedział nam Andrzej Wę-
glowski, naczelnik wydzia-
łu Rozwoju Gospodarczego 
Inwestycji i Zamówień Pu-
blicznych UM w Oławie - jest 
za mała by przygotować tam 
posiłki zarówno dla 96 dzieci 
dzieci w wieku żłobkowym 
i 125 w wieku przedszkolnym. 

Co ważniejsze, dzieci żłobko-
we mają inną dietę niż dzieci 
w wieku przedszkolnym, dla-
tego nie można im gotować 
jednakowych posiłków.   

Na drugiej kondygnacji 
obok gabinetu dyrektora 
i zapleczy socjalnych, po-
mieszczeń gospodarczych 
i sanitarnych znajdzie się 
sala sensoryczna, aula o po-
wierzchni ponad 200 metrów 
kwadratowych, która może 
być wykorzystywana do zajęć 
sportowych, a także otwarty 
zielony taras wielkości ponad 
250 metrów kwadratowych. 

- To miejsce będzie służyło 
nie tylko dzieciom w wieku 
żłobkowym, ale też przed-
szkolakom - mówi Węglow-
ski. - Jest wyposażony w taki 
system, by mimo braku dachu, 
nie zalegała tam woda, a zimą 
śnieg. 

Cały budynek ma dwa nie-
zależne od siebie wejścia, 
tak, aby można było zamknąć 
część obiektu i skorzystać 
tylko z auli widowiskowej. 

- To pierwsza tak nowo-
czesna placówka oświatowa 

w mieście, chociaż - jak mówi 
naczelnik - technologia nie 
jest nowa. Będzie ogrzewa-
ny instalacją CO zasilaną 
z ciepłowni miejskiej. By nie 
podnosić kosztów inwestycji 
w projekcie nie ma instalacji 
fotowoltaicznej, ale konstruk-
cja dachu jest tak zaprojekto-
wana, że w kolejnym etapie 
takie baterie można będzie 
zainstalować.

(WK)

Nowy żłobek i nowe rozwiązania

Tak będzie wyglądał nowy żłobek miejski
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników.  tel. 501 621 506, 
783-782-052

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► Opieka. Niemcy. Legalnie.  Tel. 725 
248 935

 ► Firma przyjmie do pracy do ocie-
pleń Tel. 603 058 884

FIRMA TECH-KAN GAĆ K/OŁAWY 
ZATRUDNI NA UMOWĘ O PRACĘ 

MĘŻCZYZNĘ  W WIEKU 
DO 50 LAT  Z PRAWEM JAZDY 

KAT. B, MILE WIDZIANA C  
PRZY BEZWYKOPOWYCH 

NAPRAWACH KANALIZACJI. 
PRACA W DELEGACJI. BARDZO 

DOBRE WARUNKI PŁACOWE.  
OSOBY ZAINTERESOWANE 

PROSZONE SĄ O PRZESŁANIE CV 
NA ADRES:  biuro@techkan.pl, 
LUB KONTAKT TELEFONICZNY:

 71 3014429, 602489219.

 ► „Chromax” Zakład Obróbki Meta-
lu w Jelczu Laskowicach poszukuje 
pracownika na stanowisko: - maga-
zynier-kierowca  kat. B, C - Praca od 
poniedziałku do piątku, jedna zmiana 
(mile widziany emeryt, rencista) CV 
wraz z listem motywacyjnym proszę 
przesłać na adres e-mail: biuro@chro-
max.pl; paulina.perzynska@chromax.pl 
Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 lub  71 
301 51 77

CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO:

-  KSIĘGOWY/KSIĘGOWA 
CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSZĘ 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl; 
paulina.perzynska@chromax.pl 

 TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 

 ► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach Tel. 664 948 095

 ► Przyjmę do pracy przy elewacji, 
fachowców i pomocników Tel. 570 
982 284

 ► Przyjmę pracownika, koparko-ła-
dowarka Tel. 510 075 832

 ► GKON Konstrukcje metalowe, ul. 
Portowa 4b, Oława zatrudni na stano-
wiska: - ślusarz - monter konstrukcji, 
- spawacz. Szczegóły www.gkon.pl, 
kontakt gkon@gkon.pl tel. 609-658-
605, 71-313-46-90

 ► Praca dla Elektryka w Niemczech 
- utrzymanie ruchu-praca stała. Tel. 
668 767 826

ZATRUDNIĘ TRAKTORZYSTĘ 
I MECHANIKA 

W GOSPODARSTWIE ROLNYM 
W NOWYM DWORZE. 

DZWONIĆ OD 8.00-15.00 
POD NR TEL. 502-174-411

 ► Zatrudnimy   do pracy w ochronie 
pracowników  w wieku przedemery-
talnym, Tel. 660 769 899

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam tanio łóżko lecznicze 
(rehabilitacyjno-ortopedyczne) z ma-
teracem  Tel. 790 673 896

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, reje-
stracja telefoniczna od 14:30 pod nu-
merem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► Ekspresowa naprawa protez zę-
bowych Tel. 609 840 762

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 
POŚREDNICTWO 

W SPRZEDAŻY I KUPNIE 
MIESZKAŃ, DOMÓW, DZIAŁEK.

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl   

TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice. Tel. 506 540 
120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz-Laskowi-
ce. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Sprzedam dom, 62 m kw. w za-
budowie szeregowej w Piskorzówku. 
Dom do remontu, podpiwniczony 
z możliwością adaptacji poddasza. 
Działka 10 arów. Cena: 135 tys. zł do 
negocjacji. Tel. 661 659 995

KUPIĘ

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię mieszkanie 1,2,3-pokojo-
we, gotówka Tel. 722-137-774

 ► Kupię działkę na Zwierzyńcu Tel. 
502 627 675

 ► Pilnie kupię działkę budowlaną w 
Oławie lub najbliższej okolicy Tel. 502 
376 359

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę lokal użytkowy 31 m 
kw., pod działalność  na zakład ko-
smetyczny, fryzjer, biuro inne Tel. 605 
030 484

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA 
LOKALE O POW. 15,28 MKW, 

23,50 MKW I 36,83 MKW 
W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. 
DO DYSPOZYCJI: 

ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Do wynajęcia kawalerka w Oła-
wie, po remoncie 609-840-762

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Bardzo atrakcyjne miejsce w 
Oławie kolo kwadraciaka, 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, loggia. wysoki 
parter, cena do uzgodnienia plus licz-
niki  Tel. 601 892 197

 ► Do wynajęcia lokal handlowo-
-usługowy 125 m kw., w Oławie, ul. 
Strzelna 1f/Z (obok Coccodrillo) kli-
matyzowany, parter, 2 witryny, obok 
dużo miejsc parkingowych, w ciągu 
handlowym, przy głównej ulicy tel. 
607-340-406, 605-607-230

 ► Do wynajęcia kawalerka 18 m.kw. 
dobrze zlokalizowana, z pełnym, no-
wym wyposażeniem ul. 11 Listopada 
2 Oława, 8 minut pieszo od dworca 
autobusowego. 1350 zł miesiąc, w 
tym wszystkie opłaty Tel. 607 340 406

 ► Do wynajęcia kawalerka 25 m.kw. 
dobrze zlokalizowana, z pełnym, no-
wym wyposażeniem ul. 11 Listopada 
2 Oława, 8 minut pieszo od dworca 
autobusowego. 1500 zł miesiąc, w 
tym wszystkie opłaty Tel. 607 340 406

 ► Wynajmę dom dla Firm z dwo-
ma oddzielnymi mieszkaniami w 
strefie ekonomicznej Oława/Godzi-
kowice. Dom w pełni wyposażony.
Walorem budynku jest położenie –
przy drodze nr 94, dogodny dojazd 
do autostrady A4 oraz Wrocławia.  
Wszystkie dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu:  507 804 231

 ► Wynajmę mieszkanie przy ul. 
Brzeskiej 8, 56 m kw., kaucja 3 msce, 
czynsz + media  Tel. 667 021 211

 ► Tanio wynajmę 2-pokojowe 
mieszkanie w Oławie Tel. 604 436 459

 ► Wynajmę garaż 698-981-618

 ► Wynajmę garaż os. Sobieskiego  
Tel. 667 085 736

 ► Mieszkanie dwupokojowe do wy-
najęcia na 1 Maja  Tel. 781 728 309

 ► Wynajmę nowe 2-pokojowe 
mieszkanie w Oławie, ul. Magazynowa 
o pow. 44 m kw., w pełni wyposażone, 
koszt najmu 1650 zł (do negocjacji) 
+ czynsz i media. Kaucja zwrotna 
2000 zł. Możliwość korzystania z 
podziemnego garażu za opł. 150 zł 
Tel. 602 781 066

 ► Wynajmę nowe mieszkanie 35 m 
kw., centrum, aneks kuchenny z sa-
lonikiem, sypialnia, balkon, II piętro, 
Oława Tel. 695 760 801

 ► Kawalerka – blisko stacji PKP w 
Oławie. Tel. 698 642 040

 ► Mam do wynajęcia mieszkanie 
2 pokojowe komfortowe, wszystkie 
media, parking klima oraz lokal użyt-
kowy 100m2 na parterze ul 3 Maja 24. 
Tel. 602 775 663

 ► Wynajmę nowe 2-pokojowe 
mieszkanie w Oławie, ul. Magazynowa 
o pow. 44 m kw., w pełni wyposażo-
ne, koszt najmu 1650 zł (do negocja-
cji) + czynsz i media. kaucja zwrotna 
2000 zł. Możliwość korzystania z 
podziemnego garażu za opł. 150 zł 
Tel. 602 781 066

 ► Wynajmę lub sprzedam pawilon 
handlowy 20 m kw. na osiedlu Sobie-
skiego.  Tel. 603 385 058

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

 ► Duże mieszkanie. Oława, ul. Cho-
pina. Tel. 53 395 20 23

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje - 54m 
kw. Tel. 721 285 885

 ► Zamienię mieszkanie komunal-
ne 30m2 os. Chrobrego na większe. 
może być zadłużone w Oławie lub 
okolicach. Mieszkanie  składa się z 
pokoju, kuchni oraz łazienki.  Tel. 53 
820 09 20

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

INVEST - HAUS 
BIURO NIERUCHOMOŚCI

JOLANTA ROMANKO
SPRZEDAŻ - KUPNO 

NIERUCHOMOŚCI 
TEL. 507 190 976

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

eprasa.pl 5cee8ed993
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 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

ARTYSTYCZNE MALOWANIE 
ŚCIAN DLA SZKÓŁ, PRZEDSZKOLI, 
SAL ZABAW, POKOI DZIECIĘCYCH

PORTRETY NA ZAMÓWIENIE
 TEL. 889-809-558, 

888-039-007

BHP

 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl 

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net,

SCHODY I DRZWI 
Z DREWNA, PROJEKT 

Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD 

- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 
- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 

TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73, 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy domowy i warsztatowe 
telewizorów, monitorów. Dojazd do 
klienta Tel. 603 701 066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

KOMPLEKSOWE SPRZĄTANIE
CODZIENNE, OKRESOWE 

LUB JEDNORAZOWE 
SPRZĄTANIE:

POW. BIUROWYCH, LOKALI 
UŻYTKOWYCH, KLATEK 

SCHODOWYCH I NIE TYLKO.
MYCIE OKIEN DO 3M. 

JESTEŚ ZAINTERESOWANY 
WSPÓŁPRACĄ NAPISZ LUB 

ZADZWOŃ  
TEL. 791755040 

 EMAIL: 
kompleksowe.sprzataniee@wp.pl

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Usługi hydrauliczne. Montaż jun-
kersów i serwis, doradztwo oraz wy-
cena  Tel. 514 539 321

 ► Montaż, wymiana, serwis urzą-
dzeń gazowych i elektrycznych, insta-
lacje gazowe, co i cw Tel. 790 421 226

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Docieplanie elewacji, tynki struk-
turalne Tel. 514-496-591

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Docieplenia, elewacje, usługi bu-
dowlane Tel. 501 799 029

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapetowa-
nie, malowanie: wnętrz, elewacji + my-
cie, dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenia Tel. 729 
677 185

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie.  Tel. 693 585 786

 ► Remonty, wykończenia, malowa-
nie natryskowe wewnętrzne i elewa-
cje., gładź, kafle Tel. 727 575 484

 ► Gładź malowanie natryskowe, we-
wnętrzne i elewacje.  Tel. 57 222 95 45

 ► Remonty mieszkań, tanio, szybko, 
ładnie i dokładnie  514-539-321

 ► Montaż okien, drzwi. Profesjonal-
ne doradztwo oraz wycena  514-539-
321

 ► Prace wykończeniowe mieszkań 
deweloperskich pod klucz Tel. 725 
143 324

 ► Usługi które świadczymy - napra-
wa drobnych ubytków, zarysowań 
- szpachlowanie - gruntowanie - od-
świeżanie po wynajmie, - malowa-
nie - układanie paneli podłogowych 
- montaż listw przypodłogowych Tel.  
nr tel 785951875

 ► Remonty, wykończenia mieszkań 
od A do Z, instalatorstwo Tel. 790 421 
226

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL. BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443, 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  

71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► Matematyka - korepetycje 505-

188-102

 ► Angielski  603-343-455

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

SKUP SAMOCHODÓW 
DO KASACJI - ZA KAŻDY 

PŁACIMY GOTÓWKĄ, TRANSPORT 
SAMOCHODU GRATIS, 

WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 
NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414, 509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Pomoc Drogowa 24 h, dostawcze 
- osobowe, transport 574-530-220
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Szachy 

Zaproszenie 

W sobotę 18 lipca 
w hali sportowej im. 
Bronisława Malinowskiego 
w podoławskiej Bystrzycy 
zostanie rozegrany 
szachowy finał regionalny 
XXI Igrzysk LZS 
Mieszkańców Miast i Wsi

- Te zawody miały być roze-

grane 3 miesiące wcześniej, ale 
ich przeprowadzenie w tam-

tym terminie uniemożliwiło 
wprowadzenie w całym kraju 
stanu epidemii - informuje 
Ryszard Wojciechowski z Po-

wiatowego Zrzeszenia LZS 
w Oławie, który koordynuje 

organizację finałowego wo-

jewódzkiego indywidualnego 
turnieju szachowego. Będą to 
jednocześnie eliminacje do 
finału ogólnopolskiego dru-

żynowych zawodów z cyklu  
„O Złotą Wieżę”. W ubiegło-

rocznym turnieju w mistrzo-

stwach Polski zagrała repre-

zentacja powiatu oławskiego, 
oparta na zawodnikach klubu 
MGKSz „Parnas” Oława. 
Teraz nasi szachiści chcą po-

wtórzyć ten sukces i ponownie 
zwyciężyć w zawodach klasy-

fikacyjnych.

Bystrzycki turniej popro-

wadzą w roli arbitrów oławia-

nie Łukasz Kłykow, Robert 
Woźniak, Tomasz Wilgosz  
i Maciej Wróbel. Organizato-

rzy spodziewają się przyjaz-

du do Bystrzycy około 100 
szachistów z Dolnego Ślą-

ska, którzy będą rywalizować 
w czterech różnych katego-

riach wiekowych (młodzicy, 
juniorzy młodsi i starsi oraz 
seniorzy). Początek zmagań 
przy szachownicach o 10.00.

(KAT)

Szach-mat  
w Bystrzycy

Wędkarstwo 

Czy w naszym powiecie też 
doszło do skażenia wód?

Przed dwoma tygodniami 
społeczność wędkarska została 
zaalarmowana zatruciem rzeki 
Baryczy. W jej wyniku na od-

cinku 60 km od Odolanowic 
do Wąsosza wyginęły miliony 
ryb. Do skażenia doszło także 
na dopływach Baryczy na tere-

nie gminy Odolanów - rzekach 
Kuroch, Złotnica i Olszówka. 
Tam prowadzi dochodzenie 
prokuratura. W minionym ty-

godniu Straż Rybacka Powiatu 
Oławskiego dostała zgłosze-

nie o masowym śnięciu ryb 
w zbiornikach „Pod Dębami” 
i „Żółta Woda”. Na miejsce 
wyruszył patrol tej jednostki, 
który po potwierdzeniu tego 
faktu powiadomił Państwową 
Straż Pożarną, władze Pol-
skiego Związku Wędkarskiego 
oraz Wydział Ochrony Środo-

wiska w oławskim Starostwie 
Powiatowym. Jeszcze nie do 
końca temat został zbadany, 
a już w poniedziałek 13 lipca 
ponownie Straż Rybacka re-

agowała na zgłoszenie o takiej 
samej sytuacji na zbiorniku 
w Starym Otoku. Na miejsce 
zdarzenia pojechali strażnicy 
i przedstawiciele PZW. Skala 
zjawiska nie wydaje się tak 
ogromna, jak na Baryczy, 
ale faktem jest, że ryby sną, 
i to nie na skutek przyduchy, 
która zdarza się przy wyso-

kich temperaturach. Pogo-

da, w której temperatura jest 
przystępna, występują opady 
deszczu oraz wiatry, powoduje 
naturalne mieszanie wody i jej 
natlenienie. Czyżby doszło 
więc do zatrucia? To bardzo 

prawdopodobne, ponieważ do 
tych sytuacji doszło na zbior-
nikach rzeki Otocznicy, które 
są ze sobą połączone. Ponadto 
na zbiorniku „Żółta Woda” 
zaobserwowano tłuste plamy, 
ale gdy dotarli tam zaalarmo-

wani strażacy, nie mogli tego 
dokładnie zlokalizować, bo 
już było ciemno. Czekamy 
teraz cierpliwie na wyjaśnienie 
tych zdarzeń przez właściwe 
służby...

                 *

Zarząd Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie zaprasza 
swoich członków na zawody 
otwarcia sezonu w spinningu, 
które odbędą się 19 lipca, 
na rzece Odrze i jej kana-

łach. Zbiórka zawodników 
do godziny 5.30, nad dolnym 
kanałem Odry w Oławie, koło 
śluzy. 

2 sierpnia natomiast, na gór-
nym kanale Odry w Oławie, 
naprzeciw elewatorów, odbędą 
się zawody o „Puchar Zarządu 
Koła PZW nr 16”. Zbiórka za-

wodników - do godziny 6.00. 
Obowiązuje połów na 2 wędki.

Zarówno zawody lipcowe, 
jak i te sierpniowe, odbędą 
się zgodnie z ograniczeniami, 
wynikającymi z panującej pan-

demii. Każdy wędkarz będzie 
m.in. zobowiązany do wypeł-
nienia oświadczenia uczest-
nika zawodów, dotyczącego 
stanu zdrowia w kontekście 
zagrożenia chorobą Covid-19.

               ***

Wszyscy wędkarze mogą 
współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(GrAro) 
Fot.: archiwum Straży Rybackiej

Zatrute wody?
Takie martwe okazy zobaczyli strażnicy...

...i również inne ryby

Zdarzyły się też martwe sandacze

R
E

K
L
a

M
a

Dyżury SKłaDKOwe w OławSKich KOłach PZw

* Skarbnik koła Miejskiego PZw nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki i czwartki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim koło 
dworca PkS. w tym samym miejscu takie sprawy 
członków koła PZw nr 19 załatwia Agata kieda.
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OŁAwA 
Kultura 

Konkurs na minigranty 
„Przestrzeń Kultury” - 
rozstrzygnięty! Centrum 
Sztuki we współpracy 
z Urzędem Miejskim 
sfinansuje 5 projektów, 
które będą realizowane 
od 23 lipca do 29 sierpnia

- Z uwagi na atrakcyjność 
i ilość nadesłanych pracy wy-

brano 5 pomysłów na wyda-

rzenia rekreacyjno-kulturalne 
- mówią organizatorzy. - Co 
je wyróżnia? Każdy jest inny, 
interesujący i artystycznie 
zróżnicowany oraz skiero-

wany do różnych odbiorców. 
W najbliższym czasie podamy 
szczegółowy kalendarz wy-

darzeń, a poniżej lista zwy-

cięzców według dat realizacji 
wydarzeń.

1. „Koncerty Mobilne 
2020. Fiesta Kubana” fun-

dacji Angelus (V Records) 
- (kwota dofinansowania: 4 
500 zł brutto), miejsce reali-
zacji - plac na Młyńskiej, data 
23 lipca.

Koncert w wykonaniu ze-

społu Cuban Latin Jazz, za-

łożonego przez rodowitego 
Kubańczyka - Rolanda Abreu, 
nada letniej aurze południowe-

go smaczku. Niezależnie od 
wieku, przy tej muzyce każdy 
może uruchomić swoje ciało 
i rozwibrować struny głosowe 
- bo będzie ku temu doskonała 
okazja, a zespół właśnie do 
takiej aktywności zachęci, przy 
dźwiękach kubańskiej, ryt-
micznej i melodyjnej muzyki!

2. „Festiwal historii i ognia 
w Oławie” - Polski Instytut 
Rekonstrukcji Historycznych 
w Opolu, filia w Brzegu (kwo-

ta dofinansowania: 6 000 zł 
brutto) - cykl trzech imprez 
o charakterze artystyczno-hi-
storyczno-rekonstrukcyjnym. 
Miejsce realizacji - rynek miej-
ski, data - 31 lipca, godz. 21.00 
oraz park miejski przy PKP, 22 
i 23 sierpnia. Widowiskowe 
show Teatru Ognia WIWERN. 
Spotkania z historią i kulturą, 
podczas których przeniesiemy 
się w przeszłość do czasów na-

szej wczesnej państwowości. 
Na własnej skórze będziemy 
mogli doświadczyć „uroków” 
średniowiecznego życia. Dzie-

ci, jak i dorośli, będą mogli 
postrzelać z łuku oraz zoba-

czyć jak Tatarzy na Oławę 
najechali (nawiązanie do faktu 
historycznego z 1241 roku).

3. Spotkanie muzyczne 
„Kilka  czułości”  -  Anna 
Kamińska wraz z zespołem 
(kwota dofinansowania: 2 850 
zł brutto), miejsce realizacji - 
Park Miejski przy PKP, data 
7 sierpnia. 

W kameralnej i klimatycz-

nej atmosferze letniego wie-

czoru, na kocyku i podusi, 
zostaniemy obdarowani „Kil-

Mieszkańcy otrzymają granty.  
Będzie 5 eventów!

OŁAwA 
Kultura 

„Pozycja obowiązkowa” 
- kolejny film, który 
będzie można zobaczyć 
w plenerze

Grupa przyjaciółek, które 
po lekturze „Pięćdziesięciu 
twarzy Greya” postanawiają 
dać miłości drugą szansę. 

Lato 2020 to czas kame-

ralnych wydarzeń plenero-

wych. Jednym z nich jest cykl 
„Letnie Kino Plenerowe”, 
prezentowany w przestrzeni 
miejskiej Oławy. Kolejną 

propozycją po filmie „Ocean`s 
8” jest komedia „Pozycja 
obowiązkowa”, która zostanie 
wyświetlona na oławskim 
rynku 31 lipca o godz. 22:00. 

- Podobno dla wielu kobiet 
życie dzieli się na „przed” 
i „po” Greyu - czytamy w opi-
sie filmu. - Wygląda na to, że 
nawet te naprawdę doświad-

czone, wiele mogą się od nie-

go nauczyć. Cztery wieloletnie 
przyjaciółki raz w miesiącu 
spotykają się w stworzonym 
na własny użytek klubie 
czytelniczym. Niejedno już 
w życiu widziały, przeczytały 
i przeżyły, ale „Pięćdziesiąt 
twarzy Greya” okaże się w ich 
przypadku pozycją wyjątkowo 
inspirującą...

(KT)

Plejada gwiazd  
w pikantnej komedii

koma czułościami” dźwięków 
autorskiej muzyki i śpiewu 
Anny Kamińskiej z towarzy-

szącym jej zespołem. Ze sceny 
w Parku Miejskim popłyną me-

lancholijne melodie i szczere 
słowa o miłości.

4. „Hip Hop Reunion” -  

2 Face Events Kamil Kacz-

marek (kwota dofinansowa-

nia: 7 000 zł brutto). Miejsce 
realizacji - plac na Młyńskiej 
(+boisko Orlik przy SP 2), data 
9 sierpnia. 

Propozycja kierowana do 
młodych miłośników kultury 
hip hop - impreza o interdyscy-

plinarnym charakterze. Wyda-

rzenie połączy w sobie sztuki: 
muzykę hip-hop z warsztatami 
DJ-ingu (odważni niech wska-

kują na ppen MIC), taniec 
breakdance (z warsztatami), 
grafÏti (także z warsztatami), 
oraz sport - zawody streetball. 
A jeśli ktoś chciałby podkręcić 
swój letni image - będzie mógł 
zrobić sobie dreada. Albo dwa! 
To wszystko podczas „Hip Hop 
Reunion”!

5. „Rodzinne podchody” - 
ARTY PARTY Edyta Wasiak 
(kwota dofinansowania: 7 000 
zł brutto). Miejsce realizacji 
- park miejski przy PKP, data 
29 sierpnia. 

Impreza o charakterze fa-

milijnym (zalecana jest in-

ternetowa rejestracja uczest-
ników). Zapraszamy dzieci 
wraz z rodzicami, do zabawy 
w podchody, a przez to do 
bliższego poznania ciekawych 
zakamarków naszego pięknego 
Miasta. Wydarzenie okraszone 
będzie dawką świetnej zabawy 
przy barwnych animacjach 
(np. malowanie twarzy, tańce, 
zabawy, konkurencje familijne 
itp.). Przednia zabawa i aktyw-

ny wypoczynek na świeżym 
powietrzu - gwarantowane!

(KT)
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PIŁkA NOżNA 
Podsumowanie 

Na stadionie sportowym 
w Miłoszycach, w niedzielę 
12 lipca zakończono 
rozgrywki piłkarskiej 
Ligi LZS Jelcz-Laskowice, 
w której uczestniczyło 
sześć lokalnych drużyn. 
W najciekawszym spotkaniu 
finałowej rundy, po zaciętej 
walce gospodarze pokonali 
2:1 głównego konkurenta 
do mistrzowskiego tytułu. 
W efekcie podczas dekoracji 
to kapitan miejscowej 
drużyny odebrał główne 
trofeum letnich zawodów, 
wypełniających lukę 
w rozgrywkach, powstałą 
z powodu zawieszenia 
zmagań w okręgu 
wrocławskim, z powodu 
koronawirusowej epidemii

W pierwszym meczu nie-
dzielnego turnieju, inauguru-
jącego piątą i zarazem ostatnią 
rundę tych rozgrywek, miej-
scowa „Polonia” pokonała 
po emocjonującym meczu 
„Widawę” Grędzina 2:1, zaj-
mującą dotąd drugie miejsce 
w tabeli i tracącą do lidera  
3 punkty. 

W pierwszej połowie wy-
raźnie dominowali gospoda-
rze i swoją przewagę udoku-
mentowali dwiema bramkami. 
Pierwszą zdobył główką, po 
dośrodkowaniu Grzegorza 

Sierżanta, testowany w „Po-
lonii” gracz rodem z Ukrainy, 
o imieniu Denys. Kilka chwil 
później po składnej zespoło-
wej akcji na 2:0 podwyższył 
Wojciech Jelonek.

- W pierwszych 45 minu-
tach byliśmy zespołem zdecy-
dowanie lepszym i powinni-
śmy to spotkanie rozstrzygnąć 
jeszcze przed przerwą, ale za-
wodziła skuteczność - komen-
tuje Krzysztof Konon, dopiero 
od kilku tygodni szkolący 
miłoszycką drużynę. - Nieste-
ty, po zmianie stron nasza gra 
zupełnie się posypała. Rywale 
zdobyli kontaktowego gola 
i dostali wiatr w żagle... 

Tę bramkę na 1:2 strzelił 
dla „Widawy” Patryk Dopart. 
Zachęceni tym grędzinianie 

ambitnie walczyli, by naj-
pierw zremisować, a następ-
nie zdobyć zwycięskiego gola, 
dającego nie tylko wygraną 
w tym meczu, ale i w całym 
turnieju. Zgodnie bowiem 
z regulaminem rozgrywek, 
przy jednakowej liczbie 
punktów o kolejności miejsc 
w tabeli decydował rezultat 
bezpośredniego pojedynku 
zainteresowanych drużyn. 

To się jednak piłkarzom 
„Widawy” nie udało, bo mimo 
kilku dobrych okazji strze-
leckich, nie potrafili po raz 
kolejny pokonać świetnie 
spisującego się w bramce 
„Polonii” Dawida Patera. 
Doskonała postawa miłoszyc-
kiego golkipera w finałowym 
meczu przesądziła o tym, że 
po zakończeniu rywalizacji 
właśnie on został uznany za 
najlepszego zawodnika na 
tej pozycji w rozgrywkach 
Ligi LZS. 

W drugim meczu piątej 
rundy spotkali się dwaj out-
siderzy. Ich pojedynek okazał 
się jednak bardzo emocjonu-
jący i obfitujący w ładne gole. 
Ostatecznie niespodziewanie 
zwyciężyli miłociczanie, po-
konując dębińskich rywali 
3:2. Gole dla „Piasta” Miłoci-
ce strzelili: Rafał Klat, Patryk 
Krzan i Tomasz Simlat. Dla 
pokonanej „Burzy” Dębina 
trafiali piłkarze pochodzący 

zza naszej wschodniej grani-
cy - Igor Shylo i Viaczeslav 
Notariev. 

W ostatnim spotkaniu rywa-
lizowały drużyny zajmujące 
po czterech rundach trzecie 
i czwarte miejsce w tabeli, 
z takim samym dorobkiem 
punktowym. Obie traciły do 
drugiej w klasyfikacji „Wida-
wy” Grędzina trzy „oczka”, 
ale wiadome było, że już 
nie wyprzedzą grędzinian, 
bo mają gorszy bilans bez-
pośrednich pojedynków (we 
wcześniejszych turniejach 
„Zalesie” uległo „Widawie” 
3:6, a „Pogoń” przegrała z ze-
społem z Grędziny 1:2). Tak 
więc stawką tego meczu było 
już tylko miejsce na najniż-
szym stopniu podium. Mimo 
to, wyzwolił on sporo adre-
naliny u zawodników, czego 
skutkiem były m.in. liczne 
interwencje sędziów, obfi-
cie napominających żółtymi 
kartonikami graczy zarówno 
z Wójcic  jak i z Kopaliny. 
Ostatecznie mecz „Pogoni” 
z faworyzowanym „Zalesiem” 
zakończył się niespodziewaną 
wygraną kopalinian 5:3. Trzy 
bramki dla zwycięzców zdo-
był Robert Kozłowski, a po 
jednym trafieniu zaliczyli  
P a t r y k  P a s z k i e w i c z  
i Stanisław Zakliński. Gole dla 
„Zalesia” zdobywali: Jakub 
Ruczakowski, Marcin Chorzę-
pa i Krzysztof Nowakowicz.

Po zakończeniu rywalizacji 
na boisku, zawody uroczyście 
podsumował Aleksander Baj-
sarowicz, przewodniczący 
Rady Miejsko-Gminnej Zrze-
szenia LZS w Jelczu-Lasko-
wicach, która była głównym 
organizatorem „pandemicznej 
ligi”, jak żartobliwie określa-
no letnie rozgrywki zespołów 
z jelczańskiej gminy, rywa-
lizujących standardowo we 
wrocławskich klasach „A” 
(beniaminek „Polonia” Miło-
szyce), „B” (Pogoń” Kopalina 
i „Zalesie” Wójcice) oraz „C” 

(„Burza” Dębina i „Piast-In-
stal” Miłocice). Bajsarowicz 
podziękował zawodnikom 
i trenerom oraz działaczom 
wszystkich klubów, które 
uczestniczyły w Lidze LZS 
J-L, a także arbitrom - Sła-
womirowi Sulikowskiemu 
i Michałowi Wierzbickiemu - 
sędziującym wszystkie mecze. 
Na koniec wspólnie z zastępcą 
burmistrza J-L Markiem Szpo-
narem, wręczyli kapitanom 
drużyn lub klubowym dzia-
łaczom pamiątkowe puchary 
oraz talony o zróżnicowanej 
wartości - na zakup sprzętu 
sportowego. Statuetkami na-
grodzono najlepszego zawod-
nika i zarazem najskuteczniej-
szego strzelca ligi, którym 
został Pavlo Hros z „Zalesia” 
Wójcice, zdobywca sześciu 
bramek (tyle samo trafień 
miał także Robert Kozłowski 
z „Pogoni” Kopalina) oraz 
wspomnianego już wyżej naj-
lepszego bramkarza - Dawida 
Patera z „Polonii” Miłoszyce. 

tabela końcowa:
1. POLONIA MIŁOSZyCe  15  18:09
2. WIDAWA GRęDZINA  9  15:09
3. POGOń KOPALINA   9  16:13
4. ZALeSIe WóJCICe  6  19:18
5. PIAST-INSTAL MIŁOCICe   3  6:19
6. BURZA DęBINA   3  13:19

TeksT i foT.: 

krzyszTof A.Trybulski

 kat@gazeta.olawa.pl

„Polonia” zwyciężyła w „pandemicznej” lidze

Wiceburmistrz Jelcza-Laskowic Marek Szponar (na fot. z prawej) 

wręcza puchar za drużynowe zwycięstwo w Lidze LZS kapitanowi 
„Polonii” Miłoszyce - Piotrowi Wyrzykowskiemu...

Pavlo Hros z „Zalesia” Wójcice (na pierwszym planie) został uznany  
za najlepszego zawodnika, a wspólnie z Robertem Kozłowskim  
z „Pogoni” Kopalina - także za najskuteczniejszego strzelca Ligi LZS

Stawką tego bardzo zaciętego i emocjonującego meczu pomiędzy „Pogonią” Kopalina (jej gracze na fot.  
w czerwonych strojach) oraz „Zalesia” Wójcice (zielone trykoty) - było trzecie miejsce w Lidze LZS 2020

Pamiątkowa fotografia wszystkich uczestników „Pandemicznej ligi”. W środku obok wiceburmistrza Marka Szponara stoi jej główny organizator Aleksander Bajsarowicz
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Boule 

Finałowe turnieje 

Nadrabiający 
pandemiczne zaległości 
miłośnicy rzucania 
kulami do „świnki”, 
podczas rankingowych 
turniejów, rozgrywanych 
na przełomie czerwca 
i lipca na janikowskim 
bulodromie, przeżywali 
tam niemal wszystkie 
„plagi egipskie”. Były 
więc na zmianę lejący 
z nieba rzęsisty deszcz 
i ukrop, a w zmaganiach 
finałowych, kończących 
cykl zawodów, atakowały 
graczy chmary 
komarów...

W sobotę 11 lipca, petan-

kowcy z wielu często bardzo 
odległych regionów kraju, 
rywalizowali w Janikowie 
w piątym turnieju par, z cyklu 
„Oława Cup 2020”. Do zawo-

dów, rozgrywanych tradycyj-
nie siedmiorundowym syste-

mem szwajcarskim, przystą-

piło 30 dwuosobowych ze-

społów. Walczono w trudnych 
warunkach, w siąpiącym nie-

ustannie od rana deszczu. Gdy 
w końcu po godzinie 13.00 
zza chmur wyjrzało słońce, 
z pobliskiego lasu ruszyli do 
boju mali skrzydlaci krwio-

pijcy. Trzeba było mieć więc 
dużo samozaparcia, by w ta-

kich okolicznościach celnie 
i skutecznie rzucać boulami...  
 Jak się okazało, te eks-

tremalne warunki najlepiej 
zniósł rodzinny duet Szymon 
i Kacper Teuflowie - indywi-
dualnie reprezentujący inne 
kluby (odpowiednio: Myśle-

nicki KP oraz OKS „Sokół” 
Wrocław). Na drugim miejscu 
sklasyfikowano Georgesa 
Burtina z KSP „Broen-Karo” 
Dzierżoniów oraz Adama 
Jacaka z zespołu „Dęby” 
Wałbrzych. Najniższy sto-

pień podium zajęli Grzegorz 
Dróżdż i Chameseddine Ghar-
bi - obaj reprezentowali War-
szawski Klub Gry w Petanque  
„Ule-Boules”.

Z debli, w których wystę-

powali w duecie zawodnicy 
KS „Petanque” Oława, tym 
razem najwyżej, na dziesią-

tym miejscu, sklasyfikowano 
parę Robert Kozioł i Dariusz 
Przybylski. 

Na 11. pozycji uplasował 
się Andrzej Zielonka, któremu 
w tych zawodach partnero-

wał Mariusz Suska z OKS  
„Sokół” Wrocław.  Dotych-

czasowy stały towarzysz Zie-

lonki Rafał Jasiński tym razem 
rywalizował razem z Alicją 
Święch z Myślenickiego KP 
i został sklasyfikowany na 
13. miejscu. Piętnaste zajął 
Janusz Grygorcewicz, który 
tworzył duet z Iwoną Jeziorną 
z klubu „Kamionkowi Bu-

lożercy”, z podpoznańskiej 
gminy Kórnik. 

M i e j s c a  p o z o s t a ł y c h  
oławskich par: 22. Zdzisława 
Sokołowska i Grzegorz Smo-

liński 28. Paweł Patrzyński 
i Sebastian Banaszek oraz  
29. Magdalena Łozińska  
i Marek Leniak.

               *

W niedzielę 12 lipca ro-

zegrano w Janikowie szósty 
i zarazem ostatni turniej de-

blowy z cyklu „Oława Cup 
2020”, w którym zawodnicy 
z licencją zdobywali punkty 
do indywidualnego i klubo-

wego rankingu, prowadzo-

nego przez Polską Federacje 
Petanque. Tym razem warunki 
pogodowe były sprzyjające, 
a przyjemnie świecące sło-

neczko zniechęcało komary 
do wypadów z lasu na krwawe 
połowy. Zawodnicy mogli 
więc spokojnie skupiać się na 
grze i walczyć tylko z boulo-

wymi rywalami. 
Po podsumowaniu zmagań 

na wszystkich bulodromach 
okazało się, że najlepszy wy-

nik w niedzielnych zawodach 
uzyskali Kazimierz Jacak 
i Kazimierz Urbaniak. Pe-

tankowcy z klubu „Dęby” 
Wałbrzych wyprzedzili duet 
Konrad Broniecki i Rafał 
Kaczmarek z TS „Liskowiak” 
Lisków. Obie drużyny wygra-

ły po 6 meczów, a co ciekawe 
- w ich bezpośrednim poje-

dynku lepsi byli petankowcy 
z Liskowa, wygrywając 13:00. 
Mimo to lepszy bilans w do-

datkowej punktacji Buchholza 
mieli jednak wałbrzyszanie, 
więc to oni wygrali cały tur-
niej. Na trzecim miejscu, 

z pięcioma zwycięstwami na 
koncie, sklasyfikowano Marka 
Bronieckirgo (TS „Lisko-

wiak” Lisków) oraz Ryszarda 
Kowalskiego (KSP „Broen-

-Karo” Dzierżoniów).
Oławianin Andrzej Zie-

lonka, grający w tych zawo-

dach w parze z Grzegorzem 
Ladaczkiem z OKS „Sokół” 
Wrocław, zajął 11. miejsce, 
natomiast jego dotychczaso-

wy stały partner Rafał Jasiński 
z KS „Petanque” Oława, ry-

walizujący tym razem wspól-
nie z Jerzym Szwałkiem (KSP 
„Broen-Karo” Dzierżoniów), 
uplasował się na 14. pozycji. 

Miejsca pełnych dwuoso-

bowych oławskich duetów: 
17. Grzegorz Smoliński 
i Zdzisława Sokołowska,  
24. Robert Kozioł i Janusz 
Grygorcewicz, 27. Marek 
Leniak i Magdalena Łozińska 
oraz 29. Magdalena Żynda 
i Mariusz Fila. 

- Po czterech tygodniach 
ciężkich zmagań, nie tylko 
z rywalami na bulodromie, ale 
i z mocno kapryśną pogodą, 
a na finiszu - także z  natar-
czywymi i kąsającymi owa-

dami, cykl zawodów „Oława 
Cup 2020” dobiegł do końca 
- podsumowuje janikowskie 
turnieje reprezentujący orga-

nizatorów Rafał Jasiński z KS 
„Petanque” Oława. - Jesteśmy 
zmęczeni, ale też szczęśliwi, 
bo z dużą nawiązką udało się 
nam odrobić straty startowe 
z okresu przymusowej wio-

sennej pandemicznej prze-

rwy. Dziękujemy wszystkim 
uczestnikom, a zwłaszcza 
tym, którzy przyjeżdżali do 
nas - i to niejednokrotnie - 
nawet z bardzo odległych 
zakątków kraju. Nie zrażali 
się spotykającymi ich tutaj 
różnymi przeciwnościami - 
obfitymi opadami deszczu 

i niemiłosiernym upałem, 
a jak by tego było mało, to 
na finiszu musieli się zmagać 
z plagą komarów. Dziękujemy 
również panu Tomaszowi 
Strażyńskiemu z „Tawerny 
Kapitańskiej” w Ścinawie 
Polskiej - za ufundowanie 
vouchera o wartości 200 zł 

dla najlepszych w całym cyklu 
zawodników z powiatu oław-

skiego, którymi okazali się 
Dariusz Przybylski i Andrzej 
Zielonka.

TeksT i foT.: 

krzyszTof A. Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

Janikowscy „petankowcy-komarowcy”

Pamiątkowa fotografia uczestników sobotniego piątego turnieju deblowego
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Trzy najlepsze duety finałowych zawodów z 12 lipca
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Gospodarz „pełną gębą” Marek Leniak z Janikowa oraz wrocławianka  Magdalena Łozińska  
(na fot. z prawej) - walczyli ambitnie w obu finałowych turniejach...

Kulę trzeba rzucić nie tylko mocno, daleko i celnie, ale także z gracją...

W „komarowych” zawodach wystąpiło sporo młodych graczy

Andrzej Zielonka z oławskiego KS „Petanque” był bezsprzecznie 
jednym z najlepszych zawodników gospodarzy w całym cyklu 
turniejów „Oława Cup 2020”
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Jelcz-laskowice 

Kwalifikacje 

Reprezentanci 
Klubu Modelarstwa 
Samochodowego „Jelcz-
Mikrus” zdominowali 
pierwsze w tym roku, po 
pandemicznej pauzie, 
makroregionalne zawody 
eliminacyjne do mistrzostw 
Polski, w kategorii „on road”

Rywalizacja odbywała się 
4 i 5 lipca, na niedawno ogro-
dzonym placu manewrowym 

przed siedzibą Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Jel-
czu-Laskowicach.Spośród 
jelczańskich zawodników, 
sterujących modelami z na-
pędem elektrycznym i spali-
nowym, najlepiej spisał się 
Łukasz Oleńczak, zwycięża-
jąc w klasach E-10 GT oraz 
IC 8. Miejsca na podium 
zajęli również inni lokalni 
modelarze. W wyścigach mło-
dzieżowców, w klasie E-10 
„Kadet”, na pierwszej pozycji 
uplasował się Ziemir Strzelec-

ki, a na drugiej - pochodzący 
z Ukrainy Ivan Kovhan. Bar-
dzo dobrze spisał się także 
Wojciech Bukryj, wygrywając 
rywalizację w klasie E-8. 
Bukryjowi towarzyszyła w tej 
konkurencji liczna grupa za-
wodników „Mikrusa”, z której 
najlepszy był trzeci w końco-
wej klasyfikacji Włodzimierz 
Kaczmarek. Czwarte miejsce 
zajął Dominik Połaniec, piąte 
- Paweł Żukowski, a szóste 
szef i główny mentor jel-
czańskich modelarzy - Jerzy 
Oleńczak. Prezes „Mikrusa” 
znacznie lepiej spisał się w ka-
tegorii seniorów 40+, walczą-
cych w klasie IC 8. W ciągu 30 
minut zaliczył swoim mode-
lem 82 okrążenia toru i uległ 
tylko Słowakowi Alexandrowi 
Ockajakowi, który w ciągu pół 
godziny okrążył tor swoim 
minisamochodem aż 113 razy. 

Doskonale pojechał także 
startujący w klasie E-10 „For-
muła” Jan Ruman. Jelczański 
modelarz zajął w tej mocno 
i licznie obsadzonej kategorii 
pierwsze miejsce. W wyści-
gach modeli stanowiących 
wierne kopie pojazdów, na 
których niedawno ścigał się 
w prawdziwych zawodach 
„Formuły 1” Robert Kubica, 
rywalizował jeszcze jeden 
modelarz „Mikrusa” - Robert 
Kupczak, który po finałowych 
wyścigach został sklasyfiko-
wany w tej klasie na dziewią-
tym miejscu.

Jelczanie zdominowali ry-
walizację w klasie „Truck” 
(ciężarówki). Zwyciężył Ro-
bert Kupczak, przed Jackiem 
Kramarzem i Sergiejem Ko-
vhanem. 

W klasie pojazdów elek-
trycznych E-10 TC „Spec” 
trzynaste miejsce zajął Paweł 
Żukowski, a piętnaste Sergiej 
Kovhan. Natomiast w klasie 

E-10 GT nie startowali mo-
delarze „Mikrusa”.

                 *

Przed jelczanami kolejny 
start w zawodach elimina-
cyjnych, do finału mistrzostw 
Polski, zaplanowanego na 
wiosnę przyszłego roku. Ekipa 

„Mikrusa” wybiera się wkrót-
ce do Rudy Śląskiej, gdzie  
25 i 26 lipca będzie rozgry-
wana druga runda kwalifi-
kacyjna.

 
Krzysztof A. trybulsKi 

kat@gazeta.olawa.pl 

Koronawirusowy warkot modelowy

Ziemir Strzelecki z „Mikrusa” wygrał rywalizację kadetów

Inny młody jelczański modelarz Robert Kupczak zwyciężył w konkursie 
elitarnej grupy truckowców

PIŁkA NOżNA 
Igrzyska LZS 

Na stadionach OSiR 
w Miliczu i Świdnicy 
rozgrywano 11 lipca finały 
dolnośląskie turniejów piłki 
nożnej chłopców i dziewcząt 
do lat 15, z cyklu 
„Piłkarska Kadra Czeka”. 
Zawody zorganizowali 
działacze lokalnych struktur 
Zrzeszenia Ludowych 
Zespołów Sportowych. 
Wyniki rywalizacji włączono 
do klasyfikacji ogólnej XXI 
Dolnośląskich Igrzysk LZS 
Mieszkańców Miast i Wsi

W obu finałach powiat 
oławski reprezentowały dru-
żyny MGKS „Moto-Jelcz” 
Oława. Kilka dni wcześniej, 
7 lipca, obie rywalizowały 
w półfinałach, w których wy-
stąpiły najlepsze drużyny ze 
stref wrocławskich - siódmej 
i ósmej. Turnieje rozegrano 
w podoławskiej Bystrzycy, na 
nowym obiekcie sportowym 
miejscowej „Burzy”. 

W zawodach dziewcząt 
drużyna MGKS „Moto-Jelcz” 

Oława, szkolona przez Sła-
womira Kraczka, pokonała 
reprezentację szkół podsta-
wowych gminy Oława 5:2. 
W tym spotkaniu wyróżniły 
się dwie piłkarki zwycięskie-
go zespołu - zdobywczyni 
większości bramek Julia Mo-
kros oraz golkiperka Klara 
Szymonik. 

W rywalizacji chłopców 
również najlepsza okazała się 
drużyna „Moto-Jelcza”, po-
konując „Piast” Żmigród 4:1 
oraz AP „Champions” Oława 
4:2. Najwięcej bramek dla 
drużyny prowadzonej przez 
trenera Jacka Imianowskiego 
strzelił Adrian Białek, a na 

indywidualne wyróżnienie za-
służył także bramkarz „MJO” 
- Kevin Racławski.

W finale regionalnym 
dziewcząt, rozgrywanym  
11 lipca w Świdnicy, oławska 
drużyna w swoim pierwszym 
meczu pokonała 8:0 „Polo-
nię” Środa Śląska, następnie 
zremisowała z „Dragonem” 
Miszkowice 1:1 oraz na 
koniec uległa gospodyniom 
i późniejszemu zwycięzcy 
całego turnieju - zespoło-
wi „Polonii” Świdnica 0:3. 
Podopieczne trenera Kraczka 
zajęły ostatecznie w finale 
regionalnym drugie miejsce.

W tym samym dniu ,  
11 lipca, na boisku OSiR 
w Miliczu, rozgrywano dol-
nośląski finał turnieju „Pił-
karska kadra czeka” chłop-
ców do lat 15, z udziałem 
trzech najlepszych drużyn 
w regionie. Zawody wygrała 
„Odra” Ścinawa, która poko-
nała „Bóbr” Marciszów 2:0 
i bezbramkowo zremisowała 
z „Moto-Jelczem” Oława. 
W swoim drugim turnie-
jowym meczu, z zespołem 
z powiatu kamiennogór-
skiego, podopieczni trenera 
Jacka Imianowskiego rów-
nież zremisowali 0:0 i zajęli 
ostatecznie drugie miejsce 

w finałowym turnieju. In-
dywidualne wyróżnienie 
otrzymała grająca gościnnie 
w zespole chłopców z Oławy 
Kasia Watral - przyznano jej 
tytuł MVP turnieju. 

Finał krajowy rozgrywek, 
pod hasłem „Piłkarska kadra 

czeka”, będzie rozgrywany od 
20 do 23 lipca, w Siedlcach. 
Region dolnośląskie będą 
reprezentowały zwycięskie 
zespoły z finałów regional-
nych - „Polonia” Świdnica 
(dziewczęta) i „Odra” Ścina-
wa (chłopcy).

(KAT) 
Fot.: arch. Rady Miejsko-Gminnej  

LZS w Miliczu

Dziewczyna najlepsza w turnieju chłopców

Drużyna chłopców U-15 „Moto-Jelcza” Oława (na fot. w środku, w zielono-czarnych dresach), zajęła drugie 
miejsce w finale regionalnym XXI Igrzysk LZS

Kasia Watral otrzymała tytuł najbardziej wartościowej zawodniczki  
w regionalnym turnieju finałowym, z cyklu „Piłkarska kadra czeka”

Najlepsi modelarze 
w jelczańskich zawodach 

 
Napęd elektryczNy

e-10 tc „kadet”
1. ZIeMIR STRZeLeCKI (KMS „JeLCZ-MIKRUS”) 
2. IvAN KOvhAN (KMS „JeLCZ-MIKRUS”) 
3. MAJA BOReK (KS „WANDA” RC KRAKóW)
 

e-10 Gt
1. ŁUKASZ OLeńCZAK (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
2. TOMASZ FRyC (RC „FeveR” RUDA ŚLąSKA) 
3. KRZySZTOF RUMAN (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)

e-10 tc „Spec” 17,5 t
1. MIChAŁ MILANOWICZ („TeKIN” WARSZAWA)
2. TOMASZ FRyC (RC „FeveR” RUDA ŚLąSKA) 
3. ADRIAN LIPPICh (RC „FeveR” RUDA ŚLąSKA)
 

e-8
1. WOJCIeCh BUKRyJ (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
2. PRZeMySŁAW LAMCh  
(KS „WANDA” RC KRAKóW)
3. WŁODZIMIeRZ KACZMAReK  
(KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
 

e-10 „Formuła”
1. JAN RUMAN (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
2. SeBASTIAN STęPNIAK („TeAM XRAy POLAND”)
3. MIChAŁ BUGAJSKI  
(KS „WANDA” RC KRAKóW)
 

Napęd SpaliNowy

ic-8
1. ŁUKASZ OLeńCZAK (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
2. TOMAS hRKeL (RC „AUTO” NAMeSTOvO)
3. PAWeŁ BIeLeRZeWSKI („KING SIZe” RC 
WARSZAWA)

ic-8 +40
1. ALeXANDeR OCKAJAK  
(RC „AUTO” NAMeSTOvO)
2. JeRZy OLeńCZAK (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
3. ROMAN BIeLeRZeWSKI  
(„KING SIZe” RC WARSZAWA)
 

ic-10
1. MIChAŁ ABRAMOWICZ (RC „LAMUS” RASZyN)
2. ALeXANDeR OCKAJAK  
(RC „AUTO” NAMeSTOvO)
3. TOMAS hRKeL (RC „AUTO” NAMeSTOvO)

truck
1. ROBeRT KUPCZAK (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
2. JACeK KRAMARZ (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
3. SeRGIeJ KOvhAN (KMS „JeLCZ-MIKRUS”)
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PIŁkA NOżNA 
IV liga 

Nie powiodło się oławskim 
czwartoligowcom 
w kontrolnym meczu 
przed zbliżającymi 
się występami w lidze 
regionalnej. Podopieczni 
trenera Jarosława Fliśnika 
ulegli w sobotę 11 lipca 
drużynie U-18 „Zagłębia” 
Lubin, przygotowującej się 
do udziału w rozgrywkach 
Centralnej Ligi Juniorów

Mecz rozpoczął się w po-

łudnie, na głównej płycie sta-

dionu OCKF przy ulicy Spor-
towej w Oławie, w strugach 
rzęsistego deszczu. Chociaż 
całkiem niedawno wszystkie 
boiska miejskiej areny spor-
towej były mocno podtopione, 
to drenaż dobrze funkcjono-

wał i warunki do gry - jeśli 
chodzi o murawę - nie były 
najgorsze. Piłka dostawała 
jednak często „poślizgu”, 
więc konstruowanie skład-

nych akcji nie było proste. 
O dziwo, w takich warunkach 
lepiej czuli się zdecydowanie 
słabsi fizycznie, ale za to dużo 
lepiej zaawansowani technicz-

nie młodzi lubińscy piłkarze. 
W pierwszej wyrównanej 
połowie podopieczni trenerów 
Marcina Cilińskiego i Pawła 
Sochackiego nie stworzyli 
jednak zbyt wielu groźnych 
sytuacji pod bramką strzeżoną 
przez Radosława Florczyka. 
W 15. minucie wykorzystali 
jednak dobrą okazję, zro-

dzoną dość przypadkowo. 
Jeden z oławskich defensorów 
wybijał piłkę z własnego pola 
karnego i trafił w stojącego 
kilka metrów dalej kolegę 
z drużyny. Futbolówka odbiła 
się od niego i wróciła w obręb 
szesnastki gospodarzy. Tam 
przechwycił ją grający na 
szpicy napastnik „Zagłębia” 
Marcel Górski i wygrał poje-

dynek z bramkarzem „Moto-

-Jelcza”. Podrażnieni oławia-

nie rzucili się do odrabiania 
straty i zwłaszcza po skład-

nych zagraniach trzech braci 
Gancarczyków - Waldemara, 
Krzysztofa i Janusza - byli bli-
scy doprowadzenia do remisu. 

Po wielu akcjach oskrzydlają-

cych, wrzutkach na pole karne 
gości ze stałych fragmentów 
gry oraz po strzałach z dy-

stansu, wciąż utrzymywało 
się jednak to jednobramkowe 
prowadzenie przyjezdnych, bo 
miejscowi grali w tym czasie 
bardzo nieskutecznie. 

Po zmianie stron poprawiły 
się warunki pogodowe - prze-

stał padać deszcz i zza chmur 
wyjrzało słońce. Natomiast 
początkowo nie zmieniła się 
na plus gra gospodarzy. Nadal 
atakowali chaotycznie i nie-

skutecznie. W dodatku w 60. 
minucie znacznie zmniejszyła 
się ich siła uderzeniowa, bo 

z powodu urazu pachwiny 
musiał przedwcześnie opuścić 
boisko Janusz Gancarczyk.

W 65. minucie goście skon-

trowali i po dośrodkowaniu 
z prawego skrzydła nieobsta-

wiony w polu karnym „MJO” 
Hubert Czerwiński strzałem 
z bliskiej odległości pokonał 
Bartosza Lubeckiego, który 
5 minut wcześniej zastąpił 
między słupkami oławskiej 
bramki Radosława Florczyka. 

Kilka chwil później prowa-

dzący w tym dniu zespół „Mo-

to-Jelcza” asystent trenera 
Fliśnika Andrzej Gancarczyk, 
wprowadził na boisko Jakuba 
Buczkowskiego i ustawił go 

na lewej obronie. Natomiast 
grającego na tej pozycji od 
46. minuty Artura Gancar-
czyka (zmienił w przerwie 
Krzysztofa Walisia) przesunął 
na lewe skrzydło. To znacznie 
zwiększyło ofensywny poten-

cjał gospodarzy i szybko przy-

niosło spodziewany skutek.  
W 70. minucie, po dalekiej 
wrzutce Waldemara Gancar-
czyka na pole karne „Zagłę-

bia”, starszy brat dośrodkowu-

jącego Artur uderzył atomo-

wo z woleja, ale minimalnie 
przestrzelił. Po wznowieniu 
gry, wybitą przez obrońców 
„Zagłębia” piłkę przechwy-

cił w środkowej strefie bo-

iska Waldemar Gancarczyk 
i podał na prawe skrzydło, 
do aktywnie grającego tam 
Rafała Daleckiego. Ten dzie-

więtnastolatek, występujący 
w poprzednim sezonie w ze-

spole juniorów starszych 
„MJO”, po krótkiej szarży za-

grał dokładnie wzdłuż bramki 
do Krzysztofa Gancarczyka, 
a ten z bliskiej odległości bez 
większego trudu wpakował 
futbolówkę do siatki. 

Oławianie poszli za cio-

sem i niespełna dwie minuty 
później byli bliscy zdobycia 
wyrównującego gola. Akcję 
rozpoczął Jakub Mańkowski, 
rozprowadził ją poprzecznym 
podaniem do Artura Gancar-
czyka, który zacentrował na 
pole karne gości do swojego 
młodszego brata Krzysztofa, 
lecz jego uderzenie zabloko-

wał jeden z lubińskich obroń-

ców, kierując piłkę wślizgiem 

na rzut rożny. Po wrzutce 
z rogu atomowo z 15 metrów 
huknął Artur Gancarczyk, ale 
i tym razem uderzenie rywala 
skutecznie zablokowali defen-

sorzy „Zagłębia”. Po kolej-
nym dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego, próbował strzelać 
z daleka Bartłomiej Płomiń-

ski, ale nie trafił w światło 
bramki. 

W końcówce meczu szansę 
na wyrównanie stanu meczu 
miał wracający po długiej 
przerwie spowodowanej kon-

tuzją Rafał Kohut, ale i jego 
uderzenie z bliskiej odległo-

ści skutecznie zastopowali 
młodzi obrońcy „Zagłębia”. 
Ostatecznie więc gospodarze 
trochę niezasłużenie ulegli 
młodzieżowej ekipie z Zagłę-

bia Miedziowego 1:2.
                 *

W tym sparingowym me-

czu z lubińskimi juniorami 
oławianie grali w następują-

cym zestawieniu: Florczyk  
(60 Lubecki) - Mańkowski, 
Płomiński, Waliś (46 Artur 
Gancarczyk) - Skorłutowski 
(46 Morawski), W.Gancar-
czyk - Musiał (46 Dalec-

ki), Nikodem (75 Kohut),  
K . G a n c a r c z y k ,  P r u s a k  
(70 Buczkowski) - J.Gancar-
czyk (60 Kulczycki).

                ***

W sobotę 18 lipca „Moto-

-Jelcz” Oława zagra na sta-

dionie OCKF (najprawdopo-

dobniej także na jego głównej 
płycie) - z GKS Żórawina. 
Zgodnie z poczynionymi usta-

leniami ten sparing oławian 
z zespołem z wrocławskiej kla-

sy okręgowej ma się rozpocząć 
o godzinie 11.00.

 

Krzysztof A. trybulsKi 

kat@gazeta.olawa.pl

MGKS „Moto-Jelcz” Oława - KGHM „Zagłębie” III Lubin 1:2Przegrali z lubińską młodzieżą
Młody napastnik „Zagłębia” Lubin Marcel Górski (na fot. z lewej) otworzył wynik sparingowej potyczki 
swojego zespołu z „Moto-Jelczem” Oława. W tej akcji próbowali go powstrzymać Kasper Morawski  
i Karol Nikodem (na zdjęciu z prawej)
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PIŁkA NOżNA 
Mecz kontrolny 

W ciekawym i toczonym 
w szybkim tempie 
spotkaniu dwóch zespołów 
z gminy Oława zwyciężyli 
gacianie, występujący 
w ligowej rywalizacji 
o jeden szczebel wyżej

Drużynę „Foto-Higieny” po 
raz pierwszy prowadził nowy 
szkoleniowiec - Grzegorz 
Dorobek, jej były zawodnik, 
który w minionym tygodniu 
niespodziewanie zastąpił Jac-

ka Fojnę na funkcji trenera 
gackich trzecioligowców. Od 
początku derbowego sparin-

gu, rozgrywanego wczesnym 
popołudniem w sobotę 11 
lipca, na głównym boisku 
Marcinkowickiego Centrum 
Sportu, częściej przy piłce byli 
goście. W zespole gospodarzy 
z różnych przyczyn brakowało 
kilku podstawowych zawod-

ników, zwłaszcza w liniach 
defensywnych. Trener „So-

koła” Marcin Krzykowski 
ustawił więc z konieczności na 
lewej obronie Igora Janiuka, 
grającego z reguły na pozycji 
defensywnego pomocnika. 

Mimo nietypowego i odważ-

nego (trzyosobowego) zesta-

wienia linii obrony marcin-

kowickiego zespołu, gościom 
bardzo długo nie udawało się 
jej przełamać. Pierwszą groź-

ną sytuację pod bramką strze-

żoną przez Patryka Janiczaka 
przyjezdni stworzyli dopiero 
w 36. minucie. Po dośrod-

kowaniu z prawego skrzydła 
na pole karne „Sokoła”, ude-

rzający z 9 metrów Maciej 
Matusik posłał piłkę tuż nad 

poprzeczką, za linię końcową 
boiska. Chwilę później zza 
pola karnego huknął Kacper 
Stachowski, ale futbolówka 
również pofrunęła nad bramką 
gospodarzy i zatrzymała się na 
piłkochwycie. 

Po zmianie stron i licznych 
przetasowaniach kadrowych 
w obu zespołach, odważniej 
grali gospodarze. W 48. minu-

cie bramkarskie umiejętności 
swojego młodszego brata Szy-

mona, testowanego w zespole 

„Foto-Higieny”, sprawdził 
mocnym uderzeniem zza linii 
pola karnego Igor Janiuk. 

Chwilę później zacentrował 
z lewej strony, na pole karne 
miejscowych, inny testowany 
w drużynie z Gaci zawod-

nik, ale składającego się do 
strzału Jegora Tarnova ubiegł 
w ostatniej chwili ofiarnie 
interweniujący Piotr Ficoń. 

W 65. minucie, w niegroź-

nej z pozoru sytuacji, Kac-

per Rokicki zahaczył o nogi  

przebiegającego przez pole 
karne „Sokoła” i nie kierują-

cego się bynajmniej w stronę 
bramki wspomnianego wyżej 
testowanego w „FH” piłkarza, 
a sędzia podyktował „jede-

nastkę” dla „Foto-Higieny”. 
Pewnym strzałem skutecznie 
ją wykorzystał Jegor Tarnov 
i było 1:0 dla gości. 

W końcowych minutach 
meczu kilka groźnych sy-

tuacji pod bramką strzeżo-

ną przez Szymona Janiuka 
stworzyli marcinkowiczanie, 
ale brakowało im strzeleckiej 
precyzji. 

Podobnie grali goście - 
w 79. minucie po indywidu-

alnej akcji mocno na bramkę 
„Sokoła” uderzył Michał 
Gałaszewski, ale minimalnie 
spudłował. 10 minut później 
nieco lepiej zachował się 
Marcin Wdowiak, który po 
dośrodkowaniu Jegora Tarno-

va skierował piłkę głową do 
bramki miejscowych. Radość 
strzelca gola trwała jednak 
krótko, bo sędzia liniowy do-

patrzył się spalonego, z czym 
zgodził się główny arbiter 
i nie zaliczył tego trafienia. 

Tak więc ostatecznie w der-
bowym sparingu trzecioli-
gowców z czwartoligowcami 
minimalnie lepszy okazał się 
formalnie wyżej notowany 
zespół z Gaci. 

Sokół: Janiczak - Leończyk, 
Ficoń, I.Janiuk - Siekanowicz, 
Testowany I - Góral, Testowa-

ny II, Polanowski - Rokicki, 
Połomka. W drugiej połowie 
zagrali także: Ratajczak, No-

wak, Antas, Wandel i Wnęk.
Foto-Higiena: Testowany 

I - Piórecki, Wdowiak, Kory-

tek, Orzechowski - Stachow-

ski, Jarczak - Bujakiewicz, 
Nahrebecki, Matusik - Przy-

bylski. W drugiej połowie 
zagrali także: Bąk, Gałaszew-

ski, Sz.Janiuk, Krzyśków, 
Paleczny, Tarnov i Tylki oraz 
dwóch innych testowanych 
zawodników.

               * 

W następnym meczu spa-

ringowym „Foto-Higiena” 
zmierzy się w sobotę 18 lipca 
z czwartoligowym „Orłem” 
Ząbkowice Śląskie. W chwi-
li zamykania tego numeru  
gazety do druku nie było jesz-

cze ustalone miejsce, ani 
godzina rozpoczęcia tego kon-

trolnego spotkania. Natomiast 
„Sokół” Marcinkowice zagra 
mecz testowy u siebie, w sobotę  
18 lipca, z „Orłem” Marszo-

wice. Początek tego spotkania 
ustalono na godzinę 11.00. 

 

DominiK CzerenDA 

sport@gazeta.olawa.pl 

Współpraca: (KAT)

LKS „Sokół” Marcinkowice - LKS „Foto-Higiena Błyskawica” Gać 0:1

W derbowym sparingu górą trzecioligowcy

Kacper Rokicki (na fot. z prawej, przy piłce) w derbowym sparingu był bardzo aktywny w ofensywie 
„Sokoła”. Gorzej mu się wiodło w defensywie - po przypadkowym faulu sprokurował rzut karny dla gości. 
Na zdjęciu w środku, z numerem 33 na koszulce, testowany w „Foto-Higienie” wychowanek „Moto-Jelcza” 
Oława, ostatnio golkiper „Orła” Marszowice - Szymon Janiuk
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75 lat tradycji

Społem Oława Sp. z o.o. nie ponosi odpowiedzialności za ew. błędy edytorskie. 

Wybrane produkty mogą być wyłączone z karty klienta.

Oferta ważna w okresie od 17.07 do 25.07.2020 r.

 NIŻSZE CENY 
BLIŻEJ CIEBIE

PRYMAT SOSY 
SAŁATKOWE 9 G, 
RÓŻNE RODZAJE

ANATOL KAWA 147 G
WYBRANE RODZAJE

HORTEX 
NAPOJE 

1,75 L 
RÓŻNE 
SMAKI

MARGARYNA 
KASIA 250 G 

RÓŻNE RODZAJE 29%
TANIEJ

stara cena 2,79

30%
TANIEJ

stara cena 0,99

25%
TANIEJ

stara cena 3,99

24%
TANIEJ

stara cena 4,99

119999
/szt./szt.
7,96/kg

006969
/szt./szt.
76,66/kg 229999

/szt./szt.
20,34/kg337979

/szt./szt.
2,16/l
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NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

SPECJAŁY NASZEJ PRODUKCJI

PRZYJMUJEMY INDYWIDUALNE 

ZAMÓWIENIA NA CIASTA I TORTY

BUŁKI RUSTAL 60 GCHLEB FITNESS 400 G CHLEB ŻYTNI 500 GCHLEB FITNESS 400 G CHLEB ŻYTNI 500 GLEB ŻHLEB ŻB ŻYT 0 GLEB ŻYTNI 500 GCH BUŁKI RUSTAL 60 GL 60TAL UŁKI RUSTAL 60 GBUŁ

2

CEBULAKI 180 GCIASTO SZPINAKOWE ROGALIKI DROŻDŻOWE

WYRÓB
WŁASNY

WYRÓB
WŁASNY

2899
/kg/kg 18189999

/kg/kg 226969
/szt./szt.
14,94/kg

NOWOŚĆ

WYRÓB
WŁASNY

WYRÓB
WŁASNY

WYRÓB
WŁASNY

008383
/szt./szt.
13,83/kg333333

/szt./szt.
8,32/kg 334949

/szt./szt.
6,98/kg
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NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

3

JOGURT PRIMO NATURALNY ZOTT 180 G

ZOTARELLA 125 G 
WYBRANE RODZAJE 

ŚMIETANA ŁACIATA 12% MLEKPOL 330 G

SEREK DANIO 135140 G 
WYBRANE RODZAJE 

ŚMIETANA PRIMO 12% ZOTT 330 G

25%
TANIEJ

stara cena 3,99

14%
TANIEJ

stara cena 2,59

18%
TANIEJ

stara cena 2,19

30%
TANIEJ

stara cena 1,59

21%
TANIEJ

stara cena 3,29

SER WŁOSZCZOWSKI TYPU 
SZWAJCARSKIEGO  WŁOSZCZOWA

225959
/szt./szt.
7,84/kg

229999
/szt./szt.
23,92/kg

222222
/szt./szt.
6,72/kg

20202020
/kg/kg

111111
/szt./szt.
6,16/kg

117979
/szt./szt.
13,25-12,78/kg

NABIAŁ
W NIŻSZEJ CENIE

MAŚLANKA NATURALNA MLEKPOL 
360 ML 

20%
TANIEJ

stara cena 1,49

111919
/szt./szt.
3,30/l

KEFIR NATURALNY MLEKPOL 360 ML 

20%
TANIEJ

stara cena 1,49

111919
/szt./szt.
3,30/l
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NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

4

POLECAMY

MLEKO ZSIADŁE MLEKPOL 380 G

SER SAŁATKOWY ISLOS 180 G 
WYBRANE RODZAJE 

SEREK WIEJSKI LEKKI PIĄTNICA OSM 150 G  

14%
TANIEJ

stara cena 2,19

15%
TANIEJ

stara cena 1,99

SEREK TWÓJ SMAK PUSZYSTY 150 G 
WYBRANE RODZAJE

15%
TANIEJ

stara cena 3,29

NABIAŁ
W NIŻSZEJ CENIE

227979
/szt./szt.
18,60/kg 448989

/szt./szt.
27,16/kg

116969
/szt./szt.
4,44/kg 118989

/szt./szt.
12,60/kg
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NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

5

SZYNKA DĘBOWA 
KABANOS

SCHAB BENEDYKTA 
DUDA

KIEŁBASA PODWAWELSKA 
SPEC JBB

PARÓWKI Z FILETA 
INDYCZEGO ŁUKOSZ

KIEŁBASA LISIECKA 
WOLAREK

KIEŁBASA SUCHA ZE 
WSI BALCERZAK

SZYNKA DREWNEM WĘDZ.
BALCERZAK

POLECAMY POLECAMY

POLECAMY

23%
TANIEJ

stara cena29,99

21%
TANIEJ

stara cena42,99

16%
TANIEJ

stara cena 21,99NISKIE CENY

WĘDLIN

ŚWIEŻE 
NOWOŚCI 2399

/kg/kg

24244444
/kg/kg

35355555
/kg/kg 39399999

/kg/kg

18189999
/kg/kg

19199999
/kg/kg

NOWOŚĆ

35355555
/kg/kg
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NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

6

ŚLEDZIK NA RAZ 100 G SZPROT WĘDZONY FILETY ŚLEDZIOWE W POMIDORACH 
EVRA 170 G

20%
TANIEJ

stara cena 2,99

22%
TANIEJ

stara cena 4,29POLECAMY

TARG RYBNY

NISKIE CENY

WĘDLIN

PIERŚ WĘDZONA 
CEDROB

SCHAB WÓJTA ZMU

FRANKFURTERKI 
SUROWE Z SZYNKI  ZMU

PIWOSZKI ZYGUŁA ROLADA BOCZKOWA 
ZYGUŁA

POLECAMY

29%
TANIEJ

stara cena 21,99

19%
TANIEJ

stara cena 37,99

8%
TANIEJ

stara cena42,99

15%
TANIEJ

stara cena 21,99

16169999
/kg/kg 26269999

/kg/kg

31319999
/kg/kg 39399999

/kg/kg 19191919
/kg/kg

223939
/szt./szt.
23,90/kg 333333

/szt./szt.
19,58/kg11111111

/kg/kg
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NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE

7

WINIARY MAJONEZ 
DEKORACYJNY 400 ML

SMAK OLIWKI BEZ PESTEK 220 G PRYMAT PRZYPRAWA DO 
OGÓRKÓW 40 G

MARGARYNA RAMA 450 G 
RÓŻNE RODZAJE

PUDLISZKI KETCHUP  480 G 
ŁAGODNY, PIKANTNY

PUDLISZKI 600 G 
WYBRANE RODZAJE 

WINIARY SOS 2730 G 
WYBRANE RODZAJE

JAJA POLSKIE FERMY 10 SZT. L 
WIELOZBOŻOWE

JAJA POLSKIE FERMY 10 SZT. L 
KURKA WOLNA

25%
TANIEJ

stara cena 6,69

17%
TANIEJ

stara cena 5,99

20%
TANIEJ

stara cena 1,99

20%
TANIEJ

stara cena 5,99

13%
TANIEJ

stara cena 5,59

22%
TANIEJ

stara cena 8,99

25%
TANIEJ

stara cena 1,99

20%
TANIEJ

stara cena 8,59POLECAMY

449999
/szt./szt.
12,47/l

117979
/kg/kg 224949

/szt./szt.

449999
/szt./szt.
22,68/kg 115959

/szt./szt.
39,75/kg 447979

/szt./szt.
10,64/kg

448989
/szt./szt.
10,18/kg 669999

/szt./szt.
11,65/kg 114949

/szt./szt.
55,18-49,66/kg

550000
/op./op.
0,50/szt. 668989

/op./op.
0,68/szt.

ARBUZ SAŁATA LODOWA

CODZIENNIE

ŚWIEŻE
OFERTA OBOWIĄZUJE W DNIACH 17-18.07.2020

eprasa.pl 5cee8ed993



NIŻSZE CENY BLIŻEJ CIEBIE
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SŁODKIE PRZEKĄSKI

SUPER OFERTA 

WODA JURAJSKA 1,5 L

WODA NAŁĘCZOWIANKA 1,5 L

PŁATKI KUPIEC 400 G WYBRANE RODZAJE NESCAFE KAWA ROZPUSZCZALNA 200 G 
WYBRANE RODZAJE

KNORR NUDLE 6165 G WYBRANE RODZAJE 

TYMBARK TOP ASEPTIC 0,5L, RÓŻNE SMAKI KUBUŚ WATERRR 0,5 L 6PAK 5+1

FOXY PAPIER TOALETOWY 
WYBRANE RODZAJE 

DOMESTOS 
PŁYN DO 
CZYSZCZENIA 
750 ML  
WYBRANE 
RODZAJE

20%
TANIEJ

stara cena 9,99

39%
TANIEJ

stara cena 8,99

SOLIDARNOŚĆ 
WYBRANE RODZAJE

DRAŻE 90100 G WYBRANE SMAKI ODRA TRUFLE, GALARETKA 
OPOLANKA

23%
TANIEJ

stara cena24,99

13%
TANIEJ

stara cena 2,99

20%
TANIEJ

stara cena 19,99

19199999
/kg/kg 15159999

/kg/kg225959
/szt./szt.
28,77-35,90/kg 

24%
TANIEJ

stara cena 1,69

25%
TANIEJ

stara cena 2,39

17%
TANIEJ

stara cena 3,59

15%
TANIEJ

stara cena 19,99

29%
TANIEJ

stara cena 2,39

21%
TANIEJ

stara cena 2,39

112929
/szt./szt.
0,86/l

117979
/szt./szt.
1,19/l 779999

/op./op. 554949
/szt./szt.
7,32/l

229999
/szt./szt.
7,47/kg 16169999

/szt./szt.
84,95/kg 116969

/szt./szt.
27,70-26/kg

118989
/szt./szt.
3,78/l 1099

/op./op.
1,83/szt.

POLECAMY
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